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Co dzleD-JJ. 8 strowaDe pIsmo Darodowe 1 katol1okie 
Nr. 58 _ Rok 66 Poniedziałek, dnia 9 marca 1936 

lIJojska niemieckie wkroczyły do nadrenii 
: <I , t ( , _'. • • ~ • ~.' T.' ,,'.' ",l ~~y' ~" , A':" ;" -, ~ ~~ .. '. . 'J-

Nowe wyraźne pogwałcenie przy jętych zobowią,zań i traktat1ów oraz 'paktu lokameńskiego przez Rzeszę niemiecką 
B e r l i n (Tel. wł.) Dziś o godz. 12 

przy wypełnionej szczelnie sali ob­
rad Reichstagu wygłosił zapowiadane 
oświadczenie kanclerz Rzeszy: 

"Przewodniczący Reichstagu min. 
(;Qering - mówił Hitler - zwołał w 
mojem imieniu dziSiejsze posiedzenie. 
Pragnę tu scharakteryzować za/Slad­
nienia, które przez cały naród nie­
miecki uważane są za decydujące. Mi­
ljony ludzi na całym świecie ode­
tchnęły, gdy spadła zasłona na krwa­
wą tragedję wielkiej wojny. Po 0-
krzykaCh wojennych i dzikich oskar­
rioeniach doszły do uszu ludzkości sło­
wa prezydenta Ameryki, w których 
była mowa o nowy~h czasach i lep­
SZY'm świecie. Dano wówczas w 14 
punktach ludom zarys nowego po­
rządku świata. 

"J akiekolwiek możnaby mieć za­
stl"zeżenia, co do tych pun1dów stwier­
dzić trzeba, że podkreślały one, iż me­
chaniczny powrót do poprzednich sto­
sunków, różnie ustrojowych i pojęć, 
doprowadzi wkrótce znowu do podob­
nych zatargów. W tem leży właśnie 
urok owych tez, że usiłowały one z 
nie wątpliwą wiekodusznością. dać 
współżyciu narodów nowe prawa i 

sygnaJtarjuszom paktu lokarneńskiego 
memorandum, w któ'l"sm stwierdza, że 
z chwilą. zawarcia paktu francUJSko­
SOWieckiego, wyraźnie i jedynie wy­
mierzonego przeciw Niemcom, pakt 
nadreński nie istnieje i układy lokar­
neńskie z dniem dzisiejszym Niemców 
nie obowiązuią. 

Ponieważ pakt francusko-sowiecki 
rozszerzony został na pakt sowieClko­
czechosłowacki, rząd niemiecki posta­
nawia z dniem dzisiej,szym objąć su­
werenność nad całem bez wyjątku te· 
rytorjum Rzeszy i obsadzić zdemilita­
ryzowaną strefę nadreńskQ. 

W chwili, gdy Niemcy są. wolne 
i suwerenne na całym terenie Rzeszy, 
rząd niemiecki oświadcza i propo­
nuje: 

l, Jest gotów zawrzeć z Francją. 
i Belgją. umowę o wzajemnie rozbro­
jonej strefie po obu stronach granicy. 

2. Jest gotów zawrzeć z Francją 
i Belgją pakty niea.,"Tosji na równych 
prawach aż na lat 25. , 

3. Jest gotów zwrócić się do A1;lglji 
i , Włoeh z propozycją. przyjęeia zapew­
nień na Zachodzie. 

ł. Jest gotów z'wrócić się do Holan-

dji z propozycją o przystąpieIlie do 
tego systemu traktatowego. 

5, J e<St gotów zawrzeć z państwami 
za.chodniemi pakt lotniczy, który unie­
możliwiłby nagłe ataki lotnicze. 

6. Oświadcza ponownie, że jest go­
tów zawrzeć z państwami na wscho­
dzie pakty nieagresji na wzór paktu 
nieagresji polsko-niemieckiego nawet 
z Litwą, z wyłą.czeniem Kłajpedy. 

7. Ponieważ Niemcy odzyskały wol­
ność i suwerenność, obecnie już nie­
ograniczoną. na całym terenie Rzeszy, 
powód, który był jedyną prz.eszkodą 
pozostania w Lidze Narodów znikł. 
Niem~y uroczyście oświadczają, że są 
gotowe powróciĆ do Genewy. 

Na zakończenie Hitler podniesio­
nym głosem powiedział: 

;,W chwili, gdy wojsko niemieckie 
wkracm!. do niemieckiej Nadrenji, by 
zają.ć swa pokojowe leże, oświadczamy 
wszysey i przysięgnijmy, że nie odda­
my swej wolności, nawet pod groźbą 
największych ofiar a nawet śmier­
ci!" 

Przy wygłaszaniu poszczególnych 
~unktów cały Roeichstag huczał od 
braw i okrzyków "HeiI'" 

;lił~n;,~Ź~iJ~ś~U~h~~i~Ći~~ Co zal-ęłv WOJ-ska n-lem-leEk-le ta instytucja, która jako liga wszyst- ',' 
kich narodów miała być , powołana, 

aby ludy nietY1lko naz~wnątrz zespo- p a ryż. (P AT.) Agencja Havasa B e r l i n. (P AT.) Własny korespon-
lić, ale również przedewszystkiem na . W· k . . k' dent P. A. T. donosi z KolonJ'i: wewnątrz zbliżyć we wzajemnem ro- donOSI z KoIOlllJi: OJS a memIec Ie 

k ł d strefy zdeml·ll·taryzo KolonJ'a otrzymała obsadę bataljo-rumieniu się. w roczy y o · -
wanej nu 39 p. p. z Miinster, oddział art yl erj i 

"Żaden: naro'd nie megł bardziej Be·rlin. (PAT.) Z Nadrenji do- przeciwlotniczej oraz eskadrę 18 samo-
u.rokowi tej fantazji, niż naród ni&- noszę., że dziś w godzinach porannych lotów wojskowych. Zajęte zostały po­
miecki. Miał on honor walczyć prze- 1._ ł . t f d Tta zatem przez oddziały wOJ'sk niemiec-
el'w całemu śWl'atu l' ni""'lZ""""'śme ulec przeJlliooezy y gramcę s re y z eml l -

"'.:> v..-." ... ~ ...,. • dd '''ły wOJ'sk nl'emieckich kich miasta Dusseldorf, Koblencja, w tej waJl.lce, jako pobity. Był on jed- ~"zowane] o Zl... , 
nak "'''-l·''';'ony przeldeństwem odpo- obsadzając garnizony w Koblencji, Trewir, Moguncja (pułk piechoty), 

v-~ ,...... Frankfurcie n. M., Moguncji oraz Ko- Mannheim, Ludwigshafen. ,Potwier­
wiedoziaJlnośei za walkę, k't6lrej ani się lonji. Wkraczają.ce oddziały witane dzenia Akwizgranu ornz Zagłębia Saa­
nie spodziewał, ani jej sobie nie ty- były owacyjnie przez tłumy ludności ry narazi e brak. Wszędzie ulice mist 
czyŁ NaJl"ód niemiecki wiemył w te miejscowej. Reorganizacja wojsk<YWa udekorowane były bogato flagami hit­
tezy , z mocą zrozpa.cronego i w ten strefy nadreńskiej spoczywa w rękach lerowskiemi. Ludność wyległa na pla­
sposób rozpomą.ł drogę ku pełnym płk. sztabu generalD.eg() Kurta Gallen- ce, witając owacyjnie wkraczają.ce od­
'eim,neń cmsom... kampa. W całej strefie nadreńskiej działy, które szły JlTZy dźwiękach or-

"Wszyscy' byliśmy :przez WIele lat obserwować można wzmożenie akcji kiestJr, grających marsz wojskowy 
ofiarami tej fantaJstyeznej wiary i policji , pa:ństwowej. "Friderieus Rex"" 

~~a'n~~~~Ją.1 Szał radości w Berlinie i Gdańsku 
wywołanie jesteśmy równie niemniej B e r I i n. (PAT.) Minister spraw rym W1lięły udział wszystkie grupy 
winni l'Uib niewinni niż inne narody. wewnętrznych Rreszy z 8J"Z-Q.d ził, aby S. S., S. A. i rÓŻnego rodzaju stowa-
' "Lecz nietylko my u~ega.my tej fan- na znak "odzyskania niemieckiej wol- rzyszeń i organizacyj hitlerowskich 
tastycznej wierze w nawe c~8iSY, al~ nośoi'" wszystkie budynki publiczne ora:;o; młodzieży. 
również zwycięrt;cy. Odkąd ów~ześm na obszarze Rzeszy były dziś i jutro G d '8. ń s k. (Tel. wł.) Krok niemiec-
mężowie stanu zebrali się w Wersalu, udekorowane fl1ł.gami :państwowemi. ki wywołał tutaj wśród hitlerowskiej 
aby ustanowić nowy pocrzą,dek świata, W B(~linie z okazji ogłoszenia pro- ludności Wolnego Miasta niezwykły 
minęło 17 lat, a więc dosyć czasu, aby klarnacji HitlHa, która w całym kr.a.- entuzjazm. W ciągu soboty i niedzieli 
móc wydać są,d o ogólnej tell'den~ji ju komentowana jest jako ostateczne mają być zorganizowane specjalne 
tych przemian. Wyswczy rzucić oswobodzenie Rzeszy z więzów trakta.- wiece i masówki hitlerowskie, na któ­
okiem na dziSiejszy świat, jego na- towych, urządzono wieczorem kaneI~ , rych hitlerowcy gdańscy chcą. zapew­
d 'zieje i rozczarowania, jego kryzysy rzcwi Hitlerowi dziękczynny i ho~dow- nić Rzeszę o swej wierności. 
i walki, aby otrzymać jasną odpowiedź niczy pochód z pochodniami, w kt6-
na pxawdziwą ocenę tego rozwoju." 

Po charaktm"YstY'Ce przejawów 
chwili obecnej w swoisiem ujęciu Hi­
tler przeszedł do właściwego tematu. 

Nawiązując do wywiadu z 21 lute­
go, pierwrytnie wstrzymaIl:ego, .. a ogło­
szonego dopiero po ratyflkacJl :paktu 
sowiecko-francThskiego, który - zda­
niem Hitlera - przekreśla faktyczne 
układy lokarneńskie i pakt reński, na 
co rząd niemiecki Z'WTacał uwag~ :pań­
stwom zainteresowanym w maJu ub, 
roku, rząd Rzeszy postanowił p~ze'sla.ć 

Francia wobec decyzii Hitlera 
Pr4!trm}er Sarraut u fW'o~tG Lę~ - PlmuUn odb'ę'" 
na;r.a;dę (6 diy.plo'nw)'w.:nvt, re.pre~tujq,c~ nł;O'C~, które 

, pO'dpi;sally pakt ., L~ 

P a ry ż. (Tel. wl.). Memorjał n'1&-1 jęCiu .,:r I., V\'ojsk.a: nie:nieekh strefy 
miacki, wypowiadający pakt lokarneń- z,demllI~aryzowan~J został doręczony 
ski i z,ą,wiada.miajł-CX D;j,OCfl.l.',&Lwa. O za.- rUłdo~l francusklemu przaz ambasa-

dom rrlemieckiego w paryi;u w sobotę 
przedpołudniem. 

W godzinach poludnioW)"ch i popo­
łudniowych zebrała się francUJska rada 
ministrów, na ktÓlrej minister Flandin 
zawiadomił członków rządu franeu­
ski ego o nocia niemieckiej i przedsta­
wił rządowi sytuację, jaka się w związ­
ku z tern wytworzyła na terenie mię­
ctYifit'rodowym, Minister oświadClzy~ 
że krok niemiec.ki stanowi wyraźna 
pogwałcenie przyjętych zobowiązań j 
traktatów OTaz p.aktu. 

Wydany po piEl!I'Wszem posIedzenIu. 
komunika.t stwierdza, 7JC) rząd francu­
ski przyjął do wiad-omoś,ei memOll"jał 
rzą.du niemieckiego i że uchwaliło 
zwrócić się natychmiast do rady Ligi 
Narodów, zawiadamiając ją o dokona.­
nym fakcie i przedstawić jej środki, 
jakie ustali rząd francuski w związku 
z postępowaniem Rzaszy. 

Wieczorem odbyła się ponowna ra­
da. ministrów, na której omawiMlo sy .. 
tuaeję i mające być powzięte w zwląz­
ku z tem zarządzenia. 

p all"Yż. (PAT.) Agencja Havasa 
donosi: Poza decyzję. odwołania się 
do Rady Ligi Narodów oraz poza od­
wołaniem nrlopów wojskowych, nie­
wiadomo, jakie będą zamiary rządu 
francuskiego w następstwie inicjatywy 
niemieckiej. Być może, iż oświadcze­
nia min. Flandina w końcu dnia przy­
niosą jakieś }Vskazówki. Wydaje sil) 
jednak, iż stanowisko Firancji zostanie 
ostatecznie usta.lone dopiero po posi&­
dzeniu rady ministrów, która oclbędzie 
się jutro. 

. [O powie Londyn? 
L o n d y n. (Tel. wł.). W Londyni'9 

memorjał niemiecki wręczył mini,stro­
wi Edenowi ambasador Rzeszy von 
Hooscl1. 

Nota rzą.du Rzeszy będzie przed­
miot'em obrad Rady Minis~ów. JaJk pi .. 
gze "Plre8'S A~ryeiation", rada gabine­
towa odbędzie się dopiero w ponIedzia­
łek. W mi~dz,yczasi~ koła miarodajne. 
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chcą. siQ zopoznać z WytWorzOllę. przM 
krok niemiecki sytuacją.. 

Według Reutera tymczasem w Lon­
dynie nie można uzyskać żadnych u­
rzędowych l\Omentarzy w sprawie o­
bec:1ej sytuacji politycznej, powstałej 
przez postępowanie niemieckie. 

Do czasu poniedziałkoweg.o nad­
zwyczajnego posiedzenia gabinetu an­
gi~lskiego rząd nie będzie oficjalnie 
zajmował w sprawie memorjału Rze­
s'zy stanowiksa. 

Obrady rozpocznę. się jeszcze przed 
południem, tak, aby minister Eden, 
kt?ry p~poh~dniu wyjedzie do Genewy, 
magł lUZ odJechać z instrukcjami rzą.­
du angielskiego, 

'. L 0.fi d y~. . (Tel. wł.) Rzą.d brytyj­
SkI n.le udzIeh~ odpowiedzi na akcję 
Flandma. GabInet odpowie odpiero 
po otrzymaniu wiadomości o stanowi­
sku Włoch w sprawie ap-elu pokojowe­
go "Komitetu trzynastu". 

W Brukseli 
Bruksela. (PAT.) Wiadomość o 

decyzji kanclerza Hitlera jednostron­
nego wypowiedzenia traktatu l o kar­
nenskiego wywarła wi~lkie wrażenie. 
Premjer Van Z~land, który przyjął 
niemieckiego charge d'affaires, nie­
zwłocznie potem zwołał konferencję, 
w któr~j wzięli udział minister obrony 
narodowej Deveze i minister OOZ teki 
Hymans. 

Van Zeeland oznajmił, iż polecił 
ambasadorom belgijskim w Londynie, 
Paryżu i Rzymie nawiązanie kontak­
tu z rządem brytyjskim, francuskim i 
włoskim. Posiedzenie rady gabinetu 
zwołane zostało na poniedziałek. 

W Genewie 
G e n e w a. (Tell. wł.). Jak słYChać, 

posiedzenie Rady Ligi Narodów zwoła­
ne ma być na dzień 10 marca. Posie­
dzenie omówi ostatnia wypadki i ko­
nieczne zarządzenia, jakle w konse­
kwencji postępowania niemieckiego 
wyłonią. się w dyskusji. 

W Pradze 
P r a g a. (Tel. wł.). Memocjał nie­

miecki, który doręczony został w ciągu 
soboty wszystkim mocarstwom za­
chodnim, które podpisały pakt lokar­
nenski, oraz traktat wersalski, poseł 
niemiecki w Pradze wręczył przedpo­
łudniem ministrowi Krofcie. 

W Rzymie 
p ary ż. (Tel. wl.) Na po.siedzeniu 

rady ministrów minister Flandin 
wskazał na przyczyny, które skłoniłY' 
go. do podjęcia now~go wysiłku po.ko­
jowego. pomiędzy WIochami i Abisy­
nją. Rada ministrów przyjęła jedno­
myślnie do wiadomości oświadczenie 
F'landina. 

Co mówią 
postanowienia traktatów 1 

Zdemilitaryzo.waJIla strefa nadren­
ska, której zajęcie przez siły zbro.jne 
Rzeszy niemieckiej w dniu dZisiejszym 
jest nowem pogwałceniem traktatu 
wersalskiego, obejmowała nietylko le­
wy brzeg Renu, lecz sic;gała również 
na prawy. Przez ustanowienie zdemi­
litaryzowanego pasa ziemi na obu 
brzegach Renu, pragnęli auto.rzy trak­
tatu wersalskiego stwo.rzyć warunki, 
zwiększające bezpieczenstwo granicy 
francuskiej oraz zapobiec nagłej agre­
sji niemieckiej, 

Według brzmienia artykułu 42 
traktatu wersalskiego w strefie zdemi­
litaryzo.wanej "zabrania się Niemcom 
utrzymywania lub budowy fo.rtyfika­
cyj tak na lewym brzegu Renu, jale 
na brzegu prawym na zachód od linji, 
wytkniętej na 50 kilometrów od stro­
ny wschodniej tej rzeki". 

W następnym paragrafie 43-cim 
pojęcie demilitaryzacji strefy nadren­
skiej zo.stało rozszerzone przez nastę­
pujące postanowienie: "W pasie, przez 
artykUł 42 przewidzianym, wzbronione 
są również: utrzymywanie lub groma­
dzenie sił zbrojnych bę.dź na stałe, 
bądź czasowo., a także wszelkie ćwi­
czenia wojskowe, jakiegokolwiek ro­
dzaju, o.raz zachowywanie wszelkich 
materjalnych ułatwien mobilizacyj­
nych". 

Artykuł zaś 44 stwierdza: .. Pogwał­
cenie przez Niemcy w jakikolwi~k 
sposób przepisów artykUłu 4~ i 43 u­
ważane będzie jako doko.nanie aktu 
nieprzyjacielskiego w stosunku do mo­
carstw, które po.ło.żyły podpisy swe na 
traktacie niniejszym (t. zn. wersal­
ski - red.), oraz jako czyn, zmierzają­
cy do. zakłócenia pokoju świata." 

* Na lewym brzegu Renu strefa zde-
militaryzo.wana sięga do granicy ho­
lendersko - belgijsko - luksembursko­
francuskiej. Na prawym brzegu stre­
fa zdemilitaryzowana rozpoczyna się 

na południu ko.ło Lorrach i biegnie na 
wschodzie pasem szerokości 50 km 
równo.legle z biegiem Renu aż do gra­
nicy holenderskiej do miejscowo.ści 
Emmerich. 

Zdemilitaryzowana strefa obejmo­
wała ogółem 56092 kilometrów kwa­
dratowych, zamieszkiwanych przez 0-
koło. 16 miljo.nów ludzi (według staty­
styk z r. 1930). 

* W sobotniem oświadczeniu kancle-
rza Rzeszy w Reichstagu po.wiedziano, 
że wobec zawarcia paktu francusko­
sowięckiego, który, zdaniem Hitlera, 
wyraźnie i jedynie wymierzony jest 
przeciwko Rezszy, Niemcy przestaję. 
res~ktować zobowiązania, wynikające 
z układu lokarnel'lskiego. 

Wypada krótko przypomnieć, że 
pakt lokarnenski został po.dpisany w 
miejscowości szwajcarskiej, od której 
wziął swą. nazwę, w październiku 1925 
roku. 

Istotą. paktu lokarnenskiego, oooj­
mującego. iNemcy, Francję, Belgję, W. 
Brytanję i Włochy, jest uznanie 'Przez 
Rz~szę status quo terytorjalnego na 
podstawach traktatu wersalskiego. 

Sygnatarjusze paktu lokarnenskie­
go w układzie tym gwarantują. każdy 
z osubna i sobie nazwajem utrzymanie 
grani. między Niemcami i Belgją, oraz 
między Niemcami i Francję., na pod­
stawie linij granicznych. wytyczonych 
traktatem wersalskim w czerwcu 1919 
roku, oraz nienaruszalność tych gra­
nic. Jako gwarancji układu lokarneń­
skiego występuję. silooarnie z Francję. 
i Belgją, W. Brytanją i Włochy. 

W ramach paktu lokarneńskiego 
zastrzeżono. również w odniesieniu do 
Niemiec obowiązek respektowania po­
stanowien traktatu wersalskiego od­
nośnie zdemilitaryzowania strefy nad­
reń&Kiej, mianowicie cytowanych na 
innem miejscu artykułów 42 i 43. 

KINO-TEATR "I KAR" dawniej Dom Ludowy Przejazd 34 
Wyświetla dziś i jutro arcywesołą komedję polską p. t. A. B. C. M.IŁOŚCI 

s Bogdą, D'yJIIs%~ l B'r1I.k01VS.klDa D. czele , 

2. ŚWIAT SIĘ ŚMIEJE 
Początek seansów w dni powszednie o godz. 4-ej po poł. w niedzielę o god.z. 12·ej w poło' 
Ceny miejsc: I m. 80 gr, II m. 54 gr, III m. 40 gr, balkon 70. Nast. program "lIi. Ddthodt "'11111 • 
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Krwawe rozruchy w Hiszpanji 
~ba ofitu-W~ r;o'śnie 

Jak ustalono, komuniści strzelali ao 
Madryt. (PAT) W chwili, gdy faszystów. 

murarze, praoojąc przy rozbiórce staro- M II. d 11" Y t. (PAT) W m. Panpeluna 
żytnych aren konczyli pracę, rozległy wyhuchły rozruchy z powodu objęcia 
się strzały rewolwerowe, Dwóch. mma- ur~w~nia w me.~?st~ie przez dwóch 
irZY zostało zabitych, a dwóch Innych nacJ(mahstów baskIJskICh. Jest 15 ran­
odJniosło rany. Istnieje ,podejrzenie. że nych. 
chodzi tu o zamach na tle politycznym'j W Puente Deume tłum, złożony z 
Jedna grupa robotników, pracująca 'kobiet, domagał się uwolnienia 8 wi~ 
;przy rozbiórce, należała do partji ko- źniów ,POlitycznych. Po uwoln.ieniu od­
IffilUlli,stycznej i socjalistycznej. a Praga była się burzliwa dem~Mj.r~J" .~o 
00 faszystowskiej "Falangi". ' wielu eięi<loo ran-nych. J '- -

Szaleniet zamordował żonę 
i popełnił samobójstwo 

Ws'łrzqsajqca fragedja 'ID TOm4~orwi;e HI~ołDieelrim 

L ó dź, 8. 3. - W sobotę o ~odz. 9 
rano dokonano w Tomaszowie Mato­
wieckim wstrząsającego morderstwa i 
samobóJstwa, Robotnik Józef Wochna, 
zatrudni.ony w Tomaszowskich zakła­
dach jedwabiu, cieszył się dohrą opinją 
jako rzemieślnik - ślusarz, Ostatnio 
jedna,k zdractizał objawy choroby umy­
słowej i z tej też prawdopodobnie przy­
czyny został zwolniony z pracy. 

Wezoraj pod wpływem szału rzucił 
się on z brzytwą w il'ę.ku na żonę i pOd­
ciął jej ga'l'dło. Nieszczęśliwa .ofiara 
zdołała jeszcze wY'biec na podwórze, 
gdzie skonała. Szaleniec, krótko potem, 
popełnił samobójstwo przez podcięcie 
sobie hrzytwą gardła. Osierocone nie­
szczęśliwe dzieci uniknGły nieszczęścia; 
gdyż. w tym czasie przebywały w szkole, 

Już W najbliższym czasie otwarcie w Łodzi 

salonu konfektji damskiej p. f. ,,6iera" 
Łódź. ul. Sienkiewicza 37 tel. 103·91. 

Modele z Paryża, Wiednia i Warszawy. Przy salonie znajduje si~ 
pracownia. 

2E2!5 

Przed sensacyjnym procesem w Łodzi 
Na lawie o'8karżonych zasiątbie oko~o 80 naro-do-wców 

Ł ód ź, 8. 3. - Przeciwko Meszto­
wanym w począ.tkach lutego b. r, człon­
kom Stronnictwa Narodowego w Lo­
dzi, w liczbie około 30 osób, w związku 
z zamachami bombowemi na składy 
-żydowskie, został wniesiony akt oskar­
żenia do sądu okrGgowe.go w Lodzi. Na 
ławie os,karżonych zasiądą Napoleon 
Si-smaszko, Ewary-st Zwierzewicz i d'al-

szych 25 oskarżonych. Rozprawa zo­
stała wyznaczona na dzien 20 kwietnia. 
Akt oskarż·enia opiera się na aTtyk-ulach 
Z7, 166 i 217 k. k. Pie'rwszy mówi o taj­
nym związku, maj1\icym na celu doko­
nanie przestępstwa, pozostałe zaś o u­
żywaniu materjałów wybuchowych i 
łatwopalnych. Plroces ten wywołał dJu­
że zainteresowanie. 

Plotki O budowie wielkiego więzienia 
w Łodzi 

Jf1ięzienie będzie i-sf)O!fnie wybudowane, ale o l~osztach nic 
jesZ6~e nie wilado'1no 

War s z a wa. (PAT.) W zwiq,zku 
z notatkami, jakie ukazały się w pra­
sie prowincjonalnej o rzekomej budo­
wi~ więzienia w Łodzi kosztem 3 milj. 
złotych, należy stwierdzić, że wiado­
mości te nie odpowiadają prawdzie. 

Ponieważ istotnie zachodzi koniecz­
ność budowy odpowiedniego gmachu 
więziennego w Łodzi, min. sprawiedli-

wości posiada już oddawna nabyte 
odpowi~dnie tereny i opracował.o pIa­
ny budowy, jednak ani kosztorys bu .. 
dowy więzienia, ani termin rozpoczę­
cia nie sę. jeszcze ustalone, przyczem 
stwierdzić nal~ży, że w budżeci& na. 
rok 1936/37 nie figurują żadne sumy 
powyższych robót budowlanych. 

----------______ .... _____________ r \ 

Włothv gOdzą się na podięcie 
rokowań pokojowvEh! 

A..nglja wobec zabiegów Flandina - De,eyzja wlJO'skieJ rady 
-mf.ni.strów 

_ R z y~. (PAT.) !'<? dzisiejszem po- wiE:.dzi włoskiej na apel komitetu 13-tu 
sIedwn.lU rady mInIstrów ogołszono I ",:tym sensie, że apel został przez 
komumkat: Szef rządu zakomuniko- rząJ włoski w zasadzie przyjęty. 
wał radzie ministrów wytyczne odpo-

Otwarcie kościołów 
, w Meksyku 

M e k s y k. (PAT) Nowy guberna­
tor stanu Sinaloa udzielił pozwolenia 
na otwarcie SZO'l'egu ,kościołów, które 
.od dwóch lat w tym stanie były za­
roknięte. 

Podróże ministrów 
War s z a w a. (Tel. wł.) W po­

dróży do Budapes'ltu towarzyszyć bę­
dzie min. Kościałkowskiemu również 
minister oświaty Świętosławski. Re­
wizyta przewidziana jest na drugą po-

. łowę kWi-etnia. (w) 

Wybuch W wielkich piecach 
łso1ta F'ran,cfiini 

R z y m. (PAT.) Do.noszą. z Medjo­
lanu: Dziś rano o godz. 4.30 w wiel­
kich piecach 180tta Frachini nastę.pił 
wybuch, z powodu którego zostało na 
mi~jscu 6 zabitych a 17 jest rannych. 

Polska - Belgja 13:3 

:::::s 

S-płonęło 9 hydroplanów 
T o k i o. (P AT.) Na lotnisku w 

Seulu wybuchł pożar, który zniszczył 
9 hydroplanów oraz dwa samoloty. -
Straty oceniają. na miljon jen. 

O Ukwidacj'ę najaldu 
S z a n g h a j. (PAT.) Marszałek 

Czang-Kai-Szek zarządził natychmi~ 
stowe wysianie 6 dywizyj z Nankinu 
celem jak naj szybszej likwidacji n~ 
jazdu 20000 wojsk komunistycznycb 
na prOWincję Szansi. 

PrzemysłoWCY czescy 
War s z a w a. (Tel. wł.) W dniu 

21 bm. przybędzie do Warszawy, znaj­
dująca się w przejeździe do Mo.skwy, 
grupa 20 reprezentantów wszellrich 
gałęzi prz.emyslu i handlu Czechosło­
wacji. Przemysłowcy czescy zwiedzą 
zabytki oraz osobliwości miasta. (w) 

Pielgrzymka 
u. IV. - 5. v. b. r. 

do ziemi świętej 
P o z n a ń, 8. 3. - Onegdajszy mecz 

pięściarski między reprezentantami 
Po.lski i Belgji, zakonczył się - jak 
do.nosiliśmy w części nakładu - zwy- p()d protektoratem J. E. ks. Biskupa A. Je­
cięstwem Po.laków w stosunku 13:3. łowickiego. Jerozolima, Betlejem, Nazaret, 

Z pięściarzy po.lskich spo.tkanie wy- Jezioro Tyherjackie, Góra Tabor i Kllirmel, 
S k M'Orze Martwe i inne, Ateny, Konstant y-

grali: ob owiak, Polus, Kajnar, nQPol, dodatkowo Egipt. Cena 875 zł, ew. 
Chmieley.rski i. Szymura. ':V:y-~ik.r~m~- na raty. Zapis, Francopol, Warszawa. Ma­
sowr. oSlągnw; Czprt~]r, Slpms.!ti l PI- zowiecka 9 i Lódź, PiotrkoW,ska 12Ą, Na. 
łat., . Ii,; JFrot Z. teL 139-l%., '"-

. ---------------------------------------------------------------------------------------------------------------
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6marca 
Zawitała do War:szawy drużyna. 

aktQll'ska Comedie Franc;aise. W wę­
drówce po Europie środkowej, po go­
ścinie w Pr3idze którą P'l'zemHozano 
u nas, przybyła do PoLski. 

Po gorącem przyjęciu w Krakowie­
nie mniej gorące przyjęcie w Warsza­
wie. Gdyby drużyna tak zechciała za­
haczyć i o inne miasta Polski, przeko­
nałaby się, że wszędzie witanoby ją 
równie serdec'znie. Wypowiada się b0-
Wiem wtem żywem przyjęciu hołd 
nas'z dla kultury łacińs'kiej i szczera 
sympatja - pomimo wszelkich nie­
fortunnych usiłowań - do Francji. 

Ambasador Noel uczynił balrdlzo 
szczęśliwe pociągnięcie. Przyjazdy 
Francuzów stają się coraz częstsze, a 
ieh wy'stępy są przyjmowane sercem. 
To nie ta.k, jak to się niedawno :przyda.­
,rzyło pewnemu docentowi z sąsiednie­
go zachodu, wobec którego nie zasto­
sowano zasady: gość w dom, Bóg w. 
dom. Poprzez intelektuailizm i 8ll'tyIzm 
trafia się do duS'Z'Y społeczeństwa.. To 
także . polityka. 

Nie też dziwnego ,że już teraz poja.­
,wiły się pogłoski o zamierzonej wizy­
cie teatru berlińskiego. 

* Artyści paryscy za.rezerwowaili dla. 
Warszawy dwa wioozocy. Miarą. zain­
teresowania społeczeństwa ich wylSltę­
parni był niezwykle żywy popyt na. bi­
lety wstępu, których ceny były bardzo 
słone. Ale od soboty, więc na 6 dni 
pmed wy,stępem, ws,zystkie bi'lety były 
rozk.1llPione. 

Wieczór piątkowy zajęła komedla 
MUiSseta ,,Nie igra się z miłości~" Oil"az 
Glkaldy'ego "Wielcy chłopcy". 

Mus'seta przed dwoma laty widzieli­
śmy w Te3itJrze Nowym, mieliśmy tedy 
sposobność porównania. Pod jednym. 
względem nasi artyści ustępują.: pod. 
względem dykcji. W tej dlziedzinie 
fran.CiUJSC'Y aktorzy są Wl"ęoz mistrzami. 
A,le poza tern nie potrzebujettly 8ię ni­
czego wstydzić. Nasi artyści mogą 
śmiało konkurować z naj,przedniejszy­
mi mistrzami zaohodu. Gdybyśmy mie­
lii jes~ze do tego świetny<eh r&żyserow, 
czegoŻ'bY'Śmy mogli na tem polu doko­
nać ... 

Komedja franC'l.lSk.a reprezentuje 
pewien kla:syeyzm. To już jest może 
nawet dostojeństwo w klasie art)'lStycz­
nej. Wyczuwa się to w metodzie od­
twórczej, w n8istawieniu artystów, w 
reżyserji. Stąd płynie patos, biją.ey ze 
sceny. 

Me jeżeli chodzi o stwOil"zenie praw­
dy ty"ciowej, to potrafimy to czynić 
bezkonkJllll'encY1j ni e. 

* POOCiZM s,pektalu pią.tkowego w 
Teatrze Pol,skim zebrała się śmietan­
ka stolicy. Dyplomacja niemall że w 
eałośei, członkowie rzą,du i rozmaici 
dygnitarze, t. zw. sfery towarzystkie, 
to znaczy przedew.szystkiem rozmaici 
snOlbi, którzy mUlsieli się pokwzać tam, 
gdzie jest d)'lPlQmwcja i rząd i dygni­
tarze. Chodziło o poka.zanie się i o to, 
żeby wiedziano, iż się było. Sporo by­
lo fraków i wieczorowyoh strojów, bo 
wielu wybierało się potem do amba.sa­
d.ty francmskiej na raut. 

Me w SlUmie atl"akcja i dobra 1"0-
. bota ... 

* N3lkoniec przyszła dyskUJSja nad u-
bojem rytualnym w komi-sji admini­
stracyjnej. OkaZl\.lje się jednak, że 
sprawa nie jest zdeey1(}owana ostatec~ 
nie. Deklaracja wicemini-s,tra ks. Żon­
gołłowicza poszła po lin.ii zabez.piecze­
nia interesów żydowskich, a rzą.d, co 
widać teraz po komunikacie dr-a Du­
cha, nie zajął stanowiska zdp.cydowa­
nego. """1 

Na plenum Sejmu prawctopoc1obnle 
pr7.ejdzie uchwała komisji aclmini-

. stracyjnej, ale w s.ferach senackich ocl­
dawna panowało przekonanie, że na'le­
żałoby zmienić wniosek w kierunku 
zatrzymania uboju rytualnego dla Ży­
dów samych. Gdyby tak było, w takim 
razie nicby się faktycznie nie zmienilo. 

Kolo żydows,kie ogłosiło odezwę do 
społeczeństwa żydowskiego, która jest 
utrzymana w takim tonie, że może ulec 
konfiskacie. Prasa żargonowa okazu­
je ogromne z,denerwowanie, bo przy­
puszcza p().wszechnie, iż akcja w spra­
wie uboju rytualnego jest dopiero po­
czątkiem s'zerszej akcji, skierowanej 
przeciwko Żydom. 

Zaintere~owanie sprawą jest olbrzy­
mie. Interesują się oię, także dzienni­
karze zagraniczni, obsługują.cy pisma 
angielos,kie i amerykańskie. 

Numer ~ = ORĘDQWNl'X; ponle~rlalet:, dnia 9 marca 1936 - ~tronlf ~ 
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Chore kObiety (l8tąg~ :prrzez utycie 

ł 
naturalnej wody gOll"zkiej FrancJ.szka­
JÓZefa leikkie wY'!)różnienie priyezem 
poł~czone to jest nieraz z narlzwyczaj 
dOlbroczynnem działaniem na. chOil"e 

Król i Duce słuchają mszy św. u $tóp pomnika Wiktora Emanuela na Placu Weneckim 
w 40·tq rocznicę pomszczonej codopiero klęs-ki pod Aduq. 

KONSTANTY DOBRZYŃSKI,LóDŹ 

TWARZ ZA OKNEM 
Oczy codzi€,ń się tłuką. O szyby, jak ptaki, 
skaleczone padają. na biel parapetu. 
Słońce okno kratuje w ogniste zygzl;tki, 
nocą księżyc rżnie szyby blask iem, jak sztyletem. 

Cóż dać ustom, co przecieżdawno się przejadły 
starym światem, jak gorzkim, zapleśniałym chleben, 

W noc tęsknota, jak szakal wyje po mokrwdłach, 
drzewom krtanie zaciska ołowiane niebo. 

Nie poderwą się drzewa do lotu, nie dźwigną··· 
gęstą, czarną posoką będą ziem ię plamić. 
Okna mgłą załzawione będą. drżały stygnąc, 
kamienować je będą przestworza gwiazdami. 

Oknom codzień świt szepcz-e mową niedorzeczną 
o wschodzących ze słońcem ,tęczowych mirażach ... 
I znów płyną. godziny, dni, jak łzy po twarzy -
po szybach - ślepych oczach wytrzeszczonych w wieczność 

Co rok będą w nie tłukły wichry, grady, sloty, 
drzewa coraz czarniejsze będą cicho moknąć ... 

Patrzcie! Znowu się do nas zakrada tęsknota, 
jak złodziej, jak uparta, blada twarz za oknem. 

Dyrektor Żeglugi WYWieziony na tacz(e ... 
Nie~wykta ~yg oda w Krako.pe 

Kra k ó w, 7. 3. Dyrektorem O'd- Pan Broczyner jest postacią. doąc 
działu krakowskiej Zeglugi Polskiej znaną w Krakowie, uchodzi za prze­
jest niejaki pan Kazimierz (?) Broczy- chrztę, podaje się czasem za bezwy­
ner. W ubiegły piątek w godzinach znaniowca, w istocie jest 8.utentycz­
rannych pan ten przybył do magazy- nem Zydem, a nadto wielkim działa­
nów węglowych Z€glugi Polskiej na czem "sanacyjnym". 
Grzegórzkach, gdzie w stosunku do Należy przypuszczać, że afront, ja­
pracujących tam robotników rachowy- ki spotkoał p. Broczyn~a ze strony ro­
wał się w ten sposób, że ci w krótkioej botników, będzie miał swoje następ­
drodze załadowali go na taczkę i wy- stwa. 
wieźli poza obręb magazynu. 

Po 1rzechletn;i'ch wysiłkach i !mudnych doświad1cz,eniach 

organy. Zale,cana przeQ: lekarzy. 
Tg 456 

• Zydzi ws!ędz1e broją! 
War s z a w a.. (Tel. wł.) Jak dono­

szą z Bukaresztu, odbędzie się tu prZted 
sądem wojskowym sensacyjny prooe!J 
przeciwko Żydowi drowi Meirowi Eb­
nerowi, oskarżonemu o zamieszczenie 
artykułu, w którym w bezprzykładny 
sposób wystąpił pl"Zeciwko oświadcze­
niu min. Titulescu w sp!mwie uchodź­
ców Żydów z Niemiec. 

Echa 'rozwiązanego zebrania 
War s z a w a. (Tel. wł.) p.rzewodlni­

eza;cy zebr,ania sek<cj,i aikademickiej 
Stronnictwa Narodlowego, /które we 
czwartek :rozwil\jZano, rostał przytTZY­
many około dwóch godzin w Komisa­
rjaeie, -R następnie stanąt przed saPem 
staJrościńskiJm, który skazał go za, prze­
kiroezenie ~zepisów o zgromadJzeni8lCh 
na. 6 tygodni -aresz.tu ,z zamianą, na 
1000 zł gTZyWn'J'. (w;) 

Z łodzieje na wUeń'skich 
" Kaziukach" 

Wi l n o. (Tel. wł.) Tegoroczne .,Ka,. 
ziuki" śeią.gnęły njetY1lko kupoów, tu­
ry..gtów i Ciekawych, looz w pie:rwszej 
linji liczny zastęp 1l'I0000ego typu zło­
dziejas'zkóiW. 

Policja wileńska przygotowała "Th­
rocz}'lste przyj'ęcie" tej kategQll'ji "go­
ściom". Już w przeddzień zostało przy­
trzymanYCh 16 notowanych w "swoim 
fachu" złodziejaJSzlcJów, a w dniu "Ka-­
ziUików" baczne oczy wywiadowców 0-
raz policji mundUll"OWI~j wyłuskiwały 
z pośród tysi.ąJcznych rzesz tłumów na 
placu Lukiskim, w śródmieściu oraz 
na dworcu kolejowym - panów, ktG. 
rzy pll"óbowali szczęścia w Wilnie. 

Mimo jednak ba:rdzo cmjnej słu.7IDy 
popełni()lJ;l'o kilkanaście kradzieży, spo­
wodowano szereg bójek oraz awantur. 
Wpadło w ręce policji teiJ kilku oszu­
stów. 

(Wileńskie "Kaziuki''' to targi na 
wesoło, coś jakgdyby krakowski "la;j. 
konik" lub dawniejs-zy poznański ,.E­
maus"). 

~a~ta ~O o~Dwia 
Najl.p.sa łuoU l 
... .trz1lllY polpk I 

Chroal ob.wł. ocl ...... • 
ala - csyDł Kórę złętk~ 

Poznań 
Wlerzbiędce ił. 

Ł6dź EmłlJł ł6. 
Przedsiębiortłhn ellrzeAeł,ł. 
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"L. I. ]Z9" łlJystartow ł do lotu 
Z 9O-osobową obsługą sterow'iec wni,ósł się powoli W powoi W powietrze i majesta­

tyclnfie pos,zybował na wschód 
Od własnego korespondenta "Orędow'nika" 

F r i e d r i c h s h a f e n, w marcu. 
Niemieckie lotnictwo cywilne ob­

chodziło swe wielkie święto. Po trzy­
l€tnich wysiłkach i żmudnych do­
świadczeniach wystartował do pierw­
szego lotu nad jeziorem bodeńskiem 
nowy storowiec "L. Z. 129". Kilka­
dziesiąt tysięcy widzów towarzyszyło 
temu wioelkiemu wydarzeniu. Załoga 
sterowca wYPl'owadziła go z hali; na 

mostku kapitańskim sam dr. 
Hugo Eckner, fachowiec w budowie 
sterowców, którego Niemcom zadrości 
cały świat. Z 90-osobową obsługą. ste­
rowiec wzniósł się powoli w powie­
trze i majestycznie poszybował na 
wschód, by po 3~godzinnym locie wy­
lądować znowu w porcie lotniczym. 
Z tysiącznych piersi ' za.brzmi&ł okrzyk 
"Heil", i tysil!ce Niemców z dumą. 

rozparło swe piersi. N ajwspanialsZ1 
state~ pasażerski świata obsługiwać 
będZIe pod banderę. Trzeciej Rzeszy 
linję lotniczą Europa - Ameryka Po­
łudniovv'3.. 

. A !riedy się warunki zmienią, a pa,. 
sazer~ ?raz pocztę lotniczą i bagaż 
zastąpI SIę bombami lotniczemi w 
gondolaeh zad ~mon tu}2 kara'biny 
maszynowe "L. Z. 129" podobnie, jak 



.. 

L Z 129 gotowy do lotu. 

w T. 1915 stanie gotowy do wojny, l 
jak przed 20 laty poszybuje na tereny 
państw nieprzyjacielskich, by bomba­
mi i karabinami maszynowemi siać 
śmierć i zniszczenie. 

* II * 'tli 

"Graf Zeppelin", który dotąd kur­
-sował na linji Friedrichshafen - Rio 
de Janeiro wysłużył się już uczciw"ie. 
W cię,gu 423 lotów ~zebył zg6rą. mi­
'ljon kilometrów, pTzelatują.c 90-krot­
nie ocean. W cią.gu 8.915 godzin lotu 
przewiózł 27.700 pasażerów, 5 i pół 
m,ilj. przesył-ek pocztowych i 42 tysiQ.­
ce kilogramów bagażu i przesyłek 1.0-
warowych. Trzecia Rzesza przystą.pi­
ła do budowy nowego sterowca. 

Wstrzę,saję,ca katastrofa angiel­
skiego sterowca R 101 skierowała do­
świadczenia inżynierów niemieckich 
na nowe tory. Poczęto przemyśliwać 
nad sposobami uniknięcia BIfOŹnych 
katastrof, których źródło tkwiło w 
nieboezpiecznym i łatwopalnym wodo­
rze. Po kilkuletnich doświadczeniach 
w laboratorjach ustalono dwa zasad­
nicze punkty: wodór zastą.pić naleŻf 
niepalnym helem, a motory spalino­
we, pędzone benzyną. motorami Die­
slowskiemi o napędzie ropnym. Te 
dwie zasadnicze zmiany wprowadzono 
w nowozbudowany sterowiec "L. Z. 
129". Mimo, że koszty jednego napeł­
nienia balonu wzrosły wskutek za.­
miany m.aterjału z 50 tySięcy RM. na 
400 tysięcy RM, zastąpiono wodór he­
lem. W ten sposób uniknięto niebez­
pieczeństwa wybuchu 1 zwiększono 
bezpieczeństwo lotu sterowca. 

.. L. Z. 129" jest większy od ewego 
poprzednika "Grafa Zeppeilina" (L. Z. 
127) i posiada 248 metrów długości, 
przy średnicy 41,2, a kubaturze 190 
tys. metrów kubicznych. Kabina pa.­
saż,erska posiada dwa pokłady. Na. 
górnym znajdują. się sala restauracyj­
n, czytelnia, pokoje dla. pisania listów 
i załatwiania korespodencyj, oszklo­
na weranda do spacerów i sypialnia. 
Podczas, gdy na "Grafie Zeppelinie" 
było 24 łóżek, na nowYm sterowcu 
jest ich już 50. Na dolnym pokła,dzie 
znajduję, się: łaźni,a natryskowaJ pa­
larnia, bar, kuchnia., spiżarnia i sy­
pialnia załogi. 

Klldłub sterowca podzielony jest 
na 16 oddzielnych komór, wypełniO:­
nych gazem. Cztery motory Diesla, 
marki Mercedes Benz, o sile 1.200 ko­
ni każdy, umieszczono w ł pojedyń­
czych gondolach. 65 tysięcy kilogra.­
mów ropy znajduje się w rezerwoa­
rach sterowca i zasila silniki. Siła 
4.800 koni umożliwia osią,gnięcie szyb­
kości 150 km na godzinę. 

Sieazibą. nowego sterowca będzie 
Frankfurt nad Men~m, dokę,d już 
przeniesiono połowę załogi sterowca 
"Graf Zeppelin". Komendantem nowe­
go sterowca mianowano kapitana 
Lehmanna, a funkcje oficerów młod­
szych powierzono inżynierom Pruss, 
Sammt i Bauer. Inżynier Bauer jest 
znanym oficerem nllwigacji sterowoo­
wej, brał udział przy budowie sterow­
ca "Graf Zeppelin" i pełnił na nim 
funkcje sternika. 

Odchodzą,c od brzegów jeziora bo­
deńskiego, długo rozmyślałem nad ro­
lą. nowego sterowca. Czy spełni 
chlubne swe zadanie, jako sterowiec 
pasażerski, przewożą,c p'asażer6w na 
drugi kraniec świata, czy też zmie­
niwszy bagaż na bomby skończy tra­
gicznie, jak znany w wojnie światowej 
sterowiec niemiecki L. 19. 

J. ŁADA. 
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Pracę porzuciło przeszło 100 tysięcy robo1niikó'w - Znamienne wydarzenIe 
w Palb janicach 

~ ó d ź, 8. 3. ~ W ci8,gu dJnia wczo­
<rajsze.go strajk włókniarzy w Lodzi roz­
szerzył się w dalszym ciągu. Zakłady 
Poz'nańskiego, Allarta, Ka.rolewskiej 
Manufaktury, Kreninga, ,Desurmonta, 
które były cZyY).ne onegdaj, oraz zakła­
dy wiel.kiego pa-zemysłu Kinde-rmann, 
Eiting,gon, Biederm.an, SteiMrt, Hof­
richter, które były czynne er.ęściowo, 
wczoraj rostały ułkowicie unierucho­
mione. 

Z po&-ód większy.ch zakładów c%)'n-

na była jeszcze Niciarnia na Widzewil6, i :Dójek między strajkującymi a wyła­
oraz fabryka Adolfa Rorka w Rudzie i muja,cymi się ze strajku. 
Pabjanickiej. W gOdzinach rannych, ze wzgl~dlu na: 

Ogółem w Lodzi, w~dtług obIi<:zeń strajk, tram wa}e., zdążające z dzielnic 
związków zawodowych, jak również robotniczych do wielkich fabryk, nor .. 
obliczeń urzędowych, strajkowało maInie kursujące z dwoma doczepne­
wczoraj 96 proo. ogólnej liczby robot- mi wagonami, były całkiem próżne. 
ników. Liczba strajkująeyeh w ciągu Przed fabrykami gromadziły się tłumy 
dni,a wczorajszego w Lodzi wzrosła do strajkujących, Posterunki policyjne 
85 tys. ,ludzi, Spokój naogół został u- -były wzmocnione, celem utrzymania 
trzymany. Jak zwykle, dIoohodziło je- porządku i spokoju. W poszczególnych 
dynie dQ mniej znacznych incydentów fabry.k ach , oraz w lokalach zwiazkO..; 

wych ,przez cały dzień odbywały si~ 
wiece i nawoływano do całkowitego ~ 
nierucoomienia ,przemyshI włókienni .. 
czego od poniedziałku rana, !by w ten: 
sposób 'WzY'gotować nastrój na rozpo­
czynające się we wtorek iI'okow.ania. 

Ceny no 

W p a. b j a n i c a c h praeowała j~ 
dynie fabryka KrulSc'he i Endera. W T ~ 
m iii s z o w i ~ P i o t:r k o w i e, Wl 
Zgierzu, W. Zduńskiej Wołi. 
w ZeJowie i Konstant y nO..; 
w 1e strajk objął wszystkie ~kłady~ 
Zastrajkowa.Ii a-6wnież wczoraj robot­
nicy w O zorkow i e w liczbie 3800 
ludzi. Według obliczeń, w okręgu 
strajkowało 35 tys. ludzi, tak, t-e ogól .. 
na. liczba strajikiuj~h w: dniU wezo­
!l"&jszym wzrosła do 125 tya. osób. Akcja; 
nao.gół ma przebieg spokojny. ' 

MAGGI~ 
, przyprawę 

obniżone 

Obecne ceny za ponowne napełnianie 

aut. nr. 00 O , 2 
Zł. 0,28 0,53 1,06 ',68 

~rborr na lIvzszvch uczelniach 
War s z a w a (Tel. wł.) Dziś ma si~ 

odbyć walne zebranie Bratniej Pomocy 
na politechnice. Zgłoszono tylko jed­
ną. listę narodową.. Na W. S. G. W. do­
szło do zajść, wskutek czego rektor za.­
wiesił wykłady. 

W niedzielę miały się odbyć wY'hory 
Bratniej Pomocy studentów uniwersy­
tetu w Krakowie. Przed tygodniem 
pierwsze zebranie dało zwycięstwo 
młodzieży narodowej, która przepro­
wadziła t. zw. paragraf aryjski oraz u­
zyskała więkis'zość przy ocenie działal-

ności poprzedniego zarządu. 
Zgłoszono dwie Ust y, jedną. młoazie­

ży katolicko narodowej. drugą. demo­
kratycźnej, Legjonu Młodych, Strz.el­
co. i t./d. Zar:z.ą,d pozostaje dotąd w rę­
kach młodzie~y "sanacyjnej", a komi­
sja wy:borcza poowołana przez ten za.­
rząd unieważniła ze względów formal­
nych listę katolicko-narodową., wobec 
czego wła,dze bez WY'borów utrzymali 
nadal "sanatorzy". Młodzież katolic­
ka i narodowa złożyła u kuratorra 
prrotest. (w) 

Fatalna gospodarka młodzieży "sanacyjnej" 
SuJrof!1S mło,~i,emJ na:rodorwej ~y 'Wybo~e ~w()idni~­

go walnego ~e~i'a Kola Medykórw St'orw. Stud. U. P. 

p o z n a ń, 7. 3. Odbyło się walne 
zebranie sprawozdawcze Koła Medy­
ków S. S. U. P. Przy głosowaniu na 
przewodniczącego zebrania uwidocz­
niła. się znaczna przewaga. młodzieży 
narodowej, której kandydat Eryk 
Winkler uzyskał 157 głosów przeciw 
84 zblokowanej "sanacji" z lewicą.. 
Wynik głosowania wywołał konster­
nację w szeregach młodzieży "sana.­
cyjnej", która nie spodziewała się tak 
sromotnej porażki. Sprawo7Jdanie z 
działalności złożył za rok Ubiegły pre­
zes Kola MedYików. 

W dyskusji nad sprawozdaniem z.&­
bierał głos cały szereg mówców, któ­
rzy poddali ostrej krytyce działalność 
ustępującego zarządu "sanacyjnego" 
oraz wykazali faktami nieporząrlki, 
panują,ce w poszczególnych sekcjach. 

Przy omawianiu sprawy kolonij 
letnich w Wiśle, urzą,dzonych przez 
Koło Medyków, mówcy podkreślili 
rozrrotność w gospodarce oraz brak 

Echa rozwi'ązanego zebrania 

celowości w ich urzą,dzaniu. Kołonje 
te miały być przeznaczone wyłą.cznie 
d~a medyk6w, tymczasem, jak się oka­
zało, medycy stanowili zllledwie 33 
procent, resztę zaś twor2'I.Yły osoby, nie 
mają.ce nic wspólnego z terenem aka.­
demick.tim. Przytem Koło Medyków 
musiało pokryć zgórą. 1000 zł deficytu. 

Celem zbadania całokształtu gospo­
darki w kolonjach letnich w Wiśle 
walne zebrailie powołało specjałn,. ko­
misję· 

Po ożywionej dyskusji komisja re­
wizyjna. postawiła wniosek o udziele­
nie absolutorjum ustępują.oemu zarzą.­
dowi. W głosowaniU wniosek o udzie­
lenie absolutorjum znacznI). większo­
ścią. upadł. Wobec tego z pośród ze­
branych wpłyną.ł nowy wniosek o u­
dzielenie absolutorjum pod warun­
kiem wyświetlenia kolonij akademic­
kich, którQ. zbada specjalnie powołana 
komisja. Powyższy wniosek zebrani 
przyjęli. (m) 

n8 6 tygodni aresztu z zamianą na 
1000 zł gTZywny. (w) 

W dniu wczora.jszym odbyło si~ w: 
Pa.b:janicch ,zebranie stra.j:k!u.jąeych tka­
czy w Pabja:nickieh ZałU.adaeh Włóo 
ikienniczy'Ch. W toku obrad podmiesio-
no fakty, które i1":rneaj~ ohao:a'k::tet-ystycz..; 
ne światllO na dz.iała.lno& soejal1stycz..; 
no-żydowskich ~ill\iZ'ków zawodowych. 
Zebranie zostało zwołane przez mło­
dych tka.ezy. którzy post&nowiJi zapytać 
.si~ pUbli~nie delegatów avi~k6w ~ 
wodowyeh, jakie k.on~retne eele mai 
strajk. W tra~ie obTad na L!81lę :przyby-
ła, policja i ~branie :rozwiązala, stająd 
na stanowisku, te jest to pulhliemy wiec 
,na !który ntlron:!fu nie dawano zezwo-
lenia. . 

Okazało si~ PIŚmIe], ~e socJafi~ W"f­
wiesili przed. /l;ebraniem na mu.raen 
miasta afisze o ~()mad,żeniu, 'by w ten; 
sposób nie doP'lfficić do jego odIbycia. 

.J estłerax dokłodnłe _ 
dziesiqła minut i pół, 
Tę lomq godzInę ujl'%ycie no 
anłymagnełye:tnym zegarku 
szwajcarskim R E C O R D 
Gwarancja precyzyjnego 

j:1~r I "wall! • '1:1-1 . 
to orcydzieło sztuki zegar­
... lltrzowłkiej Szwojcor' 

Otwarcie ,,~tawy 
świ'ęłok,rzysiki1ej" w stoocy 

w a r s z a w a. (Tel. wł.). W saJ().I 
nach oficef\skieg"O kasyna ga.rnizon().i 
wego odbyło ' się uroczyste otwarcie 
"wystawy świętokrzyskiej". Przed o­
twarciem wystawy plI'zem6wił prof .. 
Bolesław Hryniewiecki, plI'zewodniczą.­
cy ochrony puszczy jodłowej. Następ..; 
nie przemawiał minister spraw we­
wnętrznych. 

War s z a w a (Tel. wł.) Przewodni­
czą.cego zebrania sekcji a.kademickiej 
Stronnictwa Narodowego, które w 
o2lWartek rozwiązano, został przytrzy­
many około dwóch godzin w komisa­
rjacie, a następnie stanę,l przed są-dem 
starościńskim, który s'kazał go za prrze­
kroczenie przepisów o zgromadzeniach 

Eksponaty, rozmiesz·czone w 7-miu 
sal8iCh kasyil1a, obrazują całokształt 
bogaetw Gór Świętokrzyskich. Repre­
zentowane są działy: geologiczny, ge<>­
graficzny, botaniczny, le,śny, rolniczy~ 
gospodarczy, etnograficzny, prehisto­
ryczny, zabytków architektury i dział 

. litet'aturry. 

"Poł'ęga idei narodowej" 
w l'lajnowszym nu.merze ty,godnika 

n Wielka Polska" 
A d r e s: Poznań, św. Marcin &l. 
Prenumerata miesięczna 75 g\l"oszy, 

Wystawa będzie otwarta do 29 mar­
ca b. r. Po tym terminie część ekspo­
natów !tostanie zwrócona właścide-
10m, a !reszta będzie przekazana Mu­
zeum Świętokrzyskiemu, powstaję,ce­
mu w Kielcach z tych właśni", eksDQ­
natów wystawowYlCh. 



Numer 58 = ORĘDOWNIK, ponieazial8K, ania 9 marca. 1936 = Strona. 5 

Przed zakończeniem naszego wielkiego wesołego plebiscytu 

Jak ich nazwać? 
większem powodzeniem, niż pierwsza 
część konkursu. Liczba jego uczest­
ników jest nadspodziewa.na. Od kil­
kUl dni poczta przynosi nam codzien­
nie ltilka razy po kilkaset listów. 
Przystąpiliśmy już do segregowania 
nadsyłanych kuponów, lecz praca ta 
potrwa jeszcze dni kilka:. Mimo to 
dotrzymany zostanie termin rozstrzy­
gnięcia plebiscytu. Wyniki ogłosimy 
w numerze na niedzielę, 15 bm. Rów­
nież w tym numerze ogłoszone zosta­
ną nazwiska uczestniltów plebiscytu, 
którzy zdobyli nagrody. 

Z dotychczasowych naszych· obli­
czeń nie wynika jeszcze, które z pro­
jektowanych imion dla naszych obie­
żyświatów zwyciężą· 

Dla uniknięcia nieporozumień wy­
jaśniamy, że w plebiscycie "Orędow­
nika", jak w każdym innym naszym 
konkursie, nie będę. brane pod uwagę 
zgłoszenia naszych współpracowni­
ków. To samo odnosi się do kierow­
ników agentur "Orędownika". 

-N~djęciu fragment pokoju, w którym ulolwwano nagrody na wielki wesoły plebi­
s( dla Czytelników "Orędownika". Na pierwszym planie wspaniale radjo, rower 
pwszorzędnej maTki, patefon, maJterjały na ubTMlia, koń na biegunach, w6zik dla 

lalki i t. d. 

Pierwsza [hrześ[ijańska fabryka KrawatOw 

~ :Krawat ~ollkr 
w Łodzi, 

godnie z ogłoszonemi warunka­
mw sobotę, 7 marca r. b., miną.ł 0-
st~czny termin nadsyłania kuponów 
narielki wesoły plebiscyt "Orędow­
ni". Ostatnie dni plebiscytu były 
dlredakcji naszego pisma dniami 
wKiej radości, ponieważ przekona­
Wy się, iż Czytelnicy nasi bardzo 
li)') inooresowaiI się wielkim kon­
klem, brali w nim niejako bezpo­
śmi udział, rozumiejąc, iż nietylko 
sm nagrody stanowią jego istotną. 
tri, ale że ponadto jego celem jest 
naązanie serdecznego kontaktu z 
wkę. rodziną. naszych Czytelników. 

.twierdziliśmy z zadowoleniem, że 
teżywy i serdeczny kontakt istnieje 
i przywiązanie Czytelników do ,,0-
ręwnika" jest na prawdę wielkie. 
Slrowano pod naszym adresem wie­
l(fczeil, których zrealizowanie przy­
c:a.i się - mamy nadzieję - do je­
SIe większego wzrostu popularności 
,,~dawnika" wśród jego Czy teIn i­
k. Konkurs był pomyślany na we­
s< i wniósł w szarzyznę dnia dzi­
silLego trochę radości i we~la, o co 
tąskwapliwie i z dużym skutkiem 
tnczYł się nasz feljetonista T. Z. 
Hles. Zabawę te kontynuowali tak­
tami Czytelnicy, nadsyłają.c w sw o­
iclicznych listach wiele zabawnych 
oowiedzi i pomysłów, które w mia­
rę:lOżności zużytkujemy na łamach 
",Mownika". 

He obyło się jednak, jak zwykle 
W:Lkich wypadkach, bez niechęci, 
Z1Lszcza po rozstrzygnięciu pierwszej 
cd naszego konkursu. Niektórzy 
z lczestników tego konkursu, na 
s:ęście, nie było ich dużo, nie mogli 
z;umieć, dlaczego minęła ich nagro­
d Bardzo nam przykro, ale warun­
konkursu były jasne i liczba na­
gi ograniczona. W szyscy nagród 
2być nie mogą., bo trzebaby ich u­
fdować kilka tysięcy, a to jest rze­
c niemożIiwQ.. Są.dzimy, że preten-

sje tych uczestników konkursu po­
wstały pod pierwszem wrażeniem nie­
wygrania nagrody, lecz że później u­
mieli sobie oni wytłumaczyć swoje 
niepowodzenie. I 

Plebiscyt na ostateczne rozstrzy­
gnięcie imion dla naszych wesołych 
obieżyświatów cieszył się jeszcze ng 5692 

uL Piotrkowska lU. 
detaL sklep Plotrk. 110 

tel. 160-1I!. 
Poleca solidny towU' 

tka.ny na wlas~,.cb 
warsztatach. - tątłać 
wszędzie i swracać 
uwagę na SIlak fa­
brlCJl1lY. 

Kiedy przyniesie ostatni tysiąt ... 
Co mówi funkcjonarjłls~ poc~ ty p. .4ntko1ciak Stanislaw 

. o wielkim, plebiJsc ycie "Orędownika" 

Oto norma.lny obra:zek z ostatnich dni naszego wielkiego, wesołego plebiscytu. Na 
zdjęciu funkcjouM'jusz pocztowy z Poznania., p. Antk,owiak Stranisław, z paką listów 
na konkurs. Układa je z duta, troskliwością na biurku członka ~u k.onkUl"S<lwego 

p. T. Z. Hernesa. 

2;ywym i bezpośrednim łą.cznikiem scytem? Cała poczta zawalona, a ja la­
między Czytelnikami a redakcją. jest - ż~ w tę i z powrotem, aby te listy z 
jasna rzecz - funkcjonarjusz poczto- kuponami nosić. 
wy. Z równem utęsknieniem oczekuje- - A c6żto pan, kochany panie 
cie go Wy, kochani Czytelnicy, kiedy Antkowiak, niezadowolony pan jeosteśT 
Wam przyniesie raz po raz oczekiwany - Jakże, bardzo jestem zadowolony 
Ust, a już codzień numer "Orędowni- i dumny, że mam w swoim rejonie tak 
ka." i z równą ciekawoś'Cią. wyglą.dam dużo poczty, że się wł8.Ściwie za..chwy­
go codzień po parę razy, zawsze nie- C&m. 
nasycony Waszych miłych, serdecz- - Ano właśnie. 
nych, a niekiedy wprost czułych liści- - Poczta, kochany pa;nie Hernes, 
k6w. Zahukany formalnie Waszemi li- to jest na to stworzona, żeby klienteli 
stami, przeglą.dam ja wszystkie z tę. dogodzić i żeby się ludzie jak najp~­
samą. dol;tłac.lnością., co Wy nasze pi- dzej dowiedzieli, o co się rozchodzi. 
smo i przyznać trzeba., ze roboty mam - Ano właśnie, l> to się rozchodzI. 
nierównie Więcej. Ale cieszę się narów- - I s:1ę dziwię, ta pan tu calutki 
ni z Wami. Co tu gadać, od kilku dni dzień SiedziSz, wcinać nie chodzisz, ino 
nie śpię, 1>0 nie mogę, i są.dzę, ila kiedy furt tego plebiscytu pilnujesz. 
skończy się WTeszcie ten plebiscyt, - ° to się rozchodzi. 
zdrzemnę się chyba na parę tygodni .. ,. - Tak na oko wziąć, to kilka tysię-
Ani słowa nie pisnę w "Orędowniku". er tych listów już panu przyniosłem 

Bez p1"zesady mówię, że listowy i pewnie pan z tern nie ujadzie. La.­
przynosi mi codziennie parę razy po twiej jest przynosić, jak obliczać i czy­
kilkaset listów. Jest :fiim sympatyczny tać. 
pan Stanisław Antkowiak, człowiek, to - Poniekąd racja. parne Antko­
widzimy na fotografji, bardzo inteli- wia.k. Sie o to widzi' pan, rozchodzi 

'aluszka Walenty. członek koła S. N. w gentny i p,rzystojny. że jestem zado~olony z pana i z Ulej 
(lomnicach, pow. Radom~ko.' l!czący 67 .~ Pame. Hernes k<;>chany! co. się I p!,czty j wi~zę~ że jednak ,z tym ple­
at, przebywa ostatnio w WlęZlelllU radom- dZIeJe, bo mI ta torba SIę liTWIe. I{Iedy bIscytem dOJdZIemy do kO,l1ca. Nasza 

- - 6zczań6kiem. • pan wreszeie skoń~y~z z tym plebi- polska poez~ pani~ Antko~ to jest 

wielka rzecz i trzeba się cieszyć, te 
tak pięknie i sprawnie pracuje. . 

Tutaj pan Antkowiak chrząknął S 
zadowoleniem, poczęstowałem go pa­
pierosem. 

- A jak pan myśli, kochany panie 
Hernes, kto wygra w tym konkursie: 
Prot i Gerwazy, czy też Strączek i Pą,­
czek? 

- Jak widzę, to pan się interesuje 
na;szym konkursem. 

- Panie, a toć każdy o tem mówi. 
Przecie chodzę po ludziach, to widzę, 
Co się dzieje. I widzę po tych listach, 
co je tu przynoszą,. Ale się z panem 
zagadałem, a tu już trzeba iść po nową 
pocztę. Jak przynios,ę ostatni tysią.c, 
to sobie p.otem więcej pogadamy. . . 

Niezmordowany pan Antkowiak 
rusr.ył raźno z miejsca. 

Za godzinę zjawił się znowu. I tak 
przez cały czas plebiscytu. Ko,chany; 
pan Antkowiak, kochana poczta! 

T. Z. HERNES 

Skład 
Stasi Wójcikówny 

w Łodzi 

s 

Marzenia polskiego dziecka słały sit 
rzeczywistością 

W swoim czasie redakcj.a "Oręd{)w~ 
nikla" opubHkowała list 15-letniej Sta .. 
nislawy WÓjcik z Łodzi, przedstawiają .. 
cy tragiczne warunki, w jakich ona ty .. 
je i apel1ując do serc Czytelników pi .. 
sma. A'pel nasz, jak jut donosiliśmy; 
nie przebrzmiał bez echa. StaBia Wój .. 
cLk o,trzymała szereg zamówień na wy­
konywane przez siebie prace, a prócz 
tego pod jej adresem z rótnych stron 
Polski napłynęły datki pieniężne, prze- . 
znaczone na otwarcie nowej placówki 
chrzeŚCijańskiej pod kierownictwem 
Stasi Wójcik. Puhlikuja,c wY'lliki naBZ~. 
go apelu zainicjowaliśmy nową zbiór­
kę funduszów pod haBlem "Na Bk~t"p 
dla StaBi Wójcik". I tym razem wezwa,' 
nie .. Orędownika" nie pozostało bez 0'1< 
powiedzi. Swiadczy o tem najlepiej lif't, 
jaki w tych dniach otrzymaliśmy 00 
StMi Wójcik, a który ponitej publikIli 
jemy. 

Szanowna Redakcjot 
Czuję si~ w obowią.zku podzięko­

wać za pomoc Szanownej Redakcji, jak 
również tym wszystkim, którzy się 
mną tak serdecznie zajęli. To co otrzy­
małam będzie mi wielką. pomocą. w za­
łożeniu pracowni, którą. narazie mam 
zamiar zał;:,żyć w mojem dotyehczaso­
wem mieszkaniu. Ma to być pra­
cowr.ia: kap, firanek, bielizny pościelo­
wej i artystycznych haftów kolO!ro­
wych. Będzie to pierwsza. tego rodzaju 
chn:eścijańska pracownia w Łodzi, 
pOdczas gdy żydowskiCh spotykamy 
bardzo dużo i doskonale one się z tego 
utrzymują.. 

Przyznają mi jednak wszyscy, Q:e 
ta.kie zbieranie składek jest dla mnie 
bardzo upokarzaj ą.c e. Przecież ja, pi­
szą,~ sWÓJ list, pragnęłam jedynie uzy­
skać pracy. Nie przypuszczałam zre­
sztą" ża Szan. Redakcja cały mój list 
zamieści. To też proszę mi nie brać 
tego za złe, że jak tylko zarobię, posta­
ram się zwrócić te pienią,dze do Re­
dakcji naszego kochanego "Orędowni­
ka", a. Szan Redakcja znowu komuś 
dopomoże temi pieniędzmi. Wstyd by 
był nawet, gdybym taką. zapomogę 
społeczeństwa za;garnęła i nie myślała 
o jej oddaniu o ile możności. Za tyle 
zaś zajęcia się moją. osobą., nie umiem 
podziękować, lecz obieCUję, że posta­
ra~ się zasłużyć na nazwę "dobrego 
dZIecka polskiego" jaką. mnie Szan. 
Redakeja w swoim piśmie obdarzyła. 

Pozostaję z wielką. wdzięcznościa 
Stanisława Wójcikówna. 

Odr e d a k c j i: List Sta;si Wójci­
kówny sprawił nam niewymowną. ra­
d~ć. Okazuje się, że apal polskiego 
dZIecka znalazł oddzwięk wśród na­
szych Czytelników i że marzenie Stasi 
o ,skromnym składziku stało się rze­
czywitością. Nie wę,tpimy ani na chwi­
lę, że pdkładane w Stasi nadzieje ani 
nas, ani naszych Czytelników nie za­
wiodę.. 

UWAGA! UWAGA! 

Pierwsza w Łodzi chrześcijańska 
pracownia k a p, firanek, bielizny 
pościelowej i haftów artystycznych 

Stanisława Wójcik 
Łódź, Napiórkowskiego 103 
(~~jJk LęczY1Cki~ ;;;;;, ~ trójk~. 
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Urodzaj na parł je 
War s z a w a. (Tel. wł.) Jak poda­

je prasa warszawska, w ostatnich 
czasach daje się zauważyć w Polsce o­
gromny urodzaj na mężów opatrzno­
ściowych, mają.cych powołanie do za­
kładania nowych stronnictw politycz­
nych. 

BANK Spółdzielczy "SPOŁEM" 
Oddzlar 1V Lodzl, aL Piotrkowska 102a, teL 118-5t 

skarbnica pOlskie' sp6ldzielczoścL 
PRZYJMUJE WKLADY OSZCZJ;DNO~CIOWE 

Plilm 5% na każde żądanie 
5Yo % za 1~ mies. wypowied.zeniem 

" 6% za 3 miM. wypowiedzeniem 
H-ki bieżące (czekowe) 4% 

p. Lutomskiego, który natychmst 
nakazał policji w Białobrzegu., poę­
cie energicznych kroków przeciw 
endeckim wyczynom antyżydowshl. 

Założone świeżo stronnictwo p. n. 
"Ruch Narodowo-Gospodarczy" wpa­
dło na niepraktykowany dotą,d pomysł 
podania do publiczne.i wiadomości 
swego programu. W czwart-ek na u­
licach Warszawy sprzedawany był do­
datek nadzwyczajny p. t. "Nowa Epo­
ka", zawierający manifest do Narodu 
Polskiego z programem tej organiza­
eF· 

Płaol za katdy pełny dzień po&iadania gotówki. Gwarancje Związku 
.,Społem" i wszystkich spółdzielni spożywców. n 6429 

Dziś przybyła równi-eż do Kielce­
legacja z Przytyka, gdzie sytuacja y -
dów bardziej się jeszcze pogors.a, 
gdyż endecy nie ograniczają, się:lo 
akcji bojkotowej', lecz PTzechodz~o 
chuligańskich napadów na ży'/\v. 
Ostatnio ciężko pobity został swe 
Jakób Kahan. Ponieważ interweja. 
w starostwie radomskim nie dała. y­
niku, delegacja zgłosić się ma jro 
do wojewody kiel-eckiego." 

Czynny )lo! godz. 9-13,30 i 16,30-19,00, w soboty od 9-13-tej. 

Boikot Żydów wciąż rośnie Żydowski "Nasz Przegląd" ża~ 
na bojkot handlu żydowskiego w u­
skolasach, piszą,c: 

Syt-u·acja 'W Łod~i - ZwtaS4'c~a stan ~e,~y na prowincji nie· 
polwi Żydów 

"Z Truskolas nadchodzą. nadal ar­
mujące wiadomości o ciężkiem JO­
żeniu Żydów i o niebezpiecz.eństwh, 
na jakie są. narażeni z powodu na~ 
ki antysemickiej. 

Składki I pokwitowanIa Jak donosi prasa żydowska, na Żydowska agencja telegraficzna 

w administracji naszej złożono w dal­
szym ciągu: 

terenie nowych hal targowych przy donosi z Kielc: 

Na pomnik Serca Jezusowego: M. P. 
z podziękowaniem za doznane łaski i do­
brodziejstwa w ubiegłym miesiącu, prosząc 
o dalszą pomoc, 2 zł. - K. W. z Poznania 
30 zł. - Razem z poprzednio pokwitawa­
:nemi 200 zł. 

Na bezrobotnych miasta Poznania: Ta· 
deusz Gościcki, 10 zł. - Razem z poprzed­
ni() pokwitowanemi 277.31 zł. 

ul. Piotrkowskiej 317 w Łodzi miały "Dziś przybyła do Kielc delegacja 
miejsce W piąt-ek tak burzliwe zajścia, ludności żydowskiej z Białegostoku 
zakończone interwencją policji. Zaj- pod kierownictwem prezesa tamtej­
ścia - jak dalej informuje ta prasa szej gminy żydowskiej p. Kohna, aby 
- powstały na tle agitacji, nawołują- interwenjować w sprawie wzmożo­
oej do bojkotu sklepów żydowskich. nych wysiłków endeckich teroryzowa­
Musiała interwenjować policja, are- nia ludności żydowskiej tego miastecz­
sztują,c kilka agresywniejszych osób. ka. Delegacja udała się do szefa wy-

Żydowscy handlarze nie mog8i~ 
trudnić handlem po okolicz:ch 
wsiach, gdyż zostają, napadani IM 
bandy chuliganów. Nadomi8lr 19O 
chuligani nie dopuszczają do skl$w 
żydowskich klientów chrześcijańslh, 
tak, że 80 rodzin /Żydowskich ska.­
nych jest na zagładę." 

Dnia 5 marca 1936 r., zasnął w Bogu, opatrzo­
ny Sakramentami ŚW., nasz najdrouzy ojdec, 
teść, dm·adek i wujek, Ś. p. 

Andrzej Pluciński 
przeotywszy lat S4. Pogrzeb odbędzie się w nie­
dziellę, 8. bm. ° godz. 15,50 z kaplicy cmentarnej 
na J eżycach. 

W ciętkim smutku pogrąteni 
Pg 3072-54,34 dz:lecll rodziDa. 

Poznań, dnia 7. 3. 1936 r. 
Zakl. pogn:. Br. Nowak. Pl. Nowomiejski 10, 

Dnia G marca 1936 r .. zmarla w szpitalu św. Józefa. 
po krótkich lecl: cię:ilkich cierpieniach. opatrzona Sa­
kr8IłDemtami św., nasza najdrotsza i ukochana córka 
i Iriootra, §. p. 

Janina Sławska 
w U !';>ku tycia. Pogrzeb odbędzie aię w pcmiedzialek. 
dnia 9. bm. o godz. 10 z kaplicy omentarnej ,... Lusowit>. 

z 1.,3 M8 W ciężkim smutku pograten: 
Swadzim, dnia 7. 3. 1936. rodzice i dzieci. 

* _ działu bezpieczeństwa 'W w()jewództwie 

Lecznica 
dla zwierząt 
MAG. WET. 

H. Warrikoffa 
ŁÓDŹ 

.L Koper.lka 27 
Tel. 172.07 

~~"'-1~ Oddziały: we. 
wnętrzny i ebirurg. Szczepie­
nia psów przeciw nosaciźnie 
S t r z y ż e n i e psów I kon i. 
Kąpiele dla psów. Kucie koni 
nitowanie kopyt. Przyjęcia 
w przychodni od 8-1 i od 3·7 

n 4346 

stolarekie i tapicerskie po ce­
nach pu}'stępnych poleca 
R. Ko.rczak Łódź, Nawrot 23 
e1. 143-loł Daw. Piotrkowska I 01 

Odezwa do wszystkich! 
47.000 mężczyzn i kobiet w Polsce, a więcej niż 
milion. dotkniętych wypadaniem włosów w ca­
łym świecie, zwracało się do mnie o dostarcze­
nie odpowiedniego środka. jak różne !pomady 
i mydła etc. Annv CBHlag. CZęBto miałem spo­
sobność sprawdzić, że z powodu nieświadomo­
ści albo zaniedbania już od dzieciństwa, zaczy­
na się powolne zamieranie korzonków włoso­
wych, następuje zanik. at wreszcie pomoc j~ka­
kol wiek jest spóźniona. A przeciet ładne włosy 
da. i będą. zawsze naj wspanialszą. ozdoba, e'Lło­
wif'ka i utrata icb może na katdym kroku psu6 
radość życia i utrudniać powodzenie w obranym zawodzie. 

By te~o .uniknąć. należy, skoro tylko dadza, się dOBtrzec 
pierwsze oznaki niedomagania włosów, jak wypadanie, łupież, 
kruchość i rozczepianie się lub przedwczesne siwienie - przesłać 
mi trochę wyczesanycb ostatnio włosów, celem zorjentowania się 

bezpłatnie i bez zobowiązania, 
tak naJeż, fe 1'leJęgnowa6. 

Dalsze zaniedbywanie jest wprost nie ' do usprawiedli­
wienia, nawet wtedy. gdy się jut wszystko próbowało i gdy nie 
chce się zgóry wydawać na ten cel więcej pieniędzy. 

Nie będzie kosztować to ani grosza, 
by raz wreszcie stwIerdzić, co włosom dolega. 

~ nie wolno dać sobie wmówić, że niedomaganie WI066w 
jest dziedziczne i że niema na to rady, bo jest to dowodem nie­
świadomości i niedbalstwa, nikt nie musi wyłysieć, jeżeli wcześnie 

Ch .... k· ki bl t' . l t .. / temu zapobie~a, a siwizna nie jeBt przywiązana do wieku. Nalety 
rZeSCllanS l S eD awa OW l ga an erll jednak na wlosy dziecka jut od pierwszej chwili uwatać i ,pie-

W CZIDEL Łódź, Piotrkowska 286. lęgnować, a będzie ono zato w przyszłości wdzięczne. 
• , - telefon 260-53 f h " M I· JUniOR" Proszę zatem ani dnia dłużej nie zwlekać, tylko odpowie-

poleea w dużym wyborze wełny na płaszcze, suknie i mun. "aurYna ag I " dzieć na poniższe pytania, które stosownie do życzenia załatwię. 
d ki j d bl ł dkl I d ł łót b' ł , Imię i nazwisko: ---.-... -------.--.... -------
~ , • b';~iź e g a e .sen owe, p na la e po • Ł ó d ź, ul. Sędziowska 16 A d r e s: ............... ___ .. ___ ........... _ ... _. ____ _ 

e • owe, e niane i stołowe, firanki, kapy, kołdry (obok ZJrłerllklell22) Zawód: ...... _ ......... _ ...... __ . ___ .. _ Wleje __ .... __ _ 
i tlale wszystkie szerokości, bieliznę damską. pończo- magle DowoczesDej kOD_trakcji Czy włosy wypadają? .................... - Czy się pokaZUje lupież?-_ 
ehy rękawiczki i t. d. wszystko w dobrym gatuDku Czy włosy są tłuBte czy suche? ........... _ ..................... - .. -..................... __ 

ceny faknainiższe. n 4309 :arzr::l!lf~s~Cui~er:~i:~·yinm~r~~r~~.1 Czy (~~{:c~l~t~~vi~ j~~~~~~a:~~w;Jczt~~·;~h .. ·~·~ .. ·~d~~·~i-~di): .. --Na powyższe pytania należy dokładnie odpowiedzieć j wy-

WŁADYSŁAW SUWALSKI cinek ten wraz z kilku w ostatnich czasach wyczesanemi wlo-
darni przesłać do. f-my 

WYTWÓRNIA NICI DO SZYCIA "MARYNARZ" oddechowych lak: katar A N N Y C S I L L A G - KRAKÓW, NA GRÓDKU 2/673. 

U.~k~ń~aro~ ~rz~ i ~~ ka~~ k~'~~~~~~~~~!~~=~~~~~~~~~~~~4~~~~~~~~! 
Poleca kupcom swoje wyroby nici nr. 40 i 50 do klusz. zaflegmienie I t. p. M~8l~ wszelkiego rodzaju MIl g 
szycia na maszyrue, nid nr. 10 do ręcznego Nazwa zaBtrzeŻona. L L poleca po najtań- l~g·lnął wnkfell·nbl~n[o II po bard: 
og , 318 szycia i nici do fastrygowania. Król. UprzvwiL Apteka szych cenach Zakład U r; ~ U przystępah 

Stolauki ST. RATAJClYK. Łódt. 

~~~~~~~~~~~~~ Pod Białym Orłem" Ki.ińskie~o 127 tel~foD 103·34 na !um~ . ~~~ Ił cenach p~: - ~ n. _ , PrzYJmuJe wszelkIe roboty A KO 
Zal. r. 1564 .. K. :Skarżymkl. w zakres fachu wcbodzące. - p R O W S I 

Z a nasze pieniądze żądajmy Poznań, Stary Rynek U. n 7390 ŁÓDŹ, Zgierska 5e 
dobrego towaru, kupując smaczDą. Telefony nr. 12-01 i 58-43. z p~dpjsem Piotr Wójcik, W 6b ł 

p 2307 3.2A ktory unieważniam. yr w aSDy - ng-y 

musztard~ R E MU MEBLE ~~n~~t::t~~t:::d~:!:lt: KRAWIE
ft 

7C40S M R E S Z T M 
i gatunki specjalne: . . . biurko. stolik. radJowe ĘSKI .n 

sYPlalkI, stołowe. g~bm.~ty. ?to- tanio i Da dogodDych waraDkach, 
many, tapczany, lezanJti. fo.ele. ST KUPCZYK duty wybó b· klubowe, s1oły. Ookrągle krzesła PRZYZDZIECKI, Łódź,' '. r na u ranla. 
po cena.ch z.niżonych. s<?~irln.c Kilińsklego 160. n 739 Łódź, Piotrkowska 163. skle l palta. oraz wełny d. -------+~ Sarepska wY'kona nIe poleca Z. Kabn~kl, 4 Telefon 18276 skle 'Poleca 
Lódź. Nawrot 37. n 70n • - A W·l k Ł 

---~ Truflowa 
--~ Kremska 

CENNIK NA NASIONA P 293.3-8.00 

NAJWYBOROWSZE WYSYŁA 

•. 

' Druciane ogrodzenia, plecionki i tkaniny 
po zredUkowanych cenach - poleca firma: 

.' RUDOLF JUNG-Łódź, T OTMIANOWSKI' . __ ::ł7~: WÓICit~~s~~o!!!i;l:;:efon 128-97 ELESFOR ~ 

[

....................................... POZNAN - SZKOLNA 9. ! 
łtS:d;i:;i6dŹ7ih;,~~k:331 ::::Z==·=I==~=~~==~~=~=~ 

Poleca wszelkIe materJały. le one śledzie i moskaliki 
Welny na płaszcze, suknie i mundurki, jedwabie 50 kg loco Hel 13,00 50 kg loco Hel 5,00 
gładkie ł deseniowe, płótna białe i pojcielowe. ~ " to "Poznań 16,50 to" .. Poznań 8,50 
Obrus}', ręczniki, kapy, bielizna dawaska i męska... Świeże dorsze czyszczone poleca 

Pończocby, rękawiczki j l. d. 
Wszystko wdobl7m gatunku. Ceny przystępne. MIELCUSZNY - HEL nr 7677/8 

PrzJ;Jmaje. 'Wszelkie • aSI ews a ó; 
.II'.mowie.a~. 'W z.Je,... 

lacIaa. wcIaoclzJl.ce. Nawrot 13. 'Wejście z braI 
'T ng 7 .wG 

Krawiec damski i męski Rzeźnictwo 
W_ ŁAPIENIS w Bydgoszczy. istniejące od 
_ Łódź, Głó~a 31 . lat. z warsztatem. elektryczn 

Wykonywa garmtury męskIe urządzeniem i mieszkaniem s 
p/g. ostat''.1 lch mód od zł 50- wodu choroby do wynaje~ia. · 
Płaszcze l kost)umy damskie Oferty pod .. Oddam": Biuro 

od 30 zł. głoszeń. Bydgoszcz. D"'orcowa 
ng 7 407 ng 7;).)8 

P.-erwszy na placu Gen. p b- · h 
Dąbrowskiego W a )anlcac 

chnejcijański sklep kolonjalno - spożywczy 
pol~a Szan. Klijenteli, wszelkiego rodzaju artykuły 
spozyw~ze, ow.oce południowe: Jak cytryny banany 
pomarancze, wInogrona oraz wszelkie delIkatesy i t. p' 

Pierwsz.or~ędna obsługa. Szanownej Klienteli, . 
ceny nIskIe. - ProsI o przekonanie SIę 

IRENA PRZEDMOlSKA 
Pabjanice, Plac Dąbrowskiego 6 

~_* ........ _ ...... _~ .............. _ Składnłca. Po.ali, Niska 3, OlejaraJa - Tol. 17-85 .............. ,. ••••• _ ... 



Co piszą inni 

Kulł złotego cielca ... 
Walka jaka rozgorzała dokoła ubo­

Ju rytualnego ciągle trwa. Żydzi ZlI"obi­
li wszystko, żeby do uchwały sejmo­
wej, znoszącej ubój rytualny nie dopu­
ścić. Mimo to w komisji sejmowej pro­
jekt p. Prystorowej przeszedł. 

Zwolennicy zniesienia uboju słu­
eznie potraktowali tę splrawę z punktu 
widzenia ekonomi<':znego wyzyskU lud­
nQści chrześcijańskiej i konieczności 
położ,enia kresu temu stanowi rzeczy. 

Żydzi natomiast chwycili się no­
gami i rękami argumentu, że zniesie­
nie uboju rytualnego jest zamachem 
na ich prawa religijne, że jest to sprze­
czne z konstytucją itp. Takie stanowi­
sko nadaje stronie żydowskiej pewne­
go nimbu cieirp'iętni-ctwa dla spraw że 
tak powiemy "wyższego rzędu". Aliści 
w powodzi artykułów i słów nie mogli 
się ustrzec pewnych gaf, które zdra­
dzają właściwe powody żydowskiego 
uporu i odsłaniają prawdziwe oblicze 
żydowskich materjalistycznYlCh intere­
sów. Oto "Nasz Przegl:~Jd" piszą;c o dy­
skusji nad ubojem rytualnym w komi­
sji sejmowej kończy swoje uwagi w 
następujący sposób: "Losy projektu sę. 
przesądzone. Za dwa tygodnie projekt 
ustawy będzie UChwalony w Sejmie". 

Ta~ zakończyło się polow8Jtlie na 
egzystencje żydowskie z litości dla 
zwierząt." 

A więc chodzi jednak o "żydowskie 
egzystencje" a nie o nic więcej. W tern 
tkwi sedno rzeczy, ktÓ(re wprawdzie 
Żydzi pr6bują OIWiną.ć w "religijnę. bi­
bułkę", ale kwest ja 70 miljonów rocz­
nego haraczu w tej bibułce pomieścić 
się żadną miarą nie może. 

Dla Żydów jednak złoty 70-milj-ono­
wy cielec jak od wieków jest bożysz­
czem i wyrocznią wszelkiej moralno­
ści i etyki. W tym więc znaczeniu 
sprawa uboju rytualnego jest dla Ży­
dów rzeczywisście kultem religijnym, 
'kultem złotego cielca .•. 

Głos dwu księży a polska oplnJa ••• 
o Fakt, że tak właśnie jest, został do­
bitnie wykazany przez znawc., · żydow- · 
skiej religjik,s. dr. Trzeciaka, kt6lvy ' w 
sposób naukowy i objektywny stwier" 
dzil, iż Ubój rytualnt nie ma. nic 
wspólnego z zasadami religji. To QIC.zy­
'Wiście spowodowało niesłycha.nie (). 
stre ataki pr3Jsy żydowskiej na księdza 
dr. Trzeciaka. 

Jakby na ironję w cZ3Jsle debaty 
,sejmowej drUgi ksiądz - wiceministe.r 
ŻOongołłowicz staną.ł na. stanowis'ku. 
Ii·e spTaw.a. uboju Il"Ytualnego jest spra­
ową religijną i że wymaga uzgodnienia 
z kcmistytue,ją. Dla odmiany posypały 
się pQChwały żydowskie pod adresem . 
kis. Żongołłowicza.. 

Na ma.TIginesie sprawy uboju oraz 
stanowiska księdza Żongołłowicza ka­
tolicki "Mały Dziennik" kreśli nastę­
pUjąc'8 brurdzo charakterystyczne i 
.istotne uwagi: 

"Co zaś do opmJl społeczeństwa 
pclskie'go powitała ona jednomy.ślnie z 
uznaniem przyjęcie wniOlsku przez ko­
misję, i oczekuja tegoż samego ze stro­
ny pełnego Sejmu i Senatu. Wobec te· 
go deklaracja ks. Żongołłowicza pozo-­
stawi tylko po sobie wra'żenie nie-

~ zmiernia przykre, ale nie może ona 
liadną miarą obdą,żać duchowieństwa 
'polskiego i ogółu katolików." 

Głos ten nie wymaga ikomentarzy._ 

Charakt,erystyczne 
stwierdzenie 

War s z a w a. (Tel. wł.) Żydowski 
"Nasz Przegląd" irytuje się ogromnie 
z powodu.iIlotaki w "sanacyjnym" "Ku­
rjerze Porannym", stwierdzającej, że 
za zajścia na Uniwersytecie Warszaw­
skim "dużą winę ponoszą.... czynniki 
wywrotowe wśród studentów - Ży­
.dów". 

Posłowie żydowscY 
złożą mandaty? 

w a r s z a w a. (Tt>l. wI.) W kołach 
żydowskich posłów i senatorów rozwa­
żany jest projekt złożenia mandatów 
w wypadku, gdyby zakaz Uboju rytual­
nego, przyjęty przez sejmow~ komisję 
administracyjną, uchwalony został 
przez Sejm i Senat. Z inicjatywą tą 
wystąpił na zjeździe gmin żydowskich 
pos. Mincberg. 

Kwest ja powy$sza ma być również 
pr~'edmiotem "obrad 'zjazdu' ra}Jinów, 
zwołanego na 11 marca rh. -

r 

. ~ rl~ai [ara !ia n llfla 
Nie mając żadnych ś'rodków do życia, podciął dwom cDtreczkom gardła Jirzytwą i po .. 

. pełnił samObójstwo . 
t ód ź, 8. 3. - W domu przy u.licy 

Przędzalnianej 15 wczoraj w godzina<:h 
rannych ujawniono ok'ropną, tragedję 
rodzinną, której bohaterem był '33-1etni 
beZlrobotn;v J6ze,f Stasiak, pozostają<:y 
od dłuższego czasu bez pra<:y i żyjący 
w stralszliw~j nę.dzy. 

Stasiak był człowiekiem trzeźwym, 
bardzo dIobrym mężem oI'az ojcem. 
P.rzed 9 laty, pO zawarciu zwią.zku mał­
żeń.skiego, wraz z żoną Bronisławą za­
jął maleńki pokoik o 8 'ID kw. ,po­
wierzchni, licząlC, że z chwilą poprawy 
wa,tunk6w materjalnych wynajmie 
wię,ksze mieszkanie. Przed .kilku laty, 
kiooly Stasiak stI'aci! pracę w fabryce 
gumy "Gentleman" przy ul. Limanow­
eskiego i56, sytuacja pogorszyła si~. 

Na uniwersytetach amery­
kaPf.lfiClI ogl'om,ll1\ wpul.ar­
nosćiti cieszy śię' szeriUiedta: 
Na':r;dfęcitI ui'oćźe słuthaeZ9' 
ki 'uniwer8ytetu ' stanf-oi'd w ' 
nych ćwiczeń tego pięknego 
Kalifo;rnji, podczas codzień 

. sPQlrtu. 

Od tej chwili zarabiał jedynie dQ­
rywczo, a pop.ieważ rodzina wzrosła o 
dwoje c1Izieci, a w dodatek jes.zcze po 
śmierci swych rodziców, Stasialwwa 
musiała. zaopieJ«)wać się małoletnią 
siostrą Henryka" D a;b,roWoską, warunki 
życia stawały się coraz gorsze. Stasia­
kowa poczęła wynajmować się do ,pra­
nia, Iby w ten sposób pomagać mężowi. 
Ciężkie wwrunki pracy spowodiowały 

Igalopują,ce euchoty i gruźlicę płuc. 
Wreszcie Bronisław Sta.siakowa w dniu 
1 wrz·eśnia 1935 r. zmarła, pozostawia­
ją,c męoowi dwoje dzieci, 6-1etnią Wie-
sI.awę i i-Toczną Andzię. . . 

Stasiak musiał się również zaopie­
kować siost.rą nieooszc>1ki. Wtedy nę­
dza doszła do granic ostatecznych. Sta-

= 

RESTAURACJA "ROMA" 
Łódź, Piotrkowska 152, tel. 236·77 - wł. A. Kołecki 

obecnie pod nowem kierownictwem obniżyła ceny. 

Smaczna kuchnia, 
grzeczna usługa, 

doborowa orkiestra. 
Przyjmuje wszelkie zam6wienia na zewnątrz, wcho­

dzące w zakres sztuki kulinarnej. 

Na froncie . walk w Abisynj i 

Panika pobitych wojsk abisyóskich 
S(Nl1Jolor(,y wlrHkie ~n6w J'IJU!d AdiJs Ab'ebą - Ludno·Ść pod wra­

~~nie-m n;iJe~.ktej mi;zyty 
R z y m. (pAT.) Agencja Stefani 

odnosi z Meghelli, że dowódca lotnic­
twa włoski-ego na froncie somalijskim 
gen. 'Rama wyleciał wczoraj z Neghe11i 
l dotarł do Adis Abeba. Po odbyciU 
dłuższego lotu nad stolicą abisyńską 
samolot powrócił do swej bazy bez 
żadnych incydentów. - Przeleciana 
pr2lestrzeń wynosiła zgórą 850 km. 

R z y m. (PAT.) Komunikat oficjal­
ny nr. 149. Marszałek Badoglio dono­
si: Na froncie erytrejskim resztlti ar­
mji z prowincji Shoa kontynują swą 
katastrofalną ucieczkę w kierunku po­
łudniowym. Dostają się one często w 
zasadzki przygotowywane przez Ti­
greań.-czyków i Golla, którzy mszczą si.ę 
za doznawane przez tak długi czas u­
ciemięźoenie. 

Do prowincji (J-alla Borana napły­
wa w dalszym ciągu ludność, której u­
dało się wymknąć Abisyńczykom.­
Ludność ta oddaje się pod opiekę wło­
ską.. 

Jeden z włoskich samolótów oom­
bardujących przeleciał nad ' Adis A:be­
bą., nie wykonawszy żadnych aktów 
wojennych. ,. _ 

,- -. A d ·Y·s· 'A b e b a. . (P A T.) W czoraj­
szy; przelot lotników Włoskich naJd: st~ 

licę. abisyńską wywarł wielkie wraże­
nie na ludności, która zdaje sobie 
sprawę, iż nie może się bronić przeciw 
atakom lotniczym. Od południa, licz­
ne grupy Abisyńczyków przenosiły się 
·z całym dobytikem do pobliskich la­
sów i gór, celem uchronienia się przed 
{ltakami lotniczemi. - Na rogach 
wszystkich ulic ustawiono pompy i 
inne utensylja straży ogniowej. 

Przygotowane od szeregu miesięcy 
schrony podziemne zostały otwarte dla 
.ludności. W kołach dyplomatów za­
granicznych panuje przekonanie, że 
WIochy dodtrzymają obietniCY, złożo­
nej prz,ed paru miesiącami rządom 
dwunastu państw i że Adis Abeba nie 
będzie bombardowana. W obecnej 
ch wili w Adis .Abeba niema żadnych 
oddzialów wojskowych z wyjątkiem 
odd~iału dla ochrony cudzoziemców 
w sile tysiąca ludzi. 

R z y m. (pAT .. ) Agencja Stefani 
donosi z Asmary, że brygada erytrej­
ska przekroczyła rzekę Takazze i za­
częla się posuwać naprzód w kierunku 
masywu Tzel1emti, ~tórego najwyższy 
szczyt ma. 4.500 m wysokości. 

"! 

siak !'ywił się znalezloneml, 1:ląaź 11-
zbielf·anemi skrawkami chleba, które 
rozpuszczał w gotowanej wodzie, poży­
czonej oOdi życzliwych sąsiadów, gdyi 
Isam nie miał czem pa.lić w piecu. Po­
gorszeniem tej sytuacji była zapowie­
dziana eksmisja, lliliskutek zal,e,gania: 
z komornem. 

Toc1lobiło cię:tl1:o wakzącego z prze­
ciwnościami bez'robotnego nę,clzarz.a. 
Zwierzał się on· sąsiadom, że woli okrop­
ne z akoIlczenie, niż straszną nę·d:zębez 
wyjścia, Onegdaj w południ'e, Stasia,l( 
wysłał DiJJbrowSką Henrykę do wydzia,J 
lu opieki społecznej po dokumenty, 0-

świadczając, że od ,poniec1ziałkuroz" 
pocznie pracę. Gdy · wyszła, zamkną! 
się w mieszlmniu i w' 'Przy€Otówaniu 
j'Uż uprzednio brzytwą poderi;nął ga,r" . 
dlło najpierw ,gtwrszej córeczce, 6-1etniei 
Wiesławie, a następnie młodsrej, liczą­
cej 19 miesi.ęcy An.cl,zi. Zwłoki ułożył 
na barłogu w łóżku a następnie usił(}" 
wał powiesić się. Nie dowierzając jed.­
nak takiemu sposobowi śmierci, użył 
brzytwy, którą. niemal całkowicie 0d­
dzielił sobie głowę od tułowia. Samo­
Ibójca padł i ciałem swem przykrył' 
zwłoki zarżnięty{:h swych dzied, które 
znaleziono w zimnym lUiścislm ojca. 

Po wstępnych badaniach, przewie-" 
ziono je do p.rosekto.rjum. Stasiak poo-o 
zostawił list, w kt6rym zastrzega, aby 
nikogo nie obwiniano osobiście, gdy& 
sam z.adaje dlzieciomi sobie śmierć; ma­
jąc pretensje do społeczeństwa.. 

11I'age.dja zlrobila wstrząsające wra­
żenie. 

11L 

® .. .--.-. ~, --.--. --, -, -. --
P. Irena Goldberg-Krźyw1cka. ta.k ko .. 

czy w "Wiadomościach Literackich" (nr. la 
z b. r.) artykuł, poświęcony twórczości 
Marjl Rodziewiczówny: 

"Łudzi się (Rodziewiczówna), te Jeszcz6 
będzie po dawnemu, po szlachecku, POI 
staropolsku. Nie rozumie, te prądu hlst~ 
rji nie da się odwrócić". 

Jakże te żydy nie potrafią sill zdO'by6 
na jakiś gest skromniejszy, przyzwoitszy ... 
Czyż to wypada. żeby Goldberża.nk& pou­
czała nlłJs o śmierci staropolszczyzny, nlll 
zawsze już - jej zdaniem ......; zatopionej 
przez ."niedający się odwrócić" prąd hi .. 
storji 7 ... 

* W jednym z 'dzienników ślą,sk1cll ma.ł. 
oonkowie pp. T. zamieścili drobnym ·dru .. 
kiem ogłoszenie treści lIla'Stępującej: 

"Bezdzietne maHeństwo T. przyj", 
mie ·na własnoŚĆ 13-do 15oJetnia, 
dziewczynkę. Oferty pod nr. 1313d. ' 
do ...... 

Ogłoszenia tej treści pojawiaJą się w 
dzie.nnikach. Któż jednak, oddawałby, 
-rodzone dziecko obcym ludziom na wla!l~ 
DOŚĆ - rozumuje rodzic. A jednak .... 

Po kilku dniach do działu oglosze~ 
pisma, w którem drukowano anons, 
wpłynęło pod cyfrą 1313d at 112 listów 
i pocztówek. 

Kilka dZiewczynek same, bą,dż tet w 
towarzystwie ojca lub 'matki, zgłosiły się 
do redakCji dziennika, by prosić o u .. 
względnienie oferty. 

Oferty na ogłoozenie maUeńs1Jwa To 
nadesłali ojcowie i opiekunowie, którzY: 
za prz:yczynE) chęci pozbycia się właSlIlej 
córki podawali brak środków na jej 
utrzY'manie. RÓWlJliet same dzieci, które 
składały te "oferty", powoływały się na: 
fakt, że w domu jest głód i nędza. 

Treść lLstownych ofert' obrazuje st~ 
sunki. w jakich żyjemy. Powtarza się w 
listach twierdzenie, iż rodzice, zgadzający 
się na oddanie dziecka, czynią to wobec 
niemożliwości wyżywienia. 

Jaki bezmiar tragedji. ukrywa lilię np, 
w słowach listu ojca, który pisze: 

. "Bratem udział w trzech powstaniadl, 
~am Krzyż Walecznych i NiepodległQści, 
Jestem bez pl'acy i be~siInie przyglą,dać 
się m1Jlszę, jak rodzina moja przymiera 
głodem. Mam sześcioro dzieci i proszę 
przyją.ć na własność najstarszą. moją cór­
kę Irenę, lat 14, zdrową., która zna się 
na wszelkich pracach domowych." 

W sto dwunastu ofertach powta.rza się 
p,ropozycja oddania córki "na wł8isność~ 
zupeł'nie obcym ludziom. dziewcząt do­
r3Jstają,cych, bY'le tY'lko umniejszyć 1"0-1 
dzinne kłopoty z utrzymaniem i wycho'1 
waniem reszty. 

Zaiste,' nijłZwykle .PODurY . wycinek l 
Dasz~q ~c( . 
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IW H[J U li! ![J ui ~ ~~i! r~ 
Z za kulis strajku włókienniczego w okręgu łódzkim 

Ł ó d ź, dnia 1 marca. 

Wobec notorycznego już dzLsiaj 
faktu, że obecny strajk w łódzkim 
przemyśle włókienniczym wywołany 
został z nieznanych bliżej powodów 
przez związki przemysłowców, które 
niczem nie potrafią usprawiedliwić od· 
mowy odbycia wspólnej konferencji z 
przedstawicielami robotniczych zwięz­
ków zawodowych - warto dowie­
dzieć się, jacy ludzie stoją na czele 
przemysłu łódzkiego i w jego imieniu 
przemawiają. 

Jeżeli chodzi o spil"awy robotnicze i 
o politykę przemysłu wobec robotni­
ków. to te rzeczy leżą w rękach tak 
zwanego wielkiego związku przemy­
słowców (Związek Przemysłu Włókien­
nicu'go w Państwie Polskiem), do które 
go należą prawie wszystkie przedsię­
biorstwa wielkiego przemysłu baweł­
nianego i wełnianego z nielicznemi 
wyjątkami. Nawiasem należy nadmie­
nić, ż,t) członkiem tego związku może 
być z reguły tylko przedsiębiorstwo, 
przerabiające surowiec, a więc posia­
dające własną przędzalnię. Przedsię­
biorstwa przerabiające przędzę, kupo­
waną na rynku, a więc firmy tkackie, 
do tego związku nie są przyjmowane. 

Inne związki przemysłowe, jak Kra­
jowy Związek Przemysłu Włókienni­
czego, skupiający w sobie przedsiębior­
stwa mniejsze, jak Związek Wykoń­
czalń i Farbiarń, Związek Przemysłu 
Dzianego, Związek Fabrykantów i in­
ne, samOdzielnej polityki robotniczej 
nie prowadzą i stosują się jak najści­
ślej do-,wskazówek, jakie daje im zwią­
zek WIelkiego przemysłu. Co więcej, 
związek wialkiego przemysłu łódzkie­
go wywiera w dużej mierze swój 
wpływ w sprawach polityki robotni­
czej także i na pozostałe ośrodki prze­
mysłu włókienniczego w Polsce, jak 
Bielsk, Biała i Białystok. Czyni to za 
pośrednictwem organizacji pod nazwą 
"Unja Polskiego Przemysłu Włókien­
niczego". Do tej "Unji" należą bowiam 
wszystkie związki przemysłu włókien­
niczego w całej Polsce, a mieści się 
ona w lokalu wielkiego związku łódz­
kiego, plTezesem jej jest jeden z wice­
prezesów tego związku, a urzędnicy 
związku są równocześnie urzędnikami 
"Unji". Stąd wszystko, co zostanie po­
stanowione w wielkim związku w 
sprawach robotniczych, natychmiast 
podawane jest pod pieczątką "Unji" 
do wiadomości innych związków prze­
mYSłowych z zalecaniem ścisłego sto­
sowania się do tego. Widzimy więc, że o 
zarobkach i warunkach pracy robotni­
ków przemYSłu włókienniczego w Lo­
dzi a poniekąd i w całej Polsce decy­
duje się w biurach wielkiego związku 
przemysłowców łódzkich. 

Jacyż to ludzie decydują o położe­
niu około J 50 tysięcy robotników? 

Docydują. ludzie, WChodzący w 
skład zarzą.du wielkiego związku. A 
więc mamy tam przedewszystkiem 
prezesa zarządu, p. Kajmana. P. Haj­
ma!l jest oczywiŚCie Żydem. W roku 
1934 kandydował do rady miejskiej w 
Łodzi z Ust Y Bloku Bezpartyjnego, ale 
otrzymał wszystkiego około 10 głosów. 
W roku ubiegłym dzięki nowej ordy­
nacji wyborczej popularność jego w 
Łodzi tak dalece wzrosła, że został wy­
brany do Senatu. Woboc spalenia ar­
chiv.'ów B. B. nie dowiemy się już za­
pewne nigdy, jak się to stało, że aku­
rat p. Hajman nagle zdobył sobie tak 
wielką popularność l "zaufanie" wśród 
ltldności łJodzi. Choeiaż. kto wie. może 
kiedyś dowiemy się! Jako przemysło­
wiec jest p. Hajman człowiekiem no­
wym, powojennym. Przedsiębiorstwo, 
kt6r~ założył jego ojciec, tnldniło się 
pierwotnie handlem. Obecnie p. Hajman 
jest współwłaścicielem i szefem plTzę­
dzalni bawełnianej pod firmą "Wola". 
Swoje znaczne środki finansowe odzie­
dziczył po ojcu, który zdobył je głów­
nie na, interesują.cych operacjach im­
portowych tuż po zakończeniu wojny. 

Nie wdając się tymczasem w kre­
~lenie bardziej szczegółowej sylwetki 
p. Hajmana, stwieiTdzamy tylko, że na 
stanowisku przywódcy przemysłu 
włókienniczego, stanowią.cego jedną. z 
największych gałęzi pnemY'słu pol­
skiego znalazł się człowiek, nie repre­
zentujący tradycyj założycieli przemy­
słu łódzkiego, człowiek, który żadm.ej 
placówki przemysłoW'~ nie stworzył 

~"Wola" doeQIa"'~ """~ 

dTogą kupna) i człowiek rasowo obcy I dzy doszli podczas rewolucll Ostatnio 
zarówno środowisku założycieli prze- mroki, otaczające, tych interesujących 
mysłu łódzkiego jak i środowisku lud- ludzi, trochę zaczynają. się przerzedzać. 
ności pracującej w tym przemyśle. Jak już donosiliśmy w "Orędowniku", 

Obok p. Hajmana największą rolę w kołach rosyjskiej emigracji we 
w związku wielkiego przemysłu grają Francji i w Niemczech krążą rÓŻne 
Ejtingonowie. Przed wojną nikt o lu- szczegóły o ich działalności podczas 
dziach tego nazwiska nie słyszał w rewolucji bolszewickiej i o pQlWstaniu 
Łodzi. Niektórzy bywalcy łódzcy opo- ich majątku. Z rządem bolszewic­
wiadają. wprawdzie, że jacyś młodzi klm Ejtingonowie utrzymuj I) zresztą 
żydkowie nazwiskiem Ejtingon praco- nadal jak najbardziej przyjazne sto­
wali przed wojną w pewnym łódzkim sunki handlowe. Główna ich centrala, 
składzie manUfaktury, ale to n;.e jest znajdują,ca się w New-Jorku, otrzy­
zbyt pewna wiadomośćć. muje od bolszewików różne koncesj3 

Jako przemysłowcy Ejtingonowie I handlowe. 
wypłynęli w Łodzi dopiero po wojnie. Ich ekspansja na terenie łódzkim 
Wiedziano o nich tylko. że przybyli z jest zdumiewająca. Zaczęli tuż po woj­
Rosji, a słuchy chodziły, że do pienię- nie od prowadzenia niewielkiej fabry-

Członkowie koła S. N. we wsi Stoczki. gm. Dtutów. pow. ŁaBk. po jednem z odbytych 
ostatnio zeJrań. W mundurku na prawo kierownik k{)la p. Kulika. za nim siedzi 

prele~ent n. St. Szyd towski z Pabjanic. (Fot. E. Kociara). 

6_ m. Żywta przeciw p. Bielewiuowi 
Ż y w ie c, 7. 3. W pierwszych 

dniach marca żydowski "Express 11." 
zamieścił obszerną kOl"espondecję z 
Żywca, omawiają.cą proces cywilny 
gminy Żywca przeciw b. burmistrzowi 
p. Bielewiczowi. Nie czekając wyroku 
są.du, autor korespondecji wydal o 
sprawie wyrok, napadając na p. Biele­
wicza. 

Ponieważ b. burmistrz p. Bielewicz 
znany jest w Żywcu powszechnie i 
szanowany jako długoletni działacz 
samorządowy i jako człowiek o pra­
wym charakterze, współpracownik 
naSz zainteresował się sprawą. owe~ 
procesu i zasięgną.ł szereg infonnacyj 
u kilku najpowRŻniejszych radnych b. 
rady miejskiej, którzy współpracowali 
z p. Bielewiczem. Z rozmów tych 
współpracownik nasz dowiedział się o 
ciekawych kulisach procesu, jaki to­
czy się i ktÓlTy jest jednem z ogniw u­
prawianej od dwóch lat nagonki na 
osobę p. Bielewicza. 

Po rozwią.zaniu rady miejskiej 
Żywca.w 1933 r. przepr-owadzono kil­
kakrotnie kontrolę gospodarki miej­
skiej. Gdy nie natrafiono na żadne 
niedociągnięcia, sprowadzono lustra­
tora. z Warszawy, który przez 27 dni 
badał najdrobniejsze nawet agendy 
działalności zarz~du miasta. Podob­
no za tę lustrację zapłacono około dwa 
tysięcy złotych. Akt lustracyjny prze­
słano do prokuratury w Wadowicach, 
prokurator jednak po przeprowadzeniu 
dwukrotnych dochodzeń i przesłuch~ 
niu szeregu osób nie dopatrzył się w 
działalności p. Bielewicza czynów 
karygodnych i dochodzenia umorzył. 

Wybrany w międzyczasie nowy za.­
rząd miejski nie dał jednak za wygra­
ną i postanowił próbować szczęścia w 
drodze procesu cywilnego, oddająe 
sprawę adwokatowi z Krakowa, mi­
mo, iż w Żywcu i sąsiednich gminach 
znajduje się około 15 adwokatów, któ­
rzy bynajmniej nie żalą. si~ na prze.. 
cią.żenie pracą. 

O co skarży gmina Żywca swego 
b. bllTIIlistrza p. Bielewicza? 

W pierwszym rzędzie o zwrot re­
numeracyj, które mu wypłacono my 
razy w ciągu 8 lat z kasy biura sprze­
daży miejscowych tlTzech cegielni ty­
tułem marki obecności, wynagrodze­
nia za skontrum rachunków i koszty 
podrÓŻy handlOWYCh na mocy u'Chwal 
~11. ~ • ~ piEwwua b1,-

ła zatwierdzona w r. 1926 nawet prz.ez 
ówczesnego komisarza rządu m. Żyw­
ca śp. dra Michała Kornickiego. 

W drugim rzędzie o wynagrodzenie 
straty, na jaką rzekomo p. Bielewicz 
naraził gminę m. Żywca przez to, że 
w r. 1930 nie nabył 1/3 części starej 
drewnianej willi w Rabce dla gminy 
m. Żywca. lecz dla swej córki, jakkol­
wiek kupno tej willi oferowano przed­
tem bez jakiegokolwiek zysku p. Anie­
li Hylińskiej, ówczesnej buchalterce 
biura sprzedaży cegły, która jednak 
tej willi nie chciała kupić, wobec kom­
pletnego braku jej rentowności i jak­
kolwiek kupno tej trz.eciej części było­
by naraziło gminę m. Żywca na stratę 
przeszło 5000 zł, gdyby dokonane z0-
stało na rzecz gminy m. Żywca. 

W trzecim rzędzie liąda gmina m. 
Żywca od p. Bielewicza zwrotu zarob­
ku i to zarobku dowolnie obliczoneg(), 
jaki pierwotnie jego syn .a później sam 
p. Bielewicz OSiągnął w handlu mate­
rjałów budowlanych ze sprzedaży 
cegły. 

W czwartym rzędzie żąda gmina. 
m. Żywca od p. Bielewicza pokrycia 
straty, jaką. poniosła względnie ponie­
sie wskutek bankructwa jednej z 3 
cegielni, należących do biura, a mia­
nowicie cegielni Ottona Schwarza. 

Przy tej sposobności zarzuca się p. 
Bielewiczowi, że naraził cegielnię miej­
ską. na stratę, jakkolwiek według opi­
nji najpoważniejszych obywateli m. 
Żywca cegielnia miejska nigdy nie 
przynosiła tak wielkich zysków, jak 
pod zarządem p. Bielewicza, w następ.. 
stwie czego gmin1ł. pokrywała wiele 
wydatków z własnych dochodów i nie 
potrzebowała odwoływać się do kie­
szeni obywateli, jak to obecnie się 
dzieje. 

Zarzuca się również p. Bielewiczo­
wi, że ~dłużył m. Żywiec n11. 2 milj. 
złotych, Jakkolwiek to zadłużenie wy­
nosi tylko 1 milj. złotych i jakkolwiek 
budowa netni i ehłodni, która była 
główną. przyczyną zadłUżenia, rozpo­
częta zost1l.ła na wyraźne polecenie 
władzy nadzorczej i to jeszcze przed 
objęeiem un;ędowania przez p. Biosle­
wicza. 

Do tej sprawy powrócimy jeszcze 
we właściwym czasie; tymczasem na­
leży pozostaWić głos właściwemu są.-
d owi. v 

L & :. 

ki rękawiczek. Obecnie posiadają dwie 
olbrzymia przędzalnie bawełny, wiel­
ką własną tkalnię i inne zakłady prze­
twórcze oraz fabrykę wyrobów dzi~ 
nych i tkwią. jako udziałowcy lub fak­
tyczni właścicieli w kilku przedsi~ 
bioll'stwach, prowadzonych pod innemi 
firmami. Weszli ró'Wnież d,o bankowo.. 
ści i przemysłu przewozowego. J ast w 
tej ekspllinsji Ejtingon6w coś niesamo­
witego - dla pisarza byłby to fascynu­
ją.cy temat opowieści sensacyjnej. 

Wpływ Ejtingonów na terenie 
związku wielkiego przemysłu jest 
przemożny. Niema mowy, by mogła 
powstać tam jakaś opozycja PTZeciw 
wskazówkom i dyspozycjom, płyną.­
cym z łódzkiej centrali Ejtingonów 
plTzy ul. Sienkiewicza. tembardziej, że 
prezes zarzą.du związku, p. Hajmrun, 
zawsze pierwszy podziela zapatrywa­
nia Etjingonów na kwest je, rozważane 
w Zwią.zku. 

Ponieważ centrala Hcznych lątere­
sów Ejtingonowskich znajduje siQ w 
żydowskiej dzielnicy New-Jorku, łódz­
kia ich przedsiębiorstwa uważane są 
za placówki kapitału zagranicz;nego i 
to kapitału kompletnie zamaskowane­
go, o ktÓITym nic nie wiadomo ani 
skąd pochodzi, ani kto nim kieruje ani 
do czego dą.ży. Wiadomo tylko, że ma 
decydujący głos, gdy chodzi o sprawy 
robotnika polskiego w przemyśle włó­
kienniczym. " Przykre to, ale praw­
dziwe. 

Dalszymi wybitnymi członkami za­
rzą.du wielkiego związku przemysłow­
ców łódzkich są panowie dr. Borneł l 
Markohn (przed kilku laty Markus 
Kohn( obecnie "Kazimierz" Markohn) . 

Dr. Bornet, który jest jednocześnie 
wiceprezesem łódzkiej Izby Przemysło­
wo-Handlowej, być przed wojną adwo­
katem w Tarnowie i nazwisko jego 
brzmiało podobno Borgenicht. Na prze­
myslowca zaawansował zapomocą. o­
żenku. Wżenił się do rodziny, łódzkich 
fabrykantów Silbersteinów i został 
głównym dyrektorem bj firmy. na cze­
le której stoi naj.starszy z rodu Po­
znańS'kich, Maurycy Poznański, stale 
z:resztą. przebywający w Paryżu. 

Dr. Bornet należy równie7J do ty-ch 
Żydów łódzkich, którzy posiadają bar­
dzo rozgałęzione koligaoj<e wśród mi~ 
dzynarodowego iydootwa.. Podobno 
spowinowacony jest :II mną. osłaJWiOlIle­
go agitatora Pllinemopy, hr. Caler:gisa. 
Jak wiadomo, Calergisowa jest Zydów­
ką, pochodzę.cą. z Tarnowa, :II tego 8&­
mego Tarnowa, z którego pochodzi 
także Radek-Sobelson. 

Czwarty z członków zarządu wiel­
kiego przemysłu łódzkiego, Markohn, 
jest łodzianinem. Kiedyś do jego ro­
dziny należała przędzalnia czesanko­
Wa pod firmą "Markus Kohn" przy' ul. 
Łąkowej. Po wojnie fabryka ta prze­
~ła w ręce grupy kapital:istów zag.ra,.o 
lllczn)'1Ch, na czele której stał czy je­
sz.cze stoi Żyd angielski, niejaki Villey · 
postać dość tajemnieza w kołach prz~ 
mysłu i finansjery a.ngielskiej. P. Mar­
konh jest więc w g.runcie rzoozy pełno­
mOClIlikiem kapitału zagu"'llinieznego na. 
gruneie łódzkim. J'est on również naj.­
bardziej wpływowym członkiem za..­
rządu kartelu przędzy czesankowej, 
który uchodzi za jedną. z najsiliniej­
SzYch plaoowek kapitału zagraniczne­
go w Polsce i ktÓll'ego rola w życiu go­
spodarczem Polski wzbudza balrdzo 
liczne z astrzeŻ9l1ia. Z wielkiej anty­
kartel,?wej akcji rzą.du, kartel ten wy­
sz.edł Jednak cało, chociaż na apel rzą­
du, aby obniżył ceny pr-zędzy czesan­
kowej odpowiedział odmownie i w spo­
sób jawnie wykręłmy. 

. Ci to czterej ludzie, wśród których. 
Jak widzieliśmy. niema właściwie ani 
jednego przemysłowca w pełnem tego 
słOWa znaczeniu., to znaozy przemy­
słowca z tradycjami lub takiego który 
wł8JSIlym wysiłkiem tWOlTzył w~rsztat 
pracy przemysłowej - ci czterej lu­
dzie Itanowlą o płacy I warunkach 
pracy olbrzymiej armjl robotników 
polskich, zatrudnionych w przemyśle 
włókienniczym. 

Ci ludzie, to Żydzi, p'rzyczem Ejtin­
g<mow}e nawet językiem polskim nie 
wład.aJą. lecz pO'Sługują się żargonem 
lub Językiem rosyjskim, pozostali zaś 
mówią. wpra~dzie p~ polsku, lecz s~ 
Żydaml, uśwIadam1aJącymi sobie w 
ea.łej roz.ciągłości swj.Q. ()(irę,bność raso-
q i )II!!IJlCbicsL." - - - --
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Jiorqg~ew pancerntJ - Ó<ldzIal jali:(Jy 
Uej8zej, u:branej W pancerze. 

~orlJ$two - ranga oficel"8ka (chorą· 
ży - ten, 'który nosi chorągiew 
danego oddziału; w dawnej Polsce 
była lo ranga oficen'ka). 

c:lGvicula Salomom. - (lae.) Iducse 
SalomOll1a. 

• ospetto - (z włosk.) przekleństwo, 
"Crista - (be. wlaśc. crista frontalis ) 

grzebień "olowy, wypukłość na 
wewnętrznej środkowej powierzch­
ni k06ci czołowej. 

tulasse - (fra-nc.) dolna część bry­
lantu. 
~M filozofił1. - czaua magja to j. 

Dauka Ctlllirno'księs1ta • rzeczach 
nadprzyrodzonych. 

, 1I::Zer.mu - za'konnik, mnich obrząd­
ba 'W'IChodDiego_ 

1CSen00lIiec - czerwony słoty, jed· 
n08tka monetarna w Polsce. 

aebra - mały wąwóz, utworzony 
prses wodę, pU'Ó'W, jar. 

'ieren -:- koń o maści, powstalej 
l: połą~enia włosów czarnych lub 
iółtych s białemi. 

tletaszament - (s franc.) wypra-wa, 
od,komeudorowlł-nie. 

'dezercja - (s franc.) uciecS"ka 
II woj&k ... 

'liadem - (s greck.) ozdohna prze­
paska nao'koło głowy. 

'lja1c - 'piewak lub kleryk w ko­
iciele W1Jchodnim. 

'lygresja - (II lac.) odhieganie od te­
matu. 

tlyaod"k - kontowaa tbDiDa jed­
wabna lab wełma.na. 
~ - (s wl08k.) koń gkuały, 

1NpaIIliały. 

.".eli:c _ '(s frane.)' kitka s piór "o drogjeh kamieni. 
-.Ju.cycjtJ - (s łac.) wyjątek. 
.,.,..fac - (li grecko) mucsne .aie­

Uaie, paeeada. 
... ~M - (lraac.) ~ 

WaDe. 

Jreiłog .- JT. ~. _",ńeHD~ -I 

Fanarjota - mfesz1taniec Fanaru, 
t. j. częśoi Konstantynopola, zwa' 
nej po nowogrecku Faniir = latar· 
nia mOl"8ka. 

foramen - (łac.) wlaśc. foramen su­
perOl'bitale) otwór w brzegu nad· 
oczod1>łowym kości czołowej, przez 
który przechodzi tętnica i nerw. 

fortel - (z niem. Vorteil) podstęp, 
zaudzka, wybieg. 

frak a la Pompooour - frak zrobio­
ny według mody z połowy XVIII 
wieku. 

furażerka - czapka wojskowa bez 
daszka. 

furdymelłt - (s wIosko guardaJlUJ­
JW) blaeha Da ałowni pała", 
garda. 

furwachta - (. niem. Vorwacht) 
puednie c:uty, przednie 'tnie. 

futor - (. ub.) odoeobniony fol­
warczek. 

gifes - część rękojeści, szpady, sza­
bli i to P .. słUiŻąca do ochrony ręk.i. 

gracja - (s łae.) wdzięk, czar. 
grasant - (. łac.) roZ'bójnik, łupież, 

ea, napastnik. 

harcop - (s niem. Haarzopf) war· 
kocz, bóry przy pern!kaeh nosili 
w tym czasie mężczyźni, szczegól­
niej wojs'kowi. 

harba;tel - (s niem. Haarbeutel) 
pęk włoeów na tyle głowy. 

holen.d~cy ry(;eTze - dukaty h~ 
lenderskie, będące'w-tedy w obiegu 
w Polsce. 

hospodar - tytuł k.s:iąiąt panują­
cych mołdawekic:h i wołoek.ich. 

ihumen - przeloiony Dad za'kOll1ni­
kami w _ klaeztorse obrsądku 

-chodnieco. 
iaJ",elUIt - (ze iredDiow. be.) __ 

danie aslaeheetwa. 
instygator - s lac.) urzędnik, do­

chodsąey krzywd, wyrz.dsonyc.la 
pan.twu, prokarator królowW. 
in~ - (s Iac.) tymaa,owy 

poseł, _tępea posła1,)l'zy dworaeh 
,~ .. 
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intytulacja - rz tac.y tytuY, zatytu.­
łowanie. 

janczarowie - piechota turecka, 
utworzona z żołnierzy pochodze. 
nia chrześcijańskiego. 

jasyr - niewola, szczególniej turec· 
ka lub tatarska. 

kabalista - zna-wca kabały, żydow-
8kiej wiedzy tajemniczej. 

kabalistyczny - w duchu kablliły, ta· 
jemniczy. 

kajmakan - (z tur.) zastępca wiel­
kiego wezyra, turecki sekretarz 
lta,nu. 

kamień (prochu) - da waa miara 
wlllgi (o/koło 40 funtów). 

kampament - (. frane.) ohóz, bi­
wak. 

kampanenci1c - mały oddsiałek. 
kampańczyk - właściwie: kompaD' 

cZik, dowodzący k()mpanją. 
kanarsekt - wino kanaryjskie z 8U­

chych jagód. 
kapusa - (s franc.) duża czapka fu­

trzana, najczęściej barania. 
kClJ1'bowaniec - rubel. 
karwll$Z - (I węg. karv4$) wyłogi 

Da -rękawie, rodzaj mankietu. 
karwll$z - (z tur. ky,.błU!) krótka, 

krzywa 8zabla. 
kawaler Złotej Ostrogi - kawaler 
wys~kiego orderu papieskiego 
t. zw. Złotej Ostrogi. 

kazamata - (z franc.) więsienie 
w podziemiu fortecznem. 

kihaj - (właściwie kihaja, I tur.) 
marszałek dworu, dowódca zamku., 
twierdzy w Turcji. 

kitaj - (od nazwy prowincji chiń. 
skiej Chitaj) rodzaj cienkiej, lśnią­
cej tkaniny bawełnianej. 

kolet - (z franc.) żołnierska kurtka 
do jazdy konnej z ł<Nńowej tkóry. 

kolo "yceT,skie - rada pułkowa., two· 
nona przy ehorągwiac:h pancer­
nych. 

koman.djer -komendant. 
lrompartymen.t - (s frane.) esęjć ja­

kiejś budowli. lokalu. 
komput owe (wojsko) - stałe, regu­

larne wojsko.. 

Tionluz'ja - 1111 lac.y zamie8zanie, .a­
kłopotanie. 

kontenans - (z franc.) śmiałość, 
prozytomność, pewność siebie. 

kontempt - (z łac.) wzgarda, po­
hańbienie. 

Konigstem - ałynne I 81l1'owości 
więzienie w Saksonji . 

',rambambula - rodzaj wódki słod­
kiej. 

krócica - mały pi8tolet kieu:OJloo 
kowy. 

kureń - (z u'kr.) pułk kozacki. 
kwarantanna - (z włosko quarOl1łttJ 

= 40) czas, który podróżni, przy­
bywający z miejsc zara,żonych, mu­
szą spędzić w od()jobnieniu od 
ludzi. 

lafa - żołd. 
lamperja - obramowanie niłAse'j 

części ściennej deskami 100 mar- ' 
murem. 

larum - sygnał wojenny, alarm. 
laudetur Jesus Chrutw , - (lac,)' 

niech bę4zie pochwalony Ju. 
Chr}"8tull . . 

lettre' de cachet - (franc.) rozku 
uwięzienia. 

lewa - m1>neta turecka. 
lustracja - (z lae.) kOll1trola, rewi­

zja, przegląd. 

ławra - (z ukr.) kl8'8ztor. 

monaster klaszt1>r obrządku 
wschodniego. 

margines superorbitales - (łac.)­
brzegi nadoczodołowe t. j. brzegi 
kości czołowej, leżące pod luka-mi 
brwiowemi. 

metamorfoza - (z greck.) zmiana. . 
przeobrażenie. 

meszty - trzewiki sukienne. 
mieczniJc - urzędnik dworaki, który 

podczalI ur1>czy8t08ei .o.i1 miecs 
przed mon~rchą. 

minjaturll - portret, przedlltawiajll" 
ey daną osobę w bardzo drobnych 
rozmiarach . 

mirowczyk - żołniers. pułku jene­
rała Miera, jednego z w:rbitniej~ 
szych' wojskowych w XVIII w. 
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mistyfikacJa - ~z tranc., wystawIe­
nie kogoś na śmiech, zwiedzenie 
kogoś. 

modeluu - (z franc.) wzór. 
moderunelc - ogół przyboJ'ów dla 

żołnierza, lub na konia. 
mołojec - (z ukr.) junak, dzielny, 
młody wojak. 

mQll.ach - (z ukr.) zakonnik 
rnonsier chevalier de Seingalt 

(franc.) panie kawalerze de Sein­
gaIt. 

muszkatel - wysoki gatunek wina 
poludniowego_ 

mutować - (z lac.) zmieniac.. 

Nadir Szach - szach perski (1688-
1747). 

naczółek - rodzaj czepka kohiecego. 

oboźny - urzędnik wojskowy, który 
upatrywał miejsce na obóz, zakła· 
dał go i ohwarowywał; zcza.sem 
urząd tytularny. , 

,o, che bella cosa (włosk.) o, to pięk. 
na historja. 

oracja ~ (z łac.) przemowa. 
orbitales - {łac.; właąc. parte. or- , 

bitale$) części kości oczodołowej. 
IIrdynek - (z niem. Ordnung) szyk, 

szereg, pOl;l:ądek. 
lIrdynans - (z franc.) rozkaz; żoł-

1 

nierz, pelni'ący , jat{ą~ ot{reUoną 
funkcję· 

osełedec - kosmyk włosów, roduj 
warkocza na środku wygolonej 
głowy, zwyczaj kozacki. ' 

OJ prorae inverecundum - (łac.) 
jedna z kości czołowych. 

palestra - (z łac.) atan prawniczy, 
prawnicy. 

palestrant '- (z łac.) prawnik. 
pałki - drążki z główką do bicia 

w bęhen. 
parlamentarz - poseł, prowadzący 

rokowania w imieniu jednego 
przeciwnika z drugillJ. 

pardon - (z franc.) przehaczenie, 
n,!- wojnie darowanie życia. 

parol - (z franc.) słowo honoru, 
ohietnica. 

Ront - (niem.) ronda żołnierska. 

Szturm (niem.) w tym wypadku 
,atak. 

Victoria (łac.) zwycięstwo. 
Vult decipi itd. (łac.) chce być oszu· 

kiwanym, więc oszukujmy go. 

Watażka (ukr.) dowódca, wódz. 
Wielka Porta - Turoja. 
Wolosza - dzisiejsza Bes3l';tbja. 

____ _<�7".;;. 

.. 

• 

OBJAśNIENIA 

wYrazów mniej znanych, zachodzQcyc~ w powieścL 

adept - (z la c.) zwolennik, wyznaw· 
ca, wtajemniczony. 

aga - naczelnik, dowódca wojska 
tureckiego, szczególniej janczarów. 

agrege - (franc.) zaLiczony, mający 
tytuł hez odpowiedniej funkcji 
istotnej. 

alchemja - chemja średniowieczna, 
dążąca głównie do tworzenia złota 
z innych metali. 

'Amfitrjon - mityczny bohater grec­
ki, mąż Alkmeny, matki Herakle· 
sa. Podanie o tym bohaterze zużył 
między innymi Moliere i w związ­
ku z jego komedją Amfitrjon ozna­
cza w ,mowie potocznej człowieka, 
który cpętnie widzi 11 siebie gości 
i lubi ich podejmować. 

onimadwerlj4 - (s lac.) napomnie­
nie, nakaz. 

arcusjuguli - (łac.) łuk szyjowy. 
a Touleau - pończochy a rouleau 

(z franc.) rodzaj pończoch, który 
w XVIII w. wprowadzono. 

asawula - (z tur.) oficer kozacki. 
ataman - hetman kozaków. 
autorament - (z łac.) rodzaj uzhro-

jeuja wojska, zacią'g, rekrutacja. 
autoramentowe wojsl,a - p. w. 
aura - (z łac.) pogoda, powietrze. 

bachmat - rodzaj koni,a tatarskiego. 
bqgancz - człowiek niezgrahny, nie· 

zdar;J, niedołęga. .' 
'bandolet - pa. do pałaua (złoty 

ba,ndolet - oznaka ,adn ości ofi­
eerskiej). 

bana - wielkorządca turecki. 

bej - naczelnik straż; tureckiej. 
de Bemis kardynał - minister 
, spraw zagranicznych Ludwika XV. 
bisurmanin - (z tur. arab.) muzuł. 

manin. 
bom'bardjer - starszy kanonier t. i. 

szeregowiec, 'obsługujący działo. 
Bonneval - słynny awanturniK 

z początku XVIII wieku, który, 
po licznych a nieudałych próbach 
zrobienia karjery w Europie, przy· 
jął islam i przez pewien czas był 
pod nazwiskiem Achmeda - paszy 
wielkorządcą tureckim ,na wyspie 
Chi os. 

brachium militare - (lac.) ramię 
wojskowe. 

broniak - (z niem. braun) kOD 
gniady. 

brilhlowczyk - żołnierz z ' puł. 
ków, utworzo,nych przez ministN 
Briihla. 

brzękacz - prosty metalowy in. 
strument muzyczny, wydający 
hrzęk. 

buzdygan - ozna,ka wojskowa gałka 
osadzona na krótkiem drzewolJ, 
używana przez regimentarzy, puł. 

, kowników i t. d. ' 
burzany - (z u:kr.) chwasty zielska. 

casus rarissimu$, curiosissimus, inau­
ditus, stupendus - (la c.) wypadek 
najrzadszy, najciekawszy, niesIy' 
chany, zadziwiający. 

cavaliere - (włosk.) kawalerze. 
ceugWllTt - (z niem.) zhrojown:ia. 
charakternik - znachor, czarownik. 
&!lgłZCł .- 'If!~~ zar9<ila, kruki. 
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Bractwo polskich trampów 
'Ł6d~1dIe uiMoW 

·tydzi piszą "wyroki" 
Lódz'ka tydowska "Republika" w spra­

wozdaniu z prOCeBU narodowców łódzkich 
przed warszawskim sądem apelacyjnym, 
zamieściła m. in. takie uwagi: 

Gdy słonko przyg'rzeje ... - Stara bajeczka, a czasem prawda - Aby do wiosny -
,~Praca, to niewola" - Rajzerzy mają swój plan - Ci, którzy zostali na gościńcach -
Podróż w skrzyni dla psów - Czasem i na tratWie można podróżowat - Gdy rajzer 

"Rozpra wa apelacyjna łódzkich ,.naoro­
dowców" nadspodziewanie trwała krótko. 

W ostatniej bowiem chwili obrona. któ­
ra zgłosiła około 100 świadków, zamierza­
jąc przeprowadzić przed sądem apelacyj­
nym kompletny ,proces - zrzekła się 
wszystkich świadków i cały swój wysiłek 
zwróciła w kierunku przeprowadzenia ta­
kiej kwalifikacji czynu oskartonych, aby 
nie groziła im kara powyżej dwóch lat 
więzienia, a wówczas zastosowany mote 
być art. 4, ustawy amnestyjnej, który 
przewiduje darowanie kary za prze­
kracza dwóch lat. Sąd apelacyjny stanął 
na innem !lieco stanowisku, aniżeli sąd 0-
kręgowy w Lodzi i uznał winę oskarżo­
nych za udowodnioną, ale zastosował kwa­
lifikację przewidującą karę do dwóch lat 
więzienia. Od tej kary wybawiła oskarżo­
nych z adw. Kowalskim na czele ustawa 
amnestyjna ... " 

Na buforach ostatniego wagonu tet można 
zajechać daleko._ 

L Ó d ź, 7 marca. 
Wychodzimy z kawiarni. Drzwi 

się otwierają same - na ulicy stoi 
taki "odźwierny" i kłania się. Co 
dziesiąty, a może tylko co dwudziesty 
gość daje mu kilka groszy ... 

Na przystanku tramwajowym pod­
chodzi do nas kilkunastoletni wyro­
stek, w oczach głód, na ustach stara 
bajeczka: "Matka chora, ojciec umarł, 
dwie głodne siostry w domu!. .. " Cza­
sami coś dostanie. J€den istotnie jest 
głodny i zaraz kupuje bułkę, inny tyl­
ko "zawodowo" mu głód w oczach, a 
za otrzymane kilka groszy śpieszy 
po "kruczek" ... 

Na dworcu ich pełno. Dyskretnie, 
tak, żeby ani policjant, ani numerowi 
nie dojrzeli, prOPQłluje swoje usługi 
- odniesie walizkę do hotelu, zapro­
wadzi obcego na właściwą ulicę... Za 
grosze, grubo poniżej urzędowej taksy. 

"Kółka do kluczy po dwadzieścia 
groszy! - Nadzwyczajny dodatek! -
Zabawki, zabaweczki dla syna, dla có­
reczkil ... Na tern i na owem zawsze 
się coś zarobi ... 

Aby do wiosny ... 
Gdy pierwsze promienie słońca sto­

pią brudne resztki smegu, polscy 
tramp i zaczynają. przemyśliwać nad 
pierwszą. wiosenną. rajzą. Czy w po.­
szukiwaniu chl€ba? Nie - oni wie­
dzą doskonale, że tam dalej też nie 
znajdą pracy, zresztę. pracy nie szu­
kają. Szukają wrażeń; praca to tylko 
coś dorywczego, aby było za co zjeść 
i kupić "kruczek" lub zgoła "matkę" ... 
Praca '- to niewola, dobra ostatecznie 
na zimę, którę. trzeba gdzieś spędzić. 
Wiosną praca jest łańcuchem, który 
wolnego rajzera przykuwa do jednego 
miejsca ... 

Skąd się oni biorą? 
Zewsząd. Są pomiędzy nimi bez­

robotni i bezdomni, których na rajzę 
wygnał głód. Gdyby nie nędza, byliby 
chodzili do szkoły czy do warsztatu 
na naukę, mieliby swój dom ... Inni po­
szli na rajzę z zamiłowania - zbyt 
nudno było w warsztacie, zbyt duszno 
w s,.;ko!e ... Dziś wszyscy stanowię. jed­
nę. wielką rodzinę rajzerów. 

Bo myli się ten, kto sądzi, że r:aj­
zer "chodzi" samotnie, lub z małą 
paczką.; rajzerzy stanowią odrębny 
klan w społeczeństwie. Mają. oni ,yła­
sne szlaki i schroniska, własne oby­
czaje i znają. się pomiędzy sobą wszy-

ooroŚt1ie - nu ich jest? 
!!Icy. Rajzer rajzera poznaje od pierw- swoją. przyjemność mieć i na swobo­
szego wejrzenia i już jest j€go sprzy- dzie pochodzić ... 
mierzeńcem ... dopóki nie zdarzy się NastQpnie dobrym środkiem loko­
okazja towarzysza okraść i wogóle mocji jest trat'vva. Tak możn.a daleko 
wykorzystać .... Lecz informacyj udzieli zajechać i wygodnie. Tyle, że czasami 
zawsze, bo bez tego rajzer rychłoby przy "drygawkach" trzeba pomagać ... 
uległ w walce o byt. Dziś ja tobie - NastQpnie nie zgorzej się podróżuje 
jutro ty mnie... i krypami, jeno że nie każdy retman 

Oczywiście klan rajz€rów nie jest chętnie rajzera ze sobą bierze - no 
zupełnie z nikim i z nicz,em zwią.zany; bo przecie na krypie ma własne gospo­
wielu rajzerów należy do świata pod- darstwo, a rajzer poniektóry nie od 
zi€mnego. Są. to drobne "płotki" wo- tego, żeby opylić co zbyt "luźnie" leży. 
bec kasiarzy czy paserów. Ot, co naj- Stary rajzer zna wszystkie miasta; 
wyżej doliniarze czy potokarze... był nieraz nad morz€m, był i w górach. 

Rajzerów można podzielić na dwie Gdańsk należy do koniecznego reper­
zasadnicze kategorje - rajzerów miej- tuaru. 
skich, którzy w miastach się wycho- Przy sposobności jedzie się zagra­
wali, oraz na rajzerów wiejskich. Ci nicę - najłatwiej i najprzyjemniej do 
wyszli na.razi€ na gościniec w poszuki- Rumunji, zwłaszcza jeSienią. na wino­
waniu pracy, dosz1i do są.siedniego grona. Rza~ziej natomiast l~dowy czy 
miasta, nie znaleźli tu pracy, ruszyli rzeczny rajzer wypuszcza SIę na mo­
dalej i ... pozostali na gOŚCil'1CU na za- rze. "Ślepy" pasażer na statku to zu­
\ ... sze! Był jeden taki, co w cią.gu czte-I pełnie inna kategorja - to już człon­
rech lat w poszukiwaniu pracy jeździł kowie innego bractwa, najczęściej bez­
rowerem z województwa do wojewódz- robotni marynarze. 

I 

Szyny ciągną się bez końca i wiodą w da leki, nieznany świat. Ich sz]ia'kiem dosko­
nale połyka się kilometry jeden po drugim i drugi po piel'lYcszym.,. 

Kłamstwo! Adwokata Kowalskieg<o nie 
mogla wybawić żadna amnestja, gdyi; tak 
w pierwszei jak i drugiej instancji sądo­
wej został obok wielu innych oskarżonyoh 
całkowicie uniewinniony. 

Żydzi są. niezadowoleni z wyroku i dla­
tego kłamifl, ... Ale czy im 00 co pomoże? 

* * * 
Żydowski "Głos Poranny", znany z ()-! 

szczerczyeh napaŚCi na działaczy narodo­
wych zamieści! w norze 63 wiadom<ość, od­
noszącą. się do adw. Kowalskiego, która w 
swej formie i treści prześcignęła wszyst­
kie dotychczasowe kalumnje. Zapewne 
drogo za nią zapl:a.ci ... Nie "Glos Poranny", 
ale jego od-powiedzialny "redaktor" lP. Sta­
nisław R6żniewski, Polatk, któr)" wysługu­
je się Zydom. 

Or3tatnią zniewagą mec. Kowalskiego 
winna się stanowczo zainteresować łódzka 
rada adwokacka, której obowiązkiem je.st 
bronienie honoru i powagi stanu adwo­
kackiego. Ale czy nie p'l"zeszkodzą jej w 
tern adwokaci - Żydzi? O sa. 

Dr. med. H. ZIOMKOWSKI 
speci. chorób .kór. wener. i moczopłciowych 
Ł6dź, 6 Sierpnia 2, tel. 118-33 
przyjmuje 9-12 i 3-9 w niedzielę: 9-12 

ng 7 410 

Echa buntu tOkijskiego 
T Q ki o. (PAT). UrzędowO' ogłoszo­

no: 
W buncie dnia 26 lutego brałO' u­

dział ogółem 1.560 wojskOWYCh, w tern 
z 3 pułku piechoty gwardji - 60, z 1 
pułku piechoty - 400, z 3 pułku pie­
choty - 900 i z 7 pułku artylerji -
200. "\,"szystkie te pułki należą. do g8ll'­
nizonu tokijskiogo. 

Pierwsza Chrześcijańska Wykończalnia Mebli &iełJdl 

coł. K. Sekurv tódi, ul. Brzeska 17 
twa. Objechał tak całą. PolskQ, wioząc 
na tym samym rowerze bagaż L. żo­
nę! Wiejski kandydat na rajzendera 
zazwyczaj rozpoczyna włóczęgę pieszo, 
dopiero potem uczy się jeździć koleją 
i statkiem. Miejski rajzender zazwy­
czaj już na pierwszą wyprawę rusza 
koleją· 

A co siQ dziej e z raj zerem, gdy do- Poleca: krzesła, fotele, taborety i. t. p. 
rośnie? oraz przyjmuje wszelkie obstalunki i re· 

Różne są. sposoby - na gapę w po­
ciągach osobowych, na lorach towaro­
wych, wreszcie w psich budach. Ten 
ostatni sposób jest najwykwintniejszy: 

- Cóż, zwyczajnie - pod wagonem 
bagażowym jest skrzynia dla psów. 
Każdy stary rajzer ma "l€wy" klucz, 
otwiera i jedzie ... 

- A gdy już tam jest pies? 
- To się wypuszcza, pies też chce 

Po pierwsze nie brak rajzerów w I peracJe. Cen', niskie. We wtorek i piąteK 
sile wieku, choć zasadniczo miejski ~ podczas targów firma sprzedaje swe wy-
raj zer jest jesz cze w wieku przed po- ' ~~~~r~t ~b~Y~n~a~B~a~lt~lC~k~-i~m~R~y~n~k~u~. n~, ~7~403~~ 
borowym. NastQpnie wioelu zczasem 0- -

siada jako kolporterzy pism, drobni 
handlarze, jarmarczni kombinatorzy 
itd. 'Vreszcie znaczny procent kończy J 
w więzieniach i z rajzenderskiej feraj- ! 
ny przechodzi do świata podziemnego. f 
Nie jeden kOI1CZY pod kolami pocią.gu, I 

czy ginie od kuli straży kolejowej w l' 
czasie starć z węglokradami ... 

Czemu w Polsce ta kategorja ludzi 
nazywa się tak z niemiecka, choć jest: 
dobry polski wyraz "włóczęga"? Ano. 
utarło się już tak i koniec. ! 

Czy wielu ich jest? Jak dotąd nie, 
zliczył ich żaden urząd statystyczny ł 

Od ke 
Fabryka wYfob6", zna J M~talowyeh Poznatl. 

Rnta.irzaka 17. Tel. 30·03 

dg 797 

i nie prędko zliczy. Na wsi jest około 
sześciu miljonów bezrobotnych, w 
miastach około dwóch ... To kolosalny 
rezerwuar kandydatów pójŚCia na raj­
zę··· W każdym razie jest tego w se­
zonie okołO' kilkunastu tysięcy. A może 
i więcej ... 

Na zimę ruch zamiera, przycupnie 
się tu czy tam; jedni w miastach 
inni na wsi. A gdy przygrzeję. pierw~ 
sze wiosenne promieni~, zaczyntl. się 
ruch ... 

Klną chłopi, którym wszystko gi­
nie z pod ręki; klnie policja, bO' rośnie 
liczba burd i kradzieir; k:nie kole­
jarz ... 

(Na melodję "Krakowia:ka"). 

Teatr Miejski w Lodzi 
Choć nie jest mizerny 
To jednak na milę 
Czuć go "kominternem". 

Bo ciągle afisze 
W calem mieście krzyczą 
Jak nie "Skutarewskij" 
To "Jegor Bułyczow". 

Ze sceny wieczorem 
Brud zieje ohydą 
K u wielkiej uciesze 
Bisujących 1:ydów. 

Już od dawna trwają 
Te "eksperymenty" 
"Frajdę" z tego mają 
Różne ciemne męty. 

Bo zamiast urządzać 
Wiece i masówki, 
Walą no ŚrÓdmiejSką 
Za jedną złotówkę. 

Zamiast płachtą krwaw •. 
Drażnić pOlskie wiatry, 
Wrzeszczą na galerce 
Miejskiego Teatru. 

Za oieniądze polskie 
Dane z miasta łaski 
Czerwoni pisarze 
Zbierają oklaski. 

Mówią już (Ol mot. 

SlOllt-oo przyświeca ni~, a eiłlllą .,.,; etftyk szepee coś o włobfe... ~ ~ 
~ czf.owielku nowe sity i n~ nadzieja: byl~ d9 wio&nl ••• 

. Już stopniał śnieg w miastach, za 
tydzień, dwa obeschnę dro,!i... Wiełka 
armła Mjzerów 8Zyku.ie ai,ę 00 drogi... 

mo-t 

w tem jest prawdy sedno?) 
te "Czeka" a Teatr 
MiajsM - to jest )ędn. 



Kalendarz rzym.-kat. 
Nied:dela: Jand. Botego 
Poniedziałek: Franciszki 

Kalendarz słowiański 
Niedziela: Miło,l?;osta 
Poniedziałek: Mścisła wy 

Słońca: wschód 6,2-i 
zachód 17.44 

Długość dnia 11 g. 20 min. 
Księżyca: wschód 18,26 

zachód 5.59 
Faza: Pełnia o 6 godz. 

A~rel redak[ji i a~miDiUra[ii W tg~tt 
t.l.fon redakcji i administracji 173-55 

Piotrkowska 91 
GodzinJ przyjęć dla intereaenló. 

od 10·-12 
E± && 

NOCNE DY4tURY APTEK 
No-cy dzisiejszej dyturują apteki: Dusz· 

kiewicza, Zgier.ska 87. Hartmana., Brze'ziń· 
ska, 24. Hiszpańskiego, Plac Wo,lności 2, 
(tY'dowska), Perelmana, Cegielniana 32, 
(~.ydowska), Cymera. '.vólczal1.ska 37, Da· 
nieleckiego, Piotrkowska 127, W6jdckiej, 
Napiórkowskie-go 27. 

Pogotowie: tel. 1 (Jl-90. 
Straż ogniowa: tel. 8. 

TEATRY LóDZK I E 
Teatr Miejski (,go'dz. 12) "Beksa", godz. 

8,30 "Ż,o'linierz i bohate'r". 
Teatr l-opulamy - "Robert i B2rtrand" 

KINA LÓDZKIE 
Adria-Metro - ,,Bo'hater mimowoli". 
Bajka - "Uwiellbiana" i "Tajemnica 

ekspressu Nr. 6". 
Capiło! - "Osa-czo;na". 
Corso - ".Zlbieg z Jawy". 
Oświatowy - "Wesoła wdówka". 
Palace - "Wojna. w królMtwid walca". 
Przedwiośnie - "Ko'cham wszystkie ko-

kiety". 
Rialto - .. Katarzynka". 
Stylowy - "Księrniczka Czardasza". 
Miraż - "Szczęście na ulicy" j "Indyj-

scy piechulI'zy". 
Ikar - "A. B. C. mil ości" i "Świat się 

śmieje". 

Mimoza -" .. E.skDmo". 
Zachęta - "Tygrys pacyfiku" 

wi08enny". 

POMóżMY 

"Walc 

BIEDNYM NARODOWCOM " 
Ofiary w gotówce i w naturze 
przyjmuje sekretarjat okręg. 
Stronnictwa Narodowego, ul. 
PiotrkowsC'a! 86, w godz. od 9 
do .2 i od 3 do 7 wieczorem. 

POGODA WCZORAJ 
Komunikat łódzkiej stacji meteorolo· 

gicznej przy mie}skiem muzeum w parku 
Sienkiewicza :na dzień 7 bm. Najwyższa 
tf'mperatura w ciągu doby ubieglej: pIu:> 
9.9st., naj.niższa: plus 3.4 st. Barometr: 
737.1. Tendencja: stan stalego ciśnienia. 
Wiatry: południowo - wschodnie. 

JAKA BĘDZIE POGODA? 
Pogoda bez Zlffiian. Zachmurzenie zmien­

ne. Ciepło. 

NOTUJEMY 
"Syrena". W Łodzi O'd kilku lat i.stnieje 

chrześ'cijall.ska placówka, wyrabiająJca try­
Ikotowe i .iedvvalme ręl{a:wiczki p. t. "Syre­
lIla" włruŚć. Józetf lVu.'koła,jczyk przy ulicy 
Bandul'Skiego nr. 29. Pierws'zej jako,ści wy­
roiby, niskie ceny i specjalne ra:baty dla 
firm chTZ eś'Ci i ańs[ci ch, oto dewiza f-my 
".syrena", wy'twórnioc.twa zasługuje na 
wszechstronne PO'J}8Jl'cie chrześc!jal1skich 
sklepów galanteryjnych. To tet mo,żemy ją 
palecić jak najs'lers'lvm warstwom ko'l1Bu­
mentów i pp. detalistom w tej bra'nży. 

Ćwiczenia wojskowe, a wymówienie 
pracy. (')gItatnio - jak wiemy - ćwi'czenia 
. wojiSllwwe dla rezerwy odlbywają się pTZez 

'cały rok kalelndarwwy. W zwiaz'ku z term 
na ,tle niepofO'zumienień o stos'unku najmu 
:powstają rozdźwięki pomięd'zy pra'wdaw­
cą. i pracownikiem. Alby poż~yć temu 
kres, wlad'le wojsko,we wY'ja'śniaią na pod­
stawie orze'czemia Sądu Naj,wy\ższego co 
następuje: Przewidziany art. 29 rozporzą­
dzenia Prezydenta R. P. o umowie o pracy 
. pracowni'ków umy'S~owy·ch zakaz wypo­
wie'c}zenia umo,\ox o Pracę plrzez praco­
dawcę podczas o'dlbywanią. ć~"iczeil woj­
skO'wy'ch przez prącowni'ka odnosi się juź 
.do ch wiJii otrzymania 'Przez praco;wnika 
po'WolalIlia na ćwoj,czenia wojsko'\ve, o ile 
,niezw10cznie zawiadO'lUił on o tem swego 
;p1.'a,codawcę. Gdy"by jed-nak praw"vnik nie 
zawiadomil swego szefa o tern, iż zostal 
.on p·owo'lany na ćwiC'zenia, pracodawca 
;mógr.by wymówić pracę prawwni'kowi, nie 
wiedząJc, iź tamten poci3,Jgnięty zosta'I do 

.peł'n:6'Ilia o'bowią:zków wois'kowvch. 
W sprawie rejestracji środków lokomo­

eJL Zarząd miejski w Łodzi podaje do wia-

mroM 1! = tlRĘDOWNtK, poniecizfafe1{, (l'nia: D marca 1936 = 'Numer 5'8 

. Bój O klijenłów do bożnicy 
P. Marjan Bącalski, ul. 28 pułku StrzelJ 

ców Kan. 3.'3 pomimo, it posiada klientelę 
wyłącznie chrześcijańską, która jest pew ... 
n~ ~~ kupowany u niego węg'iel i wogóle. 
materjaly opatowe /Są pochodzenia chrze .. 
ścijali.skiego. kupuje te materjały w ty~ 
dowskiej firmie "Konsorcjum". , 

L 6 d Ź, 7. 3. - W Rudzie Pabjanic­
.kiej w kwietniu ·ub. r. ,P'>wstały dwie 
:konkurencyjne bóźnice żydowskie, pro­
w-adzone jedna przez Abrama Dimanta 
i Jakóba Dunkielm.ana, przy ul Strzel­
ców 8, druga przez Jakóba Binera przy 
ul. Piłsudskie.go 73. 

Dimant Występował wręcz agresyw­
nie przedw Binerze, który otworzywszy 
nową bóźnicę, dla zjednania robie kIi­
jenteli, obniżył ceny wstępu, przez co 
dlochody Dimanta i S-,ki znacznie spa-

I 
dłs. Celem ,uregulowania tej sprawy 
obie st:rony odbyły rokowania. Dimant 
godził się na pewne odszkodowanie, 

I byle tylko przeCiwnik ustąpił z placu, 
jednak żądania Binera były zdaniem 
Dimanta zbyt wygórowane, z·r.esztą nie 
było pewności, czy po otrzymaniu od-
sz.kodowania Biner nie uTuchomi nowej 
bóźnicy przez podstawionego człowie­
ka, tembardzi-ej, że nabrał wprawy w 
tym proced-erze. 

Gdy w połowie kwietnia 1935 r. 
pertaktacje dobi-egały mimo wszystko 
do końca i Dimant m9ljąc ustaloną 
wysokość odszkodowania, zmierzał do 
zgromadzenia gotówki i uregulowania 
ostatecznie sprawy, a następnie usu­
nięcia konkurenta z placu, przypad­
kiem do jego wiadomości doszło, że 
Biner ustalił już umowę ze swym ku­
z yn-e m , który rzekomo na własną rękę 

domości, it Urząd Przemysłowy lInstan· 
cji przy.stąpił do rejestracji wszystkich 
konnych środków lokomocii kołowej, ,· ... ÓZ­
ków ręcznych oraz do wydawania znaków 
rejestracyjnych (numerów). Zgłaszający 
się ,po numery do pojazdów ,konnych win­
ni przedstawić potwierdzenie zgłoszenia 
przeGsięhiorstwa w Urzędzie Przemysło­
wym (ul. Naruto'wicza 42), podając rodzaj 
jednocześnie szerokość toru pojazdu (sze­
roko i normalnotorowe, rodzai, uprzęży, 
chomonta, szleje, .szory). Męźczyźni zgła­
szający sie po numery rO\Vel'OWe, którzy 
przekroczyli 21 rok ~ycia. winni przedsta­
wić dowody woj.,kowc, stwierdza iące w 
jaki spo.sób dany mężczyzn~ wypełnił 
wszystkie powinności, wynikające z usta­
wy o powszechnym obowiązku wojsko­
wym. Jednocześnie nadmienia się, ~e osta­
teczny termin zgłaszania środków l'oko,· 
mocji, wykupienia numerów do pojazdów 
konnych i rowerów upływa z dniem 1 
kwietnia r. b. 

Benefis art. śpiewa,ka J frzego Sobi e­
szczańskiego . odbędzie slę 31 b. m. o godz. 
20.15 w DOffill ŚpiewaJków przy ul. 11. Li~ 
e.topada 21. 

Z RUCHU NARODOWEGO 
UwolnIenie narodowców. W grudniu 

ub. r. na z~braniu socjalistycznym w Ło­
'CIz,i, dos.zło dG powa'źnych zajść, pl'zyczem 
'olbrady zostaly przerwane. Prełe,gent, so­
'c]aIiGta Drobner. Żyd z Kralwwa musial 
odjechać z kwitJkiem. WŁadze policyj'ne 
do'konały aresztowań, poc'zem starostwo 
łódzkie ukarało czl'Onków Stronnictwa N:J.­
ro-do'wego, Daleckiego i Wyrzyilwwskie'go, 
każ.degg po 3 ty,gognie aresz·tu. Wc:wraj 
odbyta sie roz'Prawa odwoławcza w sądzie 
okręgo\vym. Oskarżonych bronił adw. Ko­
wa].ski. Akt oskarżenia gorąco pO'Pierał u­
rzędnik starostwa., który prosił o utrzy­
manie taryf. Sąd nie da'! wiary świadkom 
doWO-clOWViffi i oskarżonych calow'icie unie­
winnił. 

CZY WIECIE, 2E ••• 
"Tylko" 639,22 zł. W związ,ku z notatką 

p. t. "Czy rzeczyw,iście nic nie kosztowały 
OB tat'ld", za;mieszczoną w nr. 51 "Orędow­
nika" z d'nia 1 marca 1936 r., Zarząd Miej­
ski m. Łodzi wyjaśnia, iż ;przygotowania 
Alei Kościuszki do karnawa.łowych ,,0-
.statkó.'''·'', a mianowicie zabezpieczenie 
d'rzewek, ustawienie 'Podjów dla 'Orkiestr, 
instalacja giga'ntofonów, wyk.onanie ma­
sek i transparentów i t. p. pociągnęły za 
sobą koszty w wyso.ko,ści zl 639.22. 

KRONIKA SĄDOWA 
Sierżant Madoński zrehabilitowany. W 

roku ub. w sądzie wojskowym w Łodzi od­
bywala się sprawa sierżanta Franciszk,a. 
MadoThs.k·iego, oslqwżonego o ws-p6łudoział 
przy or,ganiz,owaniu wy'Ciec'leik zbioro~ 
wych kolejami. Sierżant Mad o Ths'k i skaza­
lPy zostal na 6 miesięcy wię·zienia. Obe'c­
nie Wo.i~kowy Sąd Najwyższy na skute'k 
zlożonego odwołania sprawę przeciwko 
sierżantowi Madońskiemu umorzył, reha· 
bilitując go . 

dFIARY KRYZYSU . 
Samobójstwo. W miesz1kalniu własnem 

przy ul. Wolnej 49 w celach samobójczych 
zatruł się sublimatem bezrobotny 45-letni 
Antoni Piet.ras. Des'perata w stanie nie­
przytomnym odwieziono do szpitala. Po­
wodem samobójstwa był brliJk środków do 
lycia. (k) 
KRONIKA WYPADI(óW 

Tragiczny wypadek. Na ul. 11 ListQ'Pa­
da, tramwaj nr. 115 najecha-l na wóz Józefa 
:Pawlaka ·z Kro'ko'ok, przyczem wóz i ko­
~ie zosta'ly Ifo'~ite, a Pawlak dozna'l ogól-

ma otworzyć bóźnicę, w kilka dni po 
jej zamknięciu przez Binera, przyczem 
t-en ostatni ma nal-eżeć pocichu do 
spółki. Ta nielojalność konkurenta o­
budziła "sumienie" ze względu na kie­
szeń i Dimant postanowił doraźnie 
rozprawiĆ się z przeciwnikiem. Dnia 
17 kwietnia 1935 r. uzbrojony w 10m 
żelazny, wespół z Dunkielmanem na­
tarł na ulicy Jakóba Bin-era. 

Zemsta była dotkliwa, albowiem 
Biner padł z rozłupaną czaszką. i tylko 
dziQki nowoczesnym zdobyczom chi­
rurgji zdołano czas~kę złatać, prze co 
Bine)' utrymany został przy ży'cinu. Di­
mant i Dunkielman zasiedli na lawie 
oskarżonych' w sądzie okręgowym w 
Łodzi. Pierwszy usprawiedliwiał się, 
że macherkami Bineira został doprm.va­
dzony do ostateczności i dla tego to 
chciał dać nauczkę Binerowi. Zabić 
nie miał go zamiaru, tylko uderzenie 
było "trochę" za silne. 

Dunkielman natomiast zaprzeczył, 
jakoby napadał na Binera. T~ ... \·arzy­
szył owszem Djmantowi, ale będąc Ela.-

' bej konstrukcji fizycznej w<olat nie 'la­
rażać się t\a szwan.k. Potwiardzi1i to 
zresztą. świadkowie. Są,d wyda( wyrok 
na mocy którego Abram Dimant !;:ka­
zany został na półŁoca roku więzi3nia. 
Dunldelman został uniewinniony. (k) 

nych obralŹeń ciała i przeWIeZIOno go do 
lccZ'nicy. Przeciw motorowemu \Vacławo­
wi Gałuszewskiemu wdwźono dochodze-
nie. 

«RONIKA POLICYJNA 
Niedopuszczalny hazard młodzleły. O­

statnio rozpowszechniły się Z'nacznie bilar­
dy .automatvczne i apa:raty polegające na 
Ul'uchamianiu przy pomocy sprężyny kul­
ki metal!owej i umieszczaniu ich w jed­
nym z punktów oznaczQlllych liczbami. 
Wobec stwierdzenia, te wlaściciele zalkla­
dów, 'W których tego rodzaju a'utomaty 
znajdują się, niejednokrotnie dopuszczają 
do gry młodzie'Ż szkolną, która w tell spo­
sób nabiera niezdrowego przyzwyczajenia 
do hazardu, wyd'amo zarządzenie. aby or­
gana policyjne obostrzyly obserwacje i 
właś·cicieli, którzy zakazu onnD-Śnie mło­
dzieży szkolnej nie przestrzegaja, pociąga­
ły do odpowiedzialności, bez względu na 
to, czy gra prowadzona była jako towa­
rzyska, czy tez poląc,zona ze sta.wkami w 
pieniąd.zach lu,b naturze: (ok) 

Energiczna nal'Zeczona. W domu przy 
ul. Głęhokiej 19 między- zamieszkałą tam­
źe Ireną Sujecką, a jej narzeczonym 27-
letniem Zygmuntem Brykows-kim wynikła 
sp,rzeczka, która zamienila się w bójkę. 
Sujecl,a pogrzebaczem rozbiła narzeczo­
nemu głowę, a ponieważ rzecz działa się 
w 'korytarzu tuż przy kl'a,tce schodowej, 
pchnęła tak silnie rannego, że upa;dł i do~ 
znal złamania nogi. Rannego przewieziono 
do szpitala na kurację. Energiczną nrurze-
czoną zatrzymano. (k) 

Motykami zamordowali przeciwnika. 
W polu, majątku Kościerzyn pod l..o·dzią 
dwaj parobczasy ZZ-letni Stanis'taw Powal­
ski i Z9-letni Anto·ni Łukasie'wicrL. na tle 
sporu osobis'tego zamordowali szpadlami 
52-letniego wale'nte1go Suwalę. Po znalezie­
niu zwlQk, policja zarządziła do,chodzenie 
j aresz·to-wa'l~ obu zaibójców. 

Sbryków pod Łodzią ma równiet swych 
żydo1ubów. rekrutujących się ze znanych 
i skądinąd szanowanych obywateli. I tak: 
Stowarzyszenie Kościel·ne w Strykowie u" 
rządziło zabawę taneczną na cele .parafjal" 
ne, na którą za8,ingażowało orkiestrę ży­
dowską. Cieka we i zarazem oburzaja,ce 
jest to. że olrldestrą tą dyrygowat miejsco-. 
wy fryzjer, który jest równocześnie muzy" 
kiem, nazwiskiem KosIer. Czy ksiądz dzie~ 
kan Bil'ikowski, ,proboszcz -pu.rafjii strykow'" 
Skiej, wie o ta.kiem wydaJfZeniu? Były wi'" 
ceprezydent miasta Łodzi, pcsiadający 
mająteczel< pod Strykowem p. Rapaiski, 
czyni wszelkie zaku'PY tyllw u Żydów. Wi-' 
dać, te praca w "ppesie" nie poszla na 
marne. W Stl'yko\vie dotą-d nie było cbrze.­
ścijańs'kiego sldadu węgli i drzewa opalo ... 
wego ,to też z radością powitano p. Apoli ... 
narego Szubetra, który pierwszv postamo'" 
wił zaopatrywać Pol'aków w materjaly o'" 
pało we. Cóż kiedy radość nie długo trwa­
ła, bowiem okaza:ło się, te 'P. Szubert art y ... 
kuly swe za'kupuje u Żydów - Glasa i 
Ska. Czyzby p. Szubert nie znal chrześci-. 
jańskich fi,rm? Służymy adresami: "Eli'" 
bOT", ul. Kilil1s'kiego, "Wę·globlok", ul, 
Przejazd. - Franciszek' Ramisch Sp. Akc. 
ul. Piotrkowska. 140 pomimo oficjalnego 
bojkotu żydowskich firm Iprzeprowadz'a 
wBzel1kie międzynarodowe transporty tyl­
ko przez ży.dows'ka, firmę ,.Po~k,i _ Loyd'.J(!) 
ul. Kilillekiego 47, zaś mate'rJ.ały 9pał,owe 
za:kupuje w żY'dowskiej firmie węglowej 
"KOInsorcjum". Czyżby firma Ramisch nie 
znał'a chrześcijańskich placówe'k? - P. 
Sworzyńsk'a, \vlaścicielka sklepu 'Z galan­
terją 'Przy ul. Rokicińskiei 11 kupuje swe-­
try i pończ'Ochy u Żyda. Również i p. But­
kows'ka. wła,ścicielka sklepu SpożywczegC: 
za}{,unuje transporty $zprotów u Żydów. ~ 
P. Marjanna Krak'Owiak, ul. Wawels'k'a 15 
codziennie omija 6 sklepów chrześcijań ... 
skich, ahy wreszcie wBze!kie artykuly s·po-. 
żywcze ku'pić u Żyda ,przy ul. Spacero ... 
wej 4. 

Adolf Hi-chter, właściciel najowię6{szega: 
skladu maszyn i części urządzeń ce'lltral .. 
nych" wiedząc o tern doskonale, te jedy .. 
na, klie.ntelą jego są chrześcijanie, wszelJ 

kie transa,kcje i transporty z zagranicą za ... 
łatwi a przez Żydów B-ci Szczecińskich, 
uJi. Przejazd 15. - Przemysł niemiecki w 
Łodzi także ząłatwi'a wBzelkie transporty 
mi~dz~' narodowe, wraz z czynnościami 
celnemi i Jk.spedycją, przez firmy wyłącz­
nie żydo\\"s'kie, pomimo, iż 'W Łodzi jest 
kilka bardzo pO''''18.Ź'nych firm chrześcijań-. 
skich Krusze i Euder w Pabjanicach, dyr. 
Koszacfe, 7.atrucl nia u siebie prze-dstawicie- ' 
li żydowskiej firmy transp. ,'przedborski 
i Ska,", w!!giel zaś dostarcza również ży­
dow6ka firma Glass B·cia Łódzka fahryka' 
Nici - przez "Polski Loyd" (także polski,' 
kiedy właścicielami są Żydzi) węgiel zaś 
dostarcza firma żydowska B-cia Gl'as.s. F. 
W. Schweikert Sp. A'kc. oblSługh"ana jest 
przez żydow.s'ką firmę B-cia SzczeciI'lBcy. 
Adolf Horak Sp. Akc. w Rudzie Pabjanic­
kiej zaopatruje się w wę.giel wylą,cznre w 
źydo\\'skiej firmie ,.Ignis''. której wJ'a'ści­
cielem jest Żyd Prywer. - W bliskich Ło-: 
dzi - Pabjaniach wielkie oburze'l1ie tu­
tejszych mieszkallców wywolał fakt, że 
skądinąd ceniony i sza!Ilowa.ny obywatel 
Hieronim \Vłazlow\'3'ki, ul. Tuszyńska 77, 
właściciel parowej cegielni od trzech lat 
zao'patruje się w wę.~iel' w żydows'kiej fir­
mie , .. l\foryc Srebrny" w Pabjanicach. jak 
równI eż i zi~ciowi swojemu. właścicielowi 
cegielni w powiecie si'el'adzkim wskazał 
Żyda Srebrnego, jako źródlo, gdzie może 
zakupywać Iyęgiel. Czyżby p. \vła.zlo,wski 

POD PRĘGIERZ jako Polak, zapomniał o ha,śle "Swój do 
2ydofile defi1uf/l. Roik .rocznie Dyrekcja swego" i przez popieranie Żydów rujno~ 

Tram wajów Łódzkich szyje dla swych wal polski 'Przemysł i ha!Ildel? 
funkcjonarjuszów mundury, spodnie i let· Nie ,mniei.sze ,ważenie wywoła1 równi et 
nie bluzy. Mundury wykonuje chrześci- ftkt, że drull"i olbywatel Pa:bjanic, p. Kon­
janin, spodnie kierowllik wydzialu gospo· sta,nty Kac-ząrowski, ta1de wla'ścic1el ce· 
darczego p. Eberchardt "musiał" powie- .g!cl,ni zao'J}atruje się w węgiel u tego sa­
rzyć Żydowi Ewigkeitowi przy ul. Nalru- meg.o Żyda. U tego same.go ŻYoda kupuje 
towicza 6, letnie bluzy wykonano za po- węgIel p. Adam Jaworski ul. Mo'niuszki 30 
śrl)dnictwem Żyda Ewilsona, ul. Lipolva, i ten sam wę·giel sprzc'daje Polaikom, twier­
który z kolei wykonanie tych bluz oczywi <lzą,c. iż noch9-dzi z chrz_eścijaI'islkiego źró­
ście powierzył sv.o,jemu współwyznawcy dla. Cz,oż!by ci panowie napraw'dę nie znali 
Żydowi Szakowskiemu. Czy p. Eberchardt polskich źródeł zaopatyrwania się w ma­
nie zna krawców chrześcijan? - W szkole terjal opalowy? Służymy adrcsan:tj: "Wę­
w Lutomiersku dzieci polskie uczą, dwie .gloibloik". ul. Pl'lejazd 20 "Elilbor" ulica 
Ży.dówki języka polskiego .. W ~, II. i IV. o~- Kilińskielgo 70, Giesche ul. Sreibrzyńska . 
dZlale szko,ly pows~ec~.ne.J Pleś~l rellglJ- . p,. Traczykowski, ul. Zakątna i2, \VIa. 
nych. ucza, nau~zyclelk'l .ŻY'.dó~kl, .co \V~- ŚCICCII domu, zaangazował na aclmini.; 
wołuJer 'Obu~ze~lle talk dZIeCI, .Jak l rodz.l- stratora domu Żyda Panicza. ul. Lipowa 
ców. NadmleOlć nalety, ~e Jut w czaSle I :nr. 57. Czy p. Traczvkowsld nie zna ucz­
~",:iąt B?tego Naro.dzeni~ dziec~ odmówily ciwy?b P'Olaków, ktÓl'ZY mogliby z powo­
splewama kolend pod klerowmctwem na- dzemem prowadzić mu administrację 
uczycielek Żydówek. Dla orjentacji poda- domu? 
jemy stosunek dzieci polskich do żydow­
skich, uczę,gzczaja,cych do wspomnianej 
Ilz'koly: na 42 uczniów jJlolskich zna.jduje 
się 20 tydowskich. Nie jest to jednak taka 
proporcJa, by języka polskiego i śpiewów 
religijnych polekie <lzieci uczyły Żydówki. 

P. Wroński, zatrudniony w charakterze 
elektromontera w Tow. Leśm1erz wszelkie 
artykuły eleMrotechniczne zakupuje u Ży­
da StarowiIlskiego w Łęczycy. Czy ta,niej 
w firmach chrześcijallskich p. Wroński 
nie dostanie tych artyikulów? Nie Zielo­
nym Rynku poszczególni ku'Pcy wydzier­
żawiaja, stois.ka·stragany. Dotychczas wy­
dzierżawiło stoiska 6 Żydów a tylko 2 
chrześcijan. Czyżby iku-pcy chrześcijtńscy 
;po1JwoHH się zdystansować przez Żydów? 

K~ONIKA GOSPODARCZA' 
Nieznaczne wahania na giełdach 

walutowych. '" dniu wczol'aj'szym nie za­
notowano zl;\dnych wyraźniejszych zmian 
kureó\~ walut na gieldach. Londyn utrzy­
mał Slę na Prawie zupelnie - niezmienio­
nym pozioouie - z nieznacznvm odcieniem 
zniżkowym. Nowy Jork l'ówn"ież nie wyka­
~al pra:wie żadnych zmian przy pewIlej 
Jednak słabszej tendencji. Dewizy: na Am­
s~erdam, Zurych i Belgję są w dals'z)m 
CIągU mocne, przyczem Zurych i AmsteT­
dam notowane są bardzo wysoko. Zazna­
czyć należy, że ostatnio zanotowano, nie­
znaczną zresztą, wysylkę złota ze St. Zje<1-
noczonych do Hola.ndji. 
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Ogłoszenie 

Oyrekrja Kol~ji (Ie~try[ln!j tÓ~I~iej 
Sp. Akc. 

'Podaje do wiadomości, te począwszy od dnia 10 mar­
ca 1936 r. wprowadzone rozstają nowe bUety abona­
mentowe normalne 100-przejazdowe w cenie zł 20.-. 
ni,let sklada się, z 5 kart i okładki i stanowi nie­
podzielną c a:lo ść. Wyrwa:ne oddzielne k!l;rty są nie-
walme. Posiadac'z biletu obowiązany jest zaru po 
wejściu do WOlZU przedstawić bilet do p1"Zeci~cia, ja.k 
równiet na każde tądanie obsługi ;po,cią,gu i kcmŁroJ.i : 
Bilety u&zkodzone są. niewa7ine. Za bilety niezutyte 

• weałości 100 ~ części, - piEm4·ędzy B:i~ nie zwraca! 
Z biletu tego mogą korzystać jedn_oeześnie najwy~ej 
3 osoby. Bilety sa (jo nalQycia: 

1. w ekspedycji Wy'<l'z. Ruchu P'1"ZY ulicy Tram-
waj.orwej 6; 

2. w eksp. Wyd-z, Ruchu przy ul. Kilińsklego 245; 
3. na posterunku K. E. L., PI'ac WO!IIlOŚei 12; 
4. na posterunku K. E. Ł., ul, Główna 1; 
5. u wszystklidh kontrolerów K. E. L. 

zrównaną jakością powszechny rynek M'~~f[Klf~~ cukierki zdobyły olskl! ceną j nie· 
zbytu. Fabryka Cukrów St. Mareckj 
Poznań, nlica św~ Wolc:iec:ha 28. 

Nagłówkowe &łowo (tłusto) 15 gr08zy. katde 
daJsu eł-owo 10 gr06zy, 5 liczb - jedno słowo. 
Ił ". Z, a - ke.tde et&llowi 1 słowo. Iedno ogło­
szeni. nie moie przekraczać 100 81ó .. , '\IV tem 

ó naglówk()wych. 

Docent 

Dr. me~, Bene~ykt Oylew!ki A. LIPIŃSKI ~·o~ SKŁAD FABRYCZNY 
choroby uszu, nosa i gardła 

wady mowy i głosu 
Łódź, al. PiołrkoW'ska 82. Tel. 1'15055 

Ł6di, Bandurskiego 12-3 
Przyimui~ 4 - 6 popołudalu I 

TelefoD 227-80 

Poleca '\IV wielkim wyborze Wełny, jedwabie, aksamity, 

n ó688 

Zakłady pogrzebowe 
3. PFIIIFER, 1.6dź. 

ul. Zgierska 146, tel. 247-81, -ul. Kopernika 4S, 
tel. 145-77, - ul. Brzezińska 6, tel. 241-29. 

DUCH NIGDY NIE ZAWODZI!!! 
Zapodaj pos iadan, Nr. los'u na jaki obec­
nie gra~z Jasnowidzowi Psycho-Grafolo­
gowi ABOEL-HANIMOWI. człow iekowi 
o światowej llła wie. a on rozwiąże Ci pro­
blem tajemnicy posiadanego Prllez Oiebie 
Nr. 1000u. ()Taz odgadnie Ci. cz, wygrasIt 
na ten 1011 " II kI. w bit'~ącei lotedi i 
wprowadzi Clę na nowy tOO' tycia. pOwie. 
co czynić. aby uniknąć szkód. jak zdobyć 
miłość pożądanei osoby. czy otrzymasz 
I waM. w spra wach ~padkowych. kradzie­
ŻY. odnalezienia skarbów. ~zwyczajenia 
od na/ogól"'. wylotenia Itnćw. jak równie! 
oprac()wuje dolrJadni" analizy ~rafolog:cz­
ne, allt.rologiczne i wypracuje Oi dokla.in,. 
horoskop na przyszłość_ Zwraca się uwagę. 

te Jasnowidz A BDEL-HANIl\{ j~t w stanie wy§wietli~ najbar­
dziej zawiłe sprawy. na co dowodem jest to. że cod&ioonie otrzy­
muje niezliczoną ilość PQdziekow.lń . Należ., na1eslat dokladną 
datę urodzenia, dokładny adres i zlllączy<' 80 gr. maczkami na 
koszty przegylki. Adresować: Jasnowidz ABDEL-HANIM, Lw6w 
Iii, ol. Cierkiewna 18. nit 7439/40 

OGŁOSZENIA QROBNE 
Ogłoszenia wśród drobnych: t-lamowy młllmetr 30 Il'OIzy. 

materjały lniane i bawełniane. _ .•.•.•. _._. __ ...•.• -..•.• 
I Zakład Zduński I 
• J. Wł. Biały, Łódź -! został przeniesiony na uUcę ! 
• Piotrkowską 220 sklep , 

,
• t~lefon 173-80 telefon 173-80 ,-

Przyjmuje wszelkie roboty w za-
• kres zduństwa wchodzące. Modele pie- • 
, ev i Kuchen na mieJSCU do obejrzenia. , 
• Piece i Kuchnie przenośno-szamotowe -
• w pierwszorzędnym wykonaniu na • 
• składzie. Kosztorysy na żądanie. _ 
• Rok z.lołeaia 1910 D 6463 • 
••• -•• _ ••••••••••••••••• -e 
~00000000000000000000C*>0000(.) 

I
: Drucl.a. o.rodzenla, plecłonkl I tkaniny po § 
. aredukowauych cenach Q 

I: poleca firma RUDOLF JUNG 8 
I 
: ŁÓDŹ, .1. W61czaliska 1S1 tel. 128-97 D 7072 ci> 
. Rok założenia 1894,. 0 
0000000~0000000000000000000000000 

Znak oferty naprzykład: z 1'8924, n 2'NS, d l7'JO 
l t. d. - 1 słowo. 

Drobne ogłoszenia w dni p()wsndnie przyjmuJe 
elli do godz. 10,30. w soboty J dni przed!świ,,· 

teczn. przyjmuje się do. godz. 10,15. 

rSNiAi5ALNIA"'B-;~~;"E~p~;i"G;i;;;~"'S:'-A:'" 
BYDGOSZCZ, GDANSKA 10 I. p. l: 

~ ŚNIADANIA - OBIADY - KOLACJE - Smacznie - Obficie - Tanio - Piwa dobrze pielęgnowane ~ 
............................................................................... eo •••• ~~ ••••••••• 

.. 1. DOMY PARCELi'" Kawaler Kapusta BestauraciQ . Prima kafle szamotowe, Gospodarstwo prywatne 

.. • .. kupiec. mający interes zaprowa- kiszona do spr;>;l',l ania na beczki. ce,~tTum Gniezna. dobrze prospe- Prima cegly szamotowe t ~zydzi,eści sześć m6rg. z.abudowa-
dzony. poszukuje celem oźpnku \Viadomość Łódź, Sienkiewiczll rUJąc z powodu choroby poleca m em. m wentarzem okolicy Dusz-

Majątki panny do lat 25 z odpowiednil\ 64. Kuligowski. ng 7 401 okazyjnJe GawIakowa, Gniezno.: l p łyty szamotowe, ko- n~ik i 7 ()QO' wpłaty 400..0. Nowak. 
T ' ki 000 10 O got6wką dła wsp61nerzo dobra. - Lpcha a. zd 19225 ryta (';'łoby) glazurowane l oznań . Krama rska h. zd 19,418 
..-oznań.s em 3 m6rg. O Oferty Orędownik. PoznaA Poszukuję kupca ,. 
m~rg. buraczan,Ycl). sprzedam. za- zd 18 924 wiekszej piekarni lub domu z pie- 126 m6rg buraczanej wszelkie artykuły ceramiczne dla Pośrednictwo majątkow 
mlemę na kamlemce. Paluch. Po- karnią w woj. P oznajIskiem lub budowli oraz (Nowak) Poznań Kramarska 15 
znań. Kantaka 8/9. zd 19729 Ogrodnik Pomors kiem. POsrednicy wyklu- pierwszorzędne drzewo budowlane polecam w ip!.kj ' wyb6r goopo-

Kamienicę 27, PMlystojny. 2200.- wżeni ilie czeni. Zgłoszenia Oredownik Ch o- zabudowania gotowo przetarte według list po- da.rstw .. dz ie:rźa w .każdej wi"el~o-
komfortowa centrum Poznania. ~~~~f~:to~ert~OSfo~~~~~ły~ a~~z:. rzów nil' 7 576 k'ościelna wieoś 32.000. wplata miarowyclL na wląsnym tarta!>u !lcI ta,kże 1l0SZllk\1Je. zd HI ola 
doch6d roczny ustawowy 15 <lOO. tura Oredownika. Obrzycko. Zakopane 20.000 Piwill:ski. Po<znań. Gr\)- d~tarcza korzystme;. M. Per~le- Dr k P i 
cena 98 000 sprzedam Paluch, Po· n~ 7 519 b l~ la. Re<;tlluracia. zd 194Q7 WICZ, fabryka ceral!1lcZnl1. cegIeł- 18 O oznan a 
mań. Kantaka 8/9. zd 19 730 " <1lUed8m iadlodain ;e WYM'Jn, nie I tartak. LudwIkowo. P. Mo- 6tocr;terdzi eści mór!!, zabudMVa-
, K.. Kawaler kiem piwa. wina. pos,te-restante, ~ Pierze. puch sina. Sltladnica Poznań. ul. Skla- niem masy wnem, DrYWatne lli8 000 

amle:~llCa niebrzydki. 30. dom. przedsiebior- Betkonkurency,iny". n2 7538 r.aitaniei l!,oleea ~~3a ,,!1. Telefon: P~z~ań nrS wp.l aty 12000 sorzedam. Nowak. 
Jlowa przy Poznamu 2520 doch6d a-tW{) pOŚlubi relj,gijną. gÓ6podar- Kamienice ._- / Ś tahislaw urezko;= '. pg 306 / -10,87/ Poznali., Kramarnk}_ 15. 
19000. wpłaty 11 000 reązta .. amor- ną. dobrej prezencji. nieposzlako. ~ ko~ski .. P.ozn811. ul. 50 domów _ domków' zd 194/" 
tyzacJa sprze(la .. Pawilon, Po- wanej przeszłości. Oferty foto- nowe, komfortowe. dochodowI'. _ Wlerzbleclce 13, - (N' m ) 
unń, Focha la_ zd 19 517 ",rafi~ KurJ'er Pozn. zdg 19 228/9 wille majatki ziemo"'kie. skll'ooy. - _ naino.wszą CZYf!Z- Jarocinie le ca 

q place. wielkim wyborze ooleca czałma pIerza . k I' bU k P ni 
D do "Drzedanl'a Stark l'ewl'cz, C·A- zd 1" 11611 - I o o ICY. 50 gospodarstw od 1 do S O ozna a 

om Wdowa ~ ~ g '" / 200 m6rg na sprzedaż. Otręba. si d d' • 
2 J>Qkoje • kuchnia, ()gród. chlew, lat 43. wlaścicielka kamienicy 6tochowa. Renoma. Aleja 21. Jarocin. Kilińskiego 2. zd 91 OOG e em zleslątmorgow8 
azopa. prllY lesie. rzeka. kościól, mieście poślubi starszego kawale- n!! 7543 W mieście pierwsZ<lrzędna ziemia. budynki. 
ezkoła, kOlej W miejscu. 3500,-. ra. wdowca. Zgloszenia Oredow- Samochód powiatowem. gal"nizon. nkoly Gospodarstwo inwentarze 25 book w!>laty 8000. 
Budych. Zielonag6ra, poczta o- nik. P()znati zd 19221_ Znaczek śdrednie. sprzedam realność. ladny 50 buraczanych budynki mMYW- Nowak, Poznań. ramarska 16_ 
brzycko pow. Szamotuł,.. zalączyć. Chenolet 4 reklam6wkll na om. elktryczność. wodociąg. do ne, inwentarzem blisko miasta 9 zd 19484 

zd 18 815 sprzedaż. Oferty Kllrier Pom. rynku 10 minut. 24 mórg roli tuż do 12000. Pedzińsld. Murowana D 
Kawaler zdg 19188/9 przy domu. Płonkowa. Krotoszyn Goalina. Poznańska 15. zd 19132 om 

. Dom rolnik, lat 27. got6wką ponad G P • . dl 'ć Leśna 3. zd 19224 chlew, masywne. cztery morgi 
". Plętr'O!VY w . d()hre~ trtl"Z1llDa- tys. z okolicy Poznania ezuka oSIa os 10 ?li,emi. dużej wiosce. prywatne bez 
nm "Poznamu d:mel., Łazarz przystojnej *ony z gospodarstwem w K6rniku nadająca sie dla ban, Sprzedam m61"1' bllraoz&ltej. zabudowania łl1potek 2 ~OO, Nowak. Poznań. 
_lIM:edMl1 z powc-du wYJedu za- od 50 m6rg łub interesem Oferty cllarza korzystnie (10 sprzdedt89n1i!}G' nowy dom. 3 morgi .ziemi. ' eto- ma.sywne kOoID'PJ. inw entarne, _ Kramarska 15. zd 19 483 
«&rnice ~80 ooe Il'otówki) , Oferty Orędownik. Poznań zd ui 543 Bartkowiak. Kórnik. z "sowne dla ogrodnika. HlShle, Byd, ,,"pIaty 12,000 sprz!'da Klos, Gnip- BII'sk Poznaru;--a 
Orędown,lk. p(lozpań zd 19019 S d goszcz. ul. Uli'ojnicka 33. zd 19 375 zno. Lecha 4, ng 7151'>3 O 
, D""m Kawaler prze am . Z o trzynzi eśriszesc mórg, zabudowa-

'" lIl1. wla6ne przedl';je'bior~ tw(), mie- zaprowadzony ~kł~ rj papieru. ty- Gospodarstwo abudowarua niem bez inwentarza 7000 wplatT 
nefnictwo kolonjalka 9 lokato- szkaniem Poznaniu. szuka tony z toni. miast(, powia.('wp.. przeję- ;; m6rg pl"Z)' Gni'eznie św.iatJo p_ 3 tys. sprzedam. Nowak. Poznań. 
r6w sprzedam 16000. Grzegor- posagiem 4 _ li 000. Oferty Orę· cie towaru 4,500 .. - lub odsta'Pie 100 m6rg lektryozne kOl"zystn ie 1.rzeda _ Kramarska 15. zd 19 482 
CZ7lk. Nakło n,/Notecią. Nowy downik. Pozna'''' zd 19 663 pol-owe tOl\ar'I. Oferty Oredow- d b . . Klos G . 'L h 
"wiat 6. zd 18461 Jl nik. Poznań z~ 1~!)2~ o ra Zlem18. kompletn". inwen- • meznn,0;,. 7~c;,la • Gospodarstwo .. I[ tarz. Cena wedlu~ ugody. Przy- ,., uU 

G •• S DA" _ G d t borowo nr. 3. poczta Szamotul,. , rJwaozieścia dwie morgi. zabud()o 
Kamienica nieznl8 7. PRZE ~E _.--= ospo ars WO zd 19 408 85 wania masywne bcz ciężarów, 

komfortowa 34000. 8 lokator6w. - 30 mórg inwentarzami pr-zy Sza- mor,&'OWe. buraczane. zabudow~- prywatne 4 000 ~piesznie sprzedą,m 
dochód 4500. ogród OWOCOWy o- S d motulach. cena ugodowa lub wy' SkI d li nia nowe. Ii pokl'i. inwl'ntarru. Nowak. Pozn ano Kramarska la. 
parkaniony. Minta. Poznań. Slo- ~rze am • ·j.zierżawie. Hieronim OSetl. Ka:.)- a węg \\-pI8ty Ul .OOO snrzeda RIo« _ zd 19 481 
neczna 59. zd 19 014 ga.ter zupelme w dobrym stanIe mie-rz pow. Szamotuły. ng 7518 wraz kamienicą. centrum mi8~ts Gniezno. LeC'h

D

8

o

"'m4, ng '75114 Kll1- K~UP'Nr.A 

:I 
szerokość ramy 55 cm. Wlado- lTuchliwego, ()d Niemca. 12000. Od-

2. 
n .. iO"TT" ·1,.... mość: Zgierz. ul. Sienkiewicza 13 Osady powil~dz znacze],- Z!('łoszpnie Ore-
.. ~~~ n 6000 z parcelacji majątku Niewieścin dowDlk. Poznan zd 19222 1hI _____ , ____ 1II bardzo dogodne warunki kupna. Jarocini·c. nowy 5 .Pllkoi. og~ód. 

W 
'1 ik Magle długoletnie spłaty. dobre ziemie Do sprzedania f{'!'t:edam 6.800.- ~loslZenia Ag. Znaczki 

spo n a ręezn.e. motorowe poleca fab~ka i laki. częściowo z ob~iewami. 137 mórg cena 25000. wpłaŁy t:rjH8 POIZnańskiego, Jar!l!?il.! pocztowe pol ski e i ~agraniczne 
.amochodem cieźarowym _zu· magli B. Kapczyński. Ł6d1J. Po- bardzo dobra komunikacja. 8zko- 15000. 73 morgi cena 16000 wpla- Rynek ng I ~.;) " kupuje k~żd ll iłoŚć. pl ace dobre 
l!:1J,je Miczek;; ~ł3k7O'Pa~e. rzeczna 33, n 5047 la i kości61 w miejscu sprzedaje ty 10000. 3G m6rg cena 6500 tez Maszynę drukarską (1p'l'lnnY.' Łódź, W 61czańsk a e;Og' 7~&j 
• ~ T. Wiśniewski. zarządca ma.sy długu. Mam d\l~y wybór mająt-

W 
Ol i Id W Zgierzu upadłościowej. Zgloszenia; BI.u- leów włościańskich przy małych i ,,Amerykankę" 

spo n CZ d b ro sprzedaży grunt6w maJ. N!e- wlD,kszych wplahch. IrusI'ar. No- Kilka 
są o na ycia drzewka owocowe wI·eścin",y. Zbrachlin. ~w. ŚWle- ' . - quarto, używaną. w dobrym etn- . k • 

2 MO . zł skladu kap,eluszy. to~. z Widzewskich Ogrodów. tudzież cie n_ W. stacja kol. Pruszcz. 'kemlasto n/Wartą· ul. Poznaii- nie. kupie okazyjnie. Zgloszenill m6rg zi emi przy wocl zle up.u~hna 
krótkich, . robótek. miasto pow!a- róże krzacżaste, pienne. bzy. zi- P 2992-9.65 sda 16 pow. Jarocin. Znacllek na Krak6w. skrytkn pocztowa 64. dogodnych warunka.ch. NaJc !tt-
Łowe. WOJsko. Oferty Orędowmk. motrwale kwiaty. PrzyjmuJe sif) _____ =~:-::__:_: o powiedt. zoł 187,)1 ng 7 498 niej z dworu. Oferty Oredownik..) 
Poznań zd 19 541 zakla~anię ogródk6w. szczepienie, Koł d i • ki Łód7- pod "tysiąc". ng 7 405 

Jl
l!rzycmaDle drzew owocowych, wa!'S'Ztat. d~b~e e~~prowad!ton,. . G:ospodarzel. Dobra lokata kapitalul 3 kule bilardowe 

I. n"'~MV'T O~rodnik J. Nowak. ul. Sienkie- w cent.rUIIJ! POIlnani" sprzeda n,. TrzydzlPŚCI dom6w, kamHmlc, Lppszy dom czynszowy w Byd-
....... _ ... "& ................... _ .. ___ ...... WICU 67a. ng 7 386 Oferty OreiJ ' .wnik, Poznań WIli. duty wyb6r gospodarstw: 0'1 o:oszczy, polożony nad Brna. z do kręgli k (\ści ~ne lub z m867' 
- zd 18197 ~ ~o 1000 mórg do IIPrzedama I k~mfortem i o~TOdem. natych, kupię, Ofer I v agel1cja Oredow-

Nl
oe Zarybek IIzlertawy przy malych wp~at8ch, miast na sprzedaż. 6 X 3 i 2 X 2 nikR , Ksia ~ . 'VI" n. ng 7'51J1l 

k . k k' I w· 70 moOrg pszennej ziemi Informacje Husior. Nowemia!lto pokojowe mieszkania z przynnleż- • mam przys2llości, brak mi znajo- aJ"pla. rocz.1 P? ecamy. lad,,- !l/Wartą. ul. Poznańska 16 ~ow. nościami. Dochód olwlo 5' 000.-, KUplę 
mości. b~ak mi żony miłości. - "k!!ŚĆ Łódź. Slerlmga 9. Dąbrow- masywnemi Jarocin. Znaczek na odpOWIedz, rozch6d 720 zł. cena 45000 zl - uŻfwany wózek d la sparaliżowa-
Chytry do interesu. brak gotów- s l. ng 7 387 b d k mł zd 18 73<l Oferty pod .. B. 210": Biuro O!!lo- neJ osoby. Ofert y Orędownik. Po-
ki. Kto zaryzykuje. panna lub U yn a szeń. Bydgoazcz. Dworcowa 54. znań zd 19330 
"'dówka? Kawaler. 30. średni. Sprzedam kQmlPl. .in~en!arzem 11.000. Wl)ł. Gospodarstwo ng 7559 
!Idolny. inteligentny. szuka tą dro, domek letni ~ko dwu morgowe li' ~.OOO PIWlliskl.. Po,znań GrobIllI 111 m6rg buraczanej budynki ma- E li Kupię 
gą szczęBcia. Czy znaidzie? Ofer- Męckiei Woli. Plac w S()kolni- la. Restar.racJa. zd 19426 sywne, inwentarz komPletny - 10. MAJĄTKI zgrubiarkę .. S tockrnaschine" ut,.. 
ty Orędownik, Śląsk. Chorz6w l kach 100 m', ł .órlz. Zgierska 124, ~przedam 00 000 wplaty 20000, __ walią. pon ać numer mnsz l"!1Y. ce-
pod ng 7 493 Zwierzch owski. ng 7 389 58 m6rg prywatne Gr;egorczyk. Nakło Wlkp .. NowY nę. - K. Szczep aniak. Klodzin 

T . d l t i masywn erni budynkami. k(}mpl, ŚWlllt 6. sd 1'8468 Poszukuję maJątk6w poczta Lopicnno. powiat Wągr6-
rzydzlesto wu e n Dobra inwentarzem. Cena 12,000.- kaidego rodza1u na sprzedaż _ wiec. zd 19 325 

kawaler, rzemieślnik. kolejarz, okazja! Handel win, wódek. Piwiński •. Poonań. Grobla la - Wylęgarnię d""lerżawe - zamiąnę -. poiła- K • 
wzrostu średniego, gotówkl\ 6 000 ~przedaż rÓŻnych artykuł6w. Wy- Reetaursl'Jft. zd 19428 termosową Jlf;ywana dobra na 5 !lI ,m warunk6w. P l'w'lńslkl .. Po- Uplę 
wżeni się nieruchomość lub gospo, robiona kli entela. Ilródmieście - koszyków 50.~ eprzeda Fr. Go, znań. GroblA h , .RestauracJa, uJ!;ywany motocykl. dobrym sta~ 
darstwo Poznaniu lub okolicy. - sprzedam natychmia~t 'spowodu 60 m6rg hb. fabr"ka maszyn. Ko~min zel 19 4~5 nie, !!Iwi'atlo pl e,k t ryczne. Zglueze.o 
Laskawe oferty Orędowni k. Po- .. . d' d' ż WI'- ' . ,,- d ' ,1_ P ń zmiń zdg 19 307 operacJI J przeprowa zema 'u - dobrej ps. zennej. drenow.anej. za- "-v- zd 19 544 Dom chlew stodółka ma V<I'e OWDi'K.. I)Zn3 

szei kuracji zdrowia. Adres weka- budowame, InwentarzamJ bez wy- 56 '" zrl 19 &42 
Kawaler ze Orędownik. Ł6dt ng 7 391 miaru. powód wyjazd. Ziobro. światło elektryczne Pi k i 

p!'U'stojny. dzierżawca ziemski Magiel Slawoszew pow. Jarocin. -m6rg P9Zenn!li bt'dynki mS!!1ywne oieć m/'n'lp: ziean~ stacia w m,iej. " e , ~rn 
poślubi panne przystojną, posa- _____ ..czd:.::.,.:1;.:8-"923 kOlDlPletnl' Inwentarze 15.000,- scu 4000 ł!lPrzeila'm, Poznań. Nil- poszukUJe. Sbuhgr ()."..z , Parkość. 
lriem. Zgloszenia leg. 338 Gmezno sprzedam. Ł6dt, Piotrkowska 223 • - WlP'la~.ooo sprzeda Kłos. Gme- wak. Kramarska 15. zd 19477 a;d 19845 
Poste-restante. zd 18886 ____ .....:.:n:::,g...;,7...;:3.:..96::..-____ PrzedSlęblorstwo ZM. ba 4. n.g 1562 ° II: 

studrzień wierronych po.mp i wo- OkoHcy StQSzewa ,!_,. LOI{ALE 
Kawaler Sprzedam d~iu:6w ;>; kO'lJllPI~tneDl1. naMM!- MaJątki.. ~e8Mziesiąt m6r". zallJThdowanie ... ---... ____ JI1II 

poszU'kuje dzie rzR'-")' pi ekarni lub sklep galantpryiny powód choro- d2li3'!Jl.I. do-bl'zę p.r06!>er)lll\Ce w gO!lPodaMtw~. dpmy .. wllII!!. c'IIzler- Plerw6,tol'Zed~e. we-lIbowane orY-
oteni sie 11 panna pos i adają,cn ba, punkt dobry, bezkonkurencyj- powlatowem mieścH' taru-o eprze- ta "y, każ.deJ WH.·lkoS[ yoleca po- watne 20 000. W1P'1aty 12 ()QO - Sklep 
~iEkarnię. Oferty Orę<lowruk, ny. Łólli, Rzgowska 139_ dam. Zgłoozer.ia Bręczewski - bednictwo majatk6w Józef Klce Nowaik. Poznań Kramareka i5 w

M 
dobrym punkcie odstąpię. JJÓd~ 

J:'oznań, zd 1413.l'1S JlE 7 39B '" Sea·motuly. RYMk sd 19 43S Gni~no. Lecha 4. n.g 7566 zd i94"16 . ()stowa 9 ~kolonje). ng 7 395 



K,.18.,_D.Z.IE.R.1;.AIIIWY __ ~ 
165 buraczanej 

zabudowania, inwen. 
tarze pierwszorzędne 

właściciela 10 lat. objęcie 4500. 
Szymala. Poznań. św. Marcin 3. 
m. 8. zd 17691 

Piekarnię 

Sb'ODa U ORĘDOWNII<, poniedziałek, dnia 9 marca 19M = "N\1mer ~ 

Swędzenie 
oraz wynuty sk6rne usuwa 
Krem Lain-Age (oZ ko!!"utkiem). 
Nietlzkodl.iwy koometyk usuwa· 
iacy wady nask6rka. ng 50877 

Ostrzeżeniel 
Przez marzec niewolno zaniedby­
wać dla liwiJl, kr6w, kur, gęsi, 
kaczek. indyczek prawdziwej 
Centraliny lI.Jicha)owskiego. 

zd 19 864 

Nieczystości cery 
wągry. piegi. pryszcze usuwa -
oraz udelikatnia niezrównany 
mój "Krem kwiatowy". Drogeria 
Kucharski . Poznal1. Poilgórna G. 

zil19289 

Nie pożałujesz 
spróbować liN argillo" 

który rzeczywiście odzwyczaj a od 
palenia tytoniu natychmiast. 
Sprzedaje drogeria Kucharskie­
go. Poznali. Podgórna 6. zd 19 288 

Technik dentystyczny 
Teofil Siekowskl. L6dź, 

Vowborczyków 27 m. 4. ng 7 404 

wydzierża wie. W1cŚ kościelna -
obiecie 700.- w tern rOk dzier­
żawa I'I!:> odolIm n~ własny ra­
chunek. Ofer y O'edonwik. Po­
zna ń zd 1~ 069 

Malarz 
pokojowy przyjmuje wszelkie ro' 
boty wchodzlIce w zakres malar­
stwa. Ceny konkurencyjne. \Vy­
konanie solidne. L0dź. ul. Rzgow· 
ska 23. Gereli. ng 7 38S 

n li871/2 

. Poszukuję 
dzierżawy do 15 mórg. zabudowa· 
niem. okolica Poznania od gOSpo· 
darza. Ant. Pruchnipwski. Tar· 
nowo poczta Kostrzyn. zd 18461 _ .. _-----

Agronom 
'p06zukuie rlzierż1 wy. (}kolo 200 
m6rg. bez lub c7.e8ci(}wo inwenta­
rzem od właściciela. Ofert y Ore­
down;k. Poznań zil l!ł "Gl 

Zbożowe 
przedsiebiorstwo. obszerne §pich· 
Jerze. wolne mieszkanie w 1?.0lVie· 
cie średzkiem wynajmie TokIo· 
wicz. Poznań. Dąbrowskiego 36. 

zd 19049 

220 mórg 
od właściciela 

bez inwentarzy. 12 lat. kaucji 
1000 zl. Oferty Orędownik. Po­
znań z,d 18500. Odpowiedź zna­
czek. 

OGÓLNOPOLSKIE 

Poniedzialek, 9 marea. 
8.110 audycja poranna; 12.25 -

muzyka 6310110w3 w wv<k. małej 
orko P. R.; 13.25 chwilka Iro­
spooa1'Stwa domowe)l'Q: 15.15 -
wIadom. o eksporcie polskim: -
15.30 z pO!!"oonycb pieśni Stan:­
sława Niewiadoms.kie.go. Wykon.: 
.ra~i·na Godlew .. ka i Andrzei Bo-

TTaWI"arm-a gucki: 16.00 lekcia ::iemqeckiegv: 
.D. 1G.45 .. Sol·awa pana FUo/a" -

mleSCle powiatowem. rynek. do .~kecz. Napi<sal Joachim Renez i 
wydzierżawienia całem urządze· Maurice Mari·aud. tIoumaczył z 
niem. Obiecie 500. Oferty Orę- ira'nculSkiego AntOlli Bohdziewicz: 
downik. Poznań zd 19223. OdpO'- 17.00 "Krzywda dziecka" poga­
wiedź znaczek. .<lanka. Wy!!"/' R6ża Kisielewska­

Za 800 zł 
rocznej dzierżawy oddam skład 
węf:'la w dobrym punkcie. - Pi· 
śID1enne zf!łoszenla Oredownik, 
Poznań zrJ 9 .:..89_-4::-______ _ 

Zawaa.zka: 17.15 .. }'finuta oo!'zj ;" 
wiersze Szym(}na ?'imorowicza . 
recyt Zofja Gryff-Olszew&ka: -
17.20 Mqkołni Rim<SJkii·Korsakow: 
.Kwintet B-dur na fortepian. flet . 
klarnet. waltorn ie i fa.got (z Kra­
.kowa): 17.50 .. Pod !tniiace-mi liM'· 

Dzierżawy "mi" pogadanka. w:V1l'1. dr. Axel 
160 m6rg 13.3. 90. 84. 80. 60. 48. 2G -SUerna (z Wilna): 18.00 orogram 
poler a Gawiakowa. Gniezno. Le- l'lkalny; 18.55 akualna pogadanka 
cha 5. zd 19 226 ,go< po~arcza: 19.05 program lOoknl-

ny: 19.40 wiarl. sPoQ .• ' '!ólne: 19.5U 
Zakopane pogadanka aktualna: 20.00 nit>wy-

• - odane utwory Mieczysława Kar-
Kuznlę J()willZa. Wyk,)nnwcl': 01go3 Ili-

bez nnrzcrlzi wrdzi el'żawie w wicka - fort. Stefan Racboń -
<'cntrUID. klił'lltela wy.robi(}na . skrzypce. Ire-na Gieraltowska -
ZJ;t>looze'Jlin .J6zef BacbIeda. Za- Mpral1 Alek". B ie-Iakow - tenor. 
kopane. Ka<i' prusie. nI!' 7.:;00 20.45 dzie nni,k ,,'ieczorny: 20.55 -

Gos'ch'~ec kolon)"alk.. ..OJ>razki z Pol"ki. Or6ygrYWa 
~ y Mała Orko P. R. 21.3t' .Na Dorlze' 

6a la. bez konkurencii. IVi·osce 0- lowanvm kotuarnie" wl'w iad 7.e 
rzadz€'niE'IID. o2lte-rdzi eści mie<iecz- .z,(eomohilizo-wanym aktorem). 
nie. Objecie 300.- Nowak Wi eczór literacki w oDr. dr. )l;y,,' 
P()znań. Kraman;kll. 15. . .munta Nowakowskiego (z Kra-

zd 19 474 ·kowa). 22.00 Koncert .;ymfoniczny ------= 'Vykon.: Orko S"mf P. R. !lO'd 
Sześćdziesiąt dyr. Grzegorza Fitt'lb"rgoa i Jó-

m6rg drel!owa'nei. zabudowaniem .zef Kami,l·~k i (skr,"pce), 1. A-­
inwentarzem.. (}bjecie 3000. czter- c'lI1<:eio Corelli' COoncerto l!ro~.'() 
rl.zieści mórg. 1500 WyrizieTŻawi e. G-clllr - wyk. orko - 2 .. JÓzef 
N Hal'dn: Koncerf ekr'Z'-ocowy 

owak. Poznań. KramaM?ka 15. G-dur (I..,zt' \'\''I'konan i ~) - wyk. 
zr] 19473 z tow. orko .J. Kum i"" ki 3. ~fi!'-

Kowalski ~zyslaw Karł{)wir-z: l'owracaia('e 
fale. poemat "'\'.mfrmiC',zny - w."k. 

wa r5:r;ta t wyrlziE'rżawię. Oferty orko 23.00 w' ni!. metl"'rol. 
Or~downik. Poznań z.-j 19 i()'j 

pień do ... P06tepu": 13.30 lek· 
cja j. oolskiego: 13.45 muzl'ka lek­
ka (opłyoty): 16.00 .. Jak Kraków 
!!ości! GÓrnośła .zaków"; 18.00 oie­
~"Tli Czajkowsldeg() IV wyk. H. 
Hrabiówny: 18.55 sk;';,ynka og61-
na; 23.05 tańczymy (płyty). 

Poniellziałek. 9 marca. 
Krak6w - 12.15 piosenki z 

pbt; 13.30 koncert oOlPula·rny -
(p/yty): 18.00 m-uzyka ~kl':.wpcowa 
Z p/y t: 18.00 skrzynka dla d;?ie­
ci: 18.45 .. Dawl1e cechy krakow· 
I"kieg w staropoltSkiei sat:vrze" -
19.05 ,płyty; 23.05 tallCZYoIDY­
(płyŁy). 

PO'niedzialek. !I marca. 
Lódź - 12.15 mu'Zyka z ph·t: 

13.30 geografia w muzyce (płyty): 
18.00 z W-Wy: 18.30 oO'!. dla dzie­
ci .. Zima na dnie6tawu": 18.45 
i 19.05 płyty; 23.03 tańczymy -
(n/y ty). 

Poniedzialek. 9 marca. 
Lw6w - 12.15 .. Zał(}Żl·r-iel f 11'11' 

dacii Sbrbkowskiei": 13.3Q mu· 
zyka hi,,2Jpall<lka (płyty): 18.00 -
muzyka symfonie.zna (nlyty): -
18.30 op. d·la d,zieci .. Chrze"tna 
matka" Ma.grJaleny Samozwan i('c 
1R.40 "O i eiin i neapolitań"kie z oh· t 
23.05 tańczymy (płrtv). 

Poniedziałek. 9 marca. 
TGruń - 12.15 pieRni na pły­

tach: 13.30 ·ozma ito-·ci mllZ'I'CZ­
ne z płyt; 18.00 fortepian i skrzyp 
ce (Płytl' ): 18.30 sknZl'nka Ol!61-
na: 18.45 }{(}zart: U\\· . rIo OP. -
.. ,,'c<sele Figaru": ~3.05 taliCZy­
my fpłYty). 

ugłoszeml do 1I0 sMw dla poszu­
kującycb posady w tej rubryce 
?bliczamy po jednei trzeciei cenie 

drobnycb. 

Kowal 
ślusarz maszynista do maszyn. 
pługów pa rowych ,b~llzyno~'y('h 
oraz prowarlzenia e, ,,ktrowm. 12 
lat praktyki poszukujE' pos.ady qd 
1 k\\'ie f ni~ . St. Staszak. B)egamn 
p. Biniew pow. O~trów " !kp. 

zd 19 033 

Recital fort. 18.10 Anglja (Nat. 
Pro<:r.). M1Izyka lekl'1. 18 .. 30 -
Leningrad. Koncert symfomcz,ny. 
18.43 Moskwa (WCSPS). ..Re­
quiem" - Berlioza. 

Kto 
przyjm·je ehłopca la,t 18.' T kI. 
pQW. w bezpł. naukę_kucbarza . 
ogroonilka, fryzjera·t Witold Sic­
raoki, Tłoki p W olsztya 
____ zd 1984.4 ____ _ 

Osoba 

Mistrz 
kaucją poszukuje po· 

Kurjer Poznański 
18831/2 

19.30 Anglia (Reg. Progr.). }'fu- wawczyni. 
zyka taneczna . posade IH)-

20.00 Wiedeń. K<l.ncert ch6ru. t(}warzysZlki. -
Moskwa (KGm.). Pi ei'w1 i ludowe. w,rchr>"'a Oferty O re-
Bratislawa. ..Gdl·lJym był kró- zd 19587 
lem" - opera kom. Adama. -
21.10 Lipsk. Melodie vperetkowe. Stolarz 
Kr6lewiec. 'Vieczór mu,zyczny. -, _____ ... ,_ ... ,_ 
M(}nachjum. We;!oły wieczór. - jakiejkolwiek pracY 
00.15 SztO'ckbolm. Koncert orkie- robotnik. Kaźmierz 
stroWl'. 20.25 Bukareszt. Recital' OW!' • .IU'''' Lubowo, poczta 
fort. 20.35 Rzym. Koncert sym- pow. Szamotuły. 
foniczny. zd 19 511 

21.uO Wiedeń. Dawne melodie Malarz 
wiedeiisk ie. 21.05 Bukareszt. poszukuJ'e posady _ Recital śpiewaczy. 21.10 Buda- r",~w,,,,,c~ 
I!...eszt. Muzrka jazzo-" a. 21.20 _ malowaniu kościoł6w 
Hambnra. W ieczór ludowy. pracy malarskiej. 

Kurjer Poznański 
22.00 SztookbO'lnm. - Koncert zdg 19 076/7 

pośw. twórczości L 'oSzta. Buda-
peszt. Recital fort. 22.1~ Wiedeń. p dy 
Symfonia Nr. 3 Schm ' rlta. 22.20 osa 
Lipsk. Nowa mllzrka kameralna. woźnego inkast'l1~a poszukuje. 
2230 R l\f k t C Kaucja bankowa Oferty Ku-
'VrO'cła;~'m~[U;'l'k~Yn: d~bnr~n~~; rjer PoznaMki zdg 19648/9 
KO'eniaswust. . No~a muzyczka" 
22.40 Budapeszt. Młor!~1 kom pozy' 
tocZY weg'err;c'l'. Berlin ... Na do­
brano!''' - J,-(}ncp,rt rozrnvkowl. 
22,45 Kr6lewiec. MuzY'ka ludO'wa. 

MORITURI- ZIARNA 
"'A MY;5ZV " 

MORITURI-PASTA 
!'lA SZCZURY 

Ż~DAĆ wAPTE K.ACH, DROG~RJA.C Hr 
. i SKłADACH APTECZNYCH 

23.00 M(}nachlum. Koncert chó­
ru. KO'IO'nja. Muzyka tal1eCoZna. 
KO'eniaswust ... Prosimy do tańca" 
23.11; "'jrdeń. Muzrb lrkka . -
AnaUa (Nat. PrO'l!'r.). Koncert 
radioork . 23.25 Anglja (HP,<:. 
PrOI!'T.) . )o[WZyka taneczna. 23.45 
RadiO' Paris. Muzrk1 l~kka i t8-

'Vtorek. 10 marca. n('!'zna . FABRYKA U N1VERSUM POZ NAŃ 

!Potrzebna 
sa.motna. kobieta niemłoda 8U-. 
mlenna l uczciwa do pracy domo­
wej i dziecka. Zgłoszenia Łódź, 
Dolna 6 (gospodarz) kolo Zgier­
skiej. ng 7 397 

Dzielnego 
człowieka do prowadzenia sk/ad­
nicy na 16dź i woj ewództwo. Pol­
ski Przemysł. Lórl:il. Pomorska 23. 

ng 7 :::09 

Agent 
inkasent fachowiec ek~pedjent do 
wózka z kaucją . Fabryka Gilz 
.. N arodowe", Łódź, Przędzalnia­
na 13. ng 7 4.02 

Stróż 
źonaty. zT.ają"y ogrodnietwo po­
trzebny Zglo~lZenia z bliższych 
stron Śrerou. Władysław Lompa, 
Parowa Cegielnia Śrew - Wój:o­
stwo. zd 18261 

Ekspedjentka 
do składu obuwia potrzebna. 
Oferty. odpisy świadectw i foto. 
grafia. WtJolr,E utf7ymanie. Wa.­
cław WieJoba('ki. K''Zywin. 

zd 1~ 9 .. 19 

Zastępstwa 
'lfojewM'zkie łó~zk.e. warszaw­
skie. kieleckie odda podr6żują­
C,' ID pl\'j)iE'rnilwID prowLzy.jnie 
Szczeroińsk.i, Krak6w. Wiehicka 
5. zd 18922 

Uczeń 
kTawiecki z utrzymaniem lub bez 
JlOtrzebny. - Rozwalak, Poznl}A11 
Górna \Vilda 31. zd 19 _ 

Przyjmiemy 
biuraliste (stkę) . prowadzenie ad­
ministracji. pożbczka 400, ewen­
tualnie spólka. losada stała. Po­
ważne oferty OredowniJ!:, Poznań 

zd 19 370 . 
Biuralistka 

z p:ot6wką OOU zI na. kr6tk.i ClZall 
otrzyma stala P06a<l~ . Got6wkl. 
zagwarantowana. Oferty Or~ 
rlown!iok.. Poonań p;d 19 4219 

Agentów 
chrześcijan do 2Jbierania zam(l., 
\\'ie1l na kooy - wysc>ka nrowi­
;r;.ia - po"zukuie .. Żniwo" . Lwów 
Kus.zewicza. ng 7M2 

Redaktor 
Warszawa 15.110 muzyka 24.00 ~dutJtart. Koncert Sym· 

lekka z p/y!: 18.:10 L iteratura foniczn'\'o nI!' fl202!S ekonomi\Sta doekOl1ale Oorientuja-_____ .-;;;;~ _______ • Cy sie '1\' dziale band'lownn PO-
iu·!!O€łow i all",ka worzekladach 
l'Iol"kich": 18.55 <krz'\'nka rO!f1!' nil wtorek: 
!'za: ~.45 orlCZyt IV i. nit;'m:ec- 16.00 KO'enigswusterhau8cn. 
k,m: 23.05 11.lllUka z ołyt . 17.uO Bt>rJin. KO'ncert ~ol'"t6w. 

"'torek. 10 marea. li.l;; Wicdeń. Sol i ści. 17.311 'Rudn· 
KaŁo'l\,jce _ 13.35 z oper (Pl:<'_ neszt. Rpcital "piewaczy. 17.35 M. 

t:r): 15.3Il lllar~zp i ,,~rC'n"d, z O~trawa. Pip4ni L'".zta .. 17.50 

Gosposia 
stal"Sza intelizeJJtna. ca:vsta. 
oszczeona ()bowiazk(}wa lP:odna 
zaufania z Doleceniem poszukuje 
posady 8amO'dziełnej dO' samotnej 
06oby. Oferty Kurier Pozoańs.ki 

7.rl~ 18674/ii 
p/y t: 18.3i1 reoortM;: lR.45 rlll!'t Bratislawa. Recital fortetP. 
fortepinno\\ y (płny): lD.OO fp- 18.00 Hamburg. Koncert roz- Gospodarz 

trzebny dO' reda!!"(}wsnj.a pisma. 
Oferty Oredownik. Poznań 

zd 19400 

Kamieniarz-rzeźbiarz 

lil."ton "portoWy: 22.45 .Duchy w ry\\'ko\\·y. Monachium. L I."k ka . . 
WtO'rek 10 marca. ])ol&kim dw(}rze": 23.05 muz,!;:a muzy,ka w!eczollla. KO'lonia. - zawooowv r:()ln!~ ~ starszym Wle-

p! t Koncert \\'i eczorny. LeninJ!rad. - ku poszuku.Je. m1eJ5ca za g.ospoda-

lmajacy obróbkę terrazza, kucie 
liter, rze'Źby. P<ltmzeb.ny. Reflektu­
ję na pierw\Szorz(}dną si/e. Zglo­
s;r;enia z podaniem W'Y'I1agorodz&nia 
Oredownik, Poznań zd 19 s.n. 

Dla Blisko Poznania 
Iiościelnei wiosce. 06ieannaś,-i e 
mórl!'. zabudowaniem. obiecie 3~O 
No\'\·ak. P(}znań. Kramal'Ska 15. 
telefon 16·89. zd 19412 

6.30 All<l. poranna: 6.50 pro- z Y. • Koncert c<ymioni'czny. KoeniJ!!I- 1~3 w mme.Jszem lub wll:kszem 
.goram:7.50 program; 7.20 dzien- Wtorek. n marca. wusterhausen. ,,",spólczesne pie- go."pooa.r;stwle zaraz. lub późn . ej. ogra.niC'zonej ilości inteligentnych 
nik: 11.57 sygn. cza'lu: 12.03 Kraków _ 111.35 koncert po, ~ni. 18.2;; PraJ!a. Grotaoki i hu- Zgloszema f)redowmik, POZJl!lń i prac<1Wj,tych panów w wieku 
DziE'nn~k: 12.15 Audycja dla pu.larny z p/y t: 15.30 muzyka pol· moreski. 18.80 Moskwa nVCSPS) zd 19843. 30-40 lat na<lrunza się sposobność 
<l<2lkół - oOOoW.: .. KoledillY S8JlUO- •. ka (płyt:v): 18.30 z W-Wy: 18.45 .. Requiem" Bel'liO'za. 18.30 Buda. . . teoretycmego i prak"tycl'Jllego za-

Resztówka wara"; 12.30 KOIlcert orko '.r. Se- l d' . k' / h poznania się z nowOWlll'rowadzo-
redyńskieozo: 13.25 Chwilka gO- mE' o Je weg1em 1e ~a p :vtnc : pes~t. Konf'f'rt orkie.str. 21 WOLNE MIEJSCA nym dzialem ubez;pie<JZeń. Wy-

trrllystad'Wadzie~cia mór" (.Ta ro' 
,ti"ńskiem) inwentarzem 12000.­
n'rzystaosien:l'dziesiat) m61'g bez 
inwentarza 5000.- Nowak. Po­
mall Kramal"Ska 15. zd 19471 

,,'podar-5'twa doonowf\'w; 13.30 z 19.110 .. 'l'ajr.mnice Arktnly": 22.45 19.30 AnJ!)ja (Rej!. Progr.l. -' bTam otrzymywać będą podczas 
;'ynku pracy: 15.15 'Viad. 0 .. 0 u;my"łowości ludów niPTwot- Dawne Oil'Rni. Sztookh()]em. - przeszk(}lem.ia wY'llagrodzenie. Pod 
!'k<i'porf'ie pol'5ki.m: 15.20 G ielda: nych"; 23.05 muzyka z płyt. Ut~'orv forteooian. f;'-huhprta. - Mechanik uwagę brani są tyl.ko kandydaci. 
l~.OO Skrzynka P. !Z. O.: k1.G.11i "'torek. 10 marca. !ei:! t~,~~,la (Relf. Progr.). ?!{u- rutynowany do warsztatu n~ra. któl"ZY p~Ś<\\'ięcą się SW~1~ no-

Blisko 
K0'.l~er.t wv'k .. S. ŚnJ~nkO'\'\', ' ICg~ Łódź - 13.3;; kOlltrHtStoWE' pio- . 2&.00 1.IMkwa (J(om.). Rer-itai wy maszyn biurOWf<lh posZiukiwa- ",emu zaJWOdOWl wyłączme 1 cal-
(<>b,u) 1 J. Sullko.W6k,1e;gO (f,?,rt.l.! ~pn'ki 113 płytach: 13.30 z W-w,,:: ';'pie\\'8ezy. 20.10 Berlin ... Mi nr natychmiast. Oferty z p(}da·kowicie. Os(}biste zgłowenia: po-
16.40 .. Cala Pol'Sl,a sOI~wa. - 18.30 rozmowa ze s'łuchaczam:; Santa Cmz" _ słuC'hCJowiog,ko mem warun.ków i (}d(>isami Iiwia- Jliedziałek, runia 9. 3. 36 godz. 9 

P~zn!1nia, ?k,?licy Biskupiqe. S'to- 17.uO .. Sole pO'tasowe: 17.1~ 18.4~ m.uzYka. s:\lon!lwa z pły.t: niny Morawskiej. 'Vieden. dectw d() Biura OgiO\SlZeń Byd- c10 13 Agsicurazioni Ge!II.erali 
dZle~leć mO'r", z3'~ud!>wamem - Koncert ID orko P. R. - muzy 22.40 m lnu.ty I1tera-ckle; 23.05 pły- z:v<ka operetkowa. Lipsk ... Car gosroz, Dworcowa 54 pod HA 185" Trli~te, Paznań, KalIrtaika 1 m. 5 
beoz Jn wenta~za obJecIe ~ 000._ No-!\ta ~'Pere~kowa: 18.~. Skzr:vnka ty z W -wv. cieśla" _ koonedjOOPera LontJzl'1l- !lig 6631) ng 7206 
wak. Poznano Kramal"Ska l". Jezy~owa. 18.~O P 1 esm.?ł ?łyk. I!'a. KO'lonja. Koo-cerlt wiec:ror-ny. 

zd 19470 TatJany Noher-Ma·zu.rkiew1czo- 'VtO'rek, 10 marca. 20 30 Bukare"zt KOI1cert symf(}n 
" wej; 19.40 Sport: 19.50 Po.!!". ak- Lwów - 13.35 muzyka lekka B' r I 'M' k l kk 20 35 NatychmIast ftualna; 20.00 Koncer ;;ymfoniez- na ołylacb: 15.30 p.łyty z rÓŻnych ra IS awa. r ll.ZY' a .e ',.a. .' 

wydz.ier.i;awię majątek 500 mru-- ny POZl} .. Or.k. Sy.rni. pod dyr. F. GtrM: 18.30 skrzynka technirz- ~aZY8(o~'d;~~rz&Jr C~ew:~p~) _ 
gowy przy lesie, jezionze polowa- NOOWOW1eJsklego ł G. Konatkow- na: 18:45. rec. SkmY!lIOOWY W. Mediolan KOTJoCen 6Y1111fOtn :Pr. 
nie jelen1e 12 lat objęćie 14000 ",ka ffort.) W TlrO<!rr.! Wa~ner. K.oebańJslluegO': 22.45 Ił. W-wa; lfa Recital śPiewaczY Ch' Pa1\-
lPlł<!tyqh. M:olimek. Pomań, Gru- Brahlll8. ~. Ka'Ssern l D u'C 8JSS e; 23.05 m'olZyika z pblt. ze;y. 20.4'0 Budapeszt. Utwory 
dzlemec 26. zd 1'9llO1 W. prz~rw,le. O'kO'ło go.dz. 20..50. Wtore1. 10 -are.. reli.ajjne LiMita D,zlenmk WleCZOrny oraz obralZ- ... ~ ~ . 

OgrOdnictwo ki z Polski WSPółczesnej; 22.0U TOflli - 13.3.') muzyka 'P()lska 21.fI!I Osl(). KOOlCe:rt raw(}()rk. 
. . . . .. Ero-6Zelma" HI ~"t opery J. z płyt; 15.30 słynne ol'kiesbry K?,eruJ!EiwuEit, .. PI'06DIDV do tań-

li m6rg dob.reJ Zleml Pn2lllan1ll. Gotovaca _ tra'ntlllIl z Za.grze- ll'rają (-mY'ty); 18.30 repwtaż: ca . Kr6lewJec. Koocem s:vm:f<r 
mies",karuem. urządzeniem. in- b 'a . 18.45 "Orkiestra sy.mfOl1icma i niemy. 21.10 Hambul"l:t. ..Tamce 
BlPektR.'lILi, sadzonkami oddzieTŻa- ,. jej slclad" po~. z i'lU6tr. muz.: inebrumentów" 21..211 }~mo. Kon-
wie. Oferty OrędowniJr, Poznań 22.45 utwory 9krzy:pcowe ~płyty); cert l)Qpularny: t1.30 'Pam P. T. 

I1ld 19802 23.115 ID'ur.!iyka z plyt. T ... Pf(}wincje francuskie w mu· 

145 
mórg ziemi buraczanej b~ i'l1' 
wentarza, zabudowanie ma.sYW11e 
2000. Poznań. Korek. K'I'a.6:>.:ew­
ekiego 10 m. G. zd 1971G 

1[,.23.,_Rm01l2iZIilM.AIriiiI.TiiiiE __ " 

zyce". AngUa (Nat. Prolfr.l. Mu-
Poniedziałek. 9 marca. zyka lekka i tanec21T1a . 

Warszawa - 12.15 .. Wiad()<!JI. %2.10 Wiedcń. Recital wio\(mcz. 
rolnicze" - J6zef Płatek : 15.20 St. Au.beo-a. 22.10 Wrocław. Mu-
przeglad giełdowy: 18.00 m uzy·ka z~'ka taneczna. 22.30 HambnrJt. 
wokalna (ołyty). 18.00 .. Listy od Mooy,ka popularna i lud(}wa. -
<i:1)ieci" - omówi \Vanda Ta,tar- na poniedzialek: Koenigswustel'hausen. - .. Nocna 
kiewicz - Małkows.ka. 18.40 - 17.00 Frankfurt. Pieśni i mu· muzyc.?Jka". 22.45 MediO'lan. Mu-
.. Życie kult. i artYf<·t. st(}!iCY": - z)'ka fort. 17.15 Bratislawa. - zl"ka taneclIna. 

Humor zagraniczny 

Ogrody 
O'gr6dki projektuje i zaklada. 
przyjmuje w stałl.! opiekę. prze­
prowadza roboty sezonowe. Biu­
ro ogrodnicze. Łódź. Piotrkowska 
189 tel. 200-88. ng 7 392 

18.45 proP.'ram na d.zień na-s.telony Duety na wioloncz. iskrz. 17.35 23.00 BudapP6zt. Mu.zyka ey_ 
19.05 kOl1cert rek·lamowy: 19.35 M. Ostrawa. Recit~ l fort. 17.40 gfuir.;·ka. MO'nachjum. Muzv<ka tlt­
wiad. sport. lokalne: n!j.05 muzvkn PraJ!a. Re"i.tal fort. neczna. KO'eniJtllwllSter. ..PrOlSi-
taneczna (płyty), l 18.00 MonachJum. Koncert po- my do tallr-a". 23.15 .I',,\JtJja (Reg. 

. . południowy. Sztlltl!art. ..We-wly Pron.). l\fuzY'ka hnecznn. 23.20 

- Co ja widzę! Ma-sz żonę i mu-sisz sobie sam przyszy­
wać guzik do płaszcza? 

Pomedzlalek. li marca. I i!;oień ·oowszedl1i··. Koeni!!Rwu,t. An!!/jll (Nat. PrO'!!r,). Muą.yka 
Katowice - 12.15 audycja dla Recital fort. Wtihrera. Lipsk. - lekka. żonyl 

Mylisz się - to nie mój płaszcz, to płaszcz mOjej 

szkół .. Ciekawość pierlVSoZY sto' MtrzY'ka Wlieczorna. 18.10 Pralfa. 24.00 Frankfurt. KO'IIcert nocny. ( .. Tribuna" - Rzym). S. F, I 

Co futro - to Edmund Rychter - co palto - to Edmund Rychter - co ubran!e - to Edmund Rychter, Pozuań, Getrów Wielkop. 

ORĘDOWNIK Centrala: 
Telefony 

Poznań, ŚW. Marcin 70_ 
centrali: 40-72, 14-76, 

p" K. O- Poznań 200149 
33-07. 44-61. 35-24. 35-25 WYOHODZI OODZIENNIE Z DATĄ 

NA DZIEŃ NASTĘPNY W niedziele, święta i p6tnym wieczorem: 35-24, 40-72 
Redaktor odpowaed.z1alny Aa:tdor!zej TreUa z POt!lI\WL - Za wnyetlkie 'Władom08oi I artylroł,. 8 m. ŁotłBI odpo",1&da r.- Trena, Ł6d&. ~trkoW1l1ta M. - Za OI'l08zenrl , reklamy odpowla~b 
Antoni Leśnlewdcz z Pozna.ma. R~lropi60w niezam6wiOOlych redatkcja nie IIWnCL 

""'ledpł'lta mJe1iieczn,ie ~rzy 7~iII! w)'ldam.lach tY'iooniowo • odbiorem w ~g8'llll:u.rach Ugłoszenia i reklamy: Na Mlronie fI-!aanoweJ. 1~ groszy. na stroili e 4-1aanow8J proZ' 
I •• ,. 2,35 rIlI. Za oonoozenle do dom·u oQpow. doplatL Na ~lIta.ch l u listonOllI6w lwf1.c,! te~tą reda!kCYJnegO 30. gr ... na stronie 4.tej 50 g,r .• lIlio 

mie6ięcznie 2,34 211, kwartalnie 7,01. POOlIta P"ly;imAl.ie aam6wiemtia tylk.o na od jedato.lamaweio mił:im.tra. ~=z!1a1A!~k~fti'-k()Jta 6tr00l1.1e w,lad~m()Ś~i ł,o.kałny~~ 100 ~ 
6 'Wydań tygodn.iOWQ (bez 1P0000iedziałkowego). - Pod llIP3.8ką w POolJs.ce 15,00 al 6 wy-dRń t,.gOO, lladw~l. Drobne Ogł06Zenia najwył.ej 100 sl6w, ~lIont~rf ~a;i6\~~~~~(l::~t~ca 2 ~ 
ruO'\V{l. - Zam6wienia pocmtowe tIlalEIŻY usIou.teczruać do 25. ka.tdegO' miesi.ą.ca w tlrzedach tlusto : IIr()Wo nag/6wkowe 1ó gr, katde dalsee l'Io'Wo 10 gr!lSzy. Za r6ż.nice mierlzy z~~aa~'!~';'" 

R w)'sokoiicią 0&'o.:zen1a . powstalą wSkIU'tlWk ma1lr d "~ pocztnwych lub W1lroat w cł!lIltIrUi Oredl)wllika. O~lOHen.;a lą płlllline tZ~6r:r. YCQW81lla, wy a wruc~WO' nie ()(l,powlada. 
NKiad ł _ioUi: DcuWUftia oPeiKa 8p6aka AJte"j,n.a, POIIIWl. Iw. J.tueia .. 
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(9) Powieść z angielskiego 'przez E. L. Bulwera 
Streszczenie początku 

Na ulicach Pompel spotykają się 
'c1waj przyjaciele, Diomed 1 Klau­
djusz, którzy wybierają się na ucztę 
do Glauka. Przyjaciele filozofując Da­
przemian o sztuce i miłości, zachwy­
cają się urokiem i powabem Pompei, 
a nie szczędzą ostrych słów Rzymia­
nom, naśladującym niezręcznie' A­
teńczyków. 

,Glaukus opiekuje się ślicUlą lecz 
n~eszcz~śl,iwą, bo niewidomą niewol­
lllCą, NldJą, sprzedającą kwiaty, któ­
ra była !!la służbie SLra'ooniki, żony 
karczmllJ!'za w dzielnicy gladjatorów. 

- Bezbożniku! - kif"zyknęJ Glau- jaciela. Lecz Apaecides świad()my zn&­
kus i rozpoczął natychmi3ist walkę z czenia "cudu", nie podzielił przeraże­
Egipcjaninem. nia Glauka. Wnet zajaśniał miecz w 

Tymczasem Apaecides podniósł jego dłoni i rzucił się naprzód, Baczny 
omdlałą siostr~i umieścił ją na sofie, Egipcjanin pochwycił go za rękę w 
a z obnażonym mieczem w ręku sta- chwili uderzenia, jedno poruszenie sil­
nął przed nią, gotów do utopienia bro- nej dłoni zdołało wydrzeć miecz kapła­
ni w łonie Arbacesa, w razie gdybY nowi, którego zarazem gwałtowne u­
wyszedł zwycięscą z walki. Dwaj prze- derzenie obaliło na ziemię. Arbaces 
ciwnicy bYli z sobą. spojeni, ich ręce podnióSł miecz z miną. triumfu. Z zim­
szukały gał'dła nieprzyjaciela, na twa- nem i wzgardliwem poddaniem się, 
rzach w tył odwróconych dzikie oczy nakształ zwyciężonego gladjatora 
miotały płomienie, muskuły wyprężo- Glaukus oczekiwał zgotowanego mu 
ne, wzdęte żyły, usta wpół otwarte, zę- losu. Nagle zatrzęsła się ziemia pod 
by zaciśnione. Obaj obdarzeni nad- ich nogami. Działał możniejszy duch, 
zwyczajną. siłą, obaj nielitościwą obda- olbrzymia władza, przed którą chy­
rzeni wściekłością, ściskają. się, szarpią. trość i namiętność Arbacesa tonęły w 
się, podnoszą. się z ziemi, przechodzą nicość. W chwili jego władzy pogrąża 
to na jedną to na drugą stronę, wyda- się w proch nicość, ten nawet, co .się 
ją. okrzyki zemsty i gniewu, już są. u miał za półboga. Rozległ się pod zie~ 
ołtarza, już u stóp kolumny, gdzie się I mią głuchy i oddalony huk, zasłony 
walka zaczęła, Nakoniec rozłączają. się sali miotały się, jakby od powiewu bu­
dla nabrania tchu, Arbaces wsparty o rzy, ołtarz zadrżał. Run~ła czarna gło­
kolumnę, a Glaukus o kilka kroków wa bogini i gdy Egipcjanin schylał się 
od niego. ku swej ofierze, bryła marmuru ude-

- O starożytna bogini - zawołał rzyła go właśnie między szyją. i ło­
Arbaces, ściskając kolumnę i wzno- patkami. Bez wydania okrzyku, padł 
sząc oczy ku wizerunkowi świętemu nagle na posadzkę, jakby dosięgniony 
- broń wybranego swojego, wy\vrzej ciosem śmierci. 

Gdy to mówił, spokojne rysy bogini Dopomógł podnieść się Apaecideso-

Na uczcie u Glauka czas upływa 
pr.zy dźwiękach muzyki, na różn} ch 
grach l dyskusjaCh o filoZOfji, litera­
turze i miłości. Glaukus wyznaje 
swym przyjaciolom, że kocha piękną 
cudz'Oziemkę, Jonę, przYbyłą niedaw­
no do Pompei. Bra..t Jony Apaeeides 
pod wpływem chytrego i podstępne­
go Egipcjanina Arbacesa poświęcił 
się kaplaństwu w świątyni Izydy. 
Owładnąwszy sercem i umysłem A­
pa~cidesa, Arbaces, występując w 
roh rzekomego "przyjaciela", usiłuje 
wkraść się w laski pięknej Jony i 
zdobyć jej serce. Na przeszkodzie 
chytrym zamysłom Egipcjanina sta­
je Glaukus, który k'Ocha i ubóstwia 
JOiIle a szlachetna Greczynka odwza­
jemnia miłość swego rodaka. Arba­
ces za wszelką cenę usiłuje poróżnif 
Jonę z GJ.aukiem i nie cofa się nawet 
przed najbrudniejszemi i naj­
nikczemniejsozemi intrygami. 

Glaukus, wstrząśnięty katuszami 
nie6zczęśliwej Nidji, wykupuje h\' z 
rąk oprawców, okrutnej StratQniki i 
jej męża, kaTCZluarza Burbo. Nldja 
obdarzona. wolnością staje się odtąd 
towarzyszką G1auka i Jony. Tymcza­
sem chytry. Arbaces, spotwarzyw»zy 
swego ll'ywa1a przed Joną" ~prasza ... 
piękną Greczymkę dó swego domu. 
Nie przeczuwając podstępu Jona' 
przyjmuje zaproszenie i pewnego 
wiecwN!. przekTacza próg peln"go 
przepychu i zbytku mieszkania AT­
bacesa. Nidja dowiedziawszy się o 
tem, biegnie pośpiesznie do brat.a Jo­
ny Apaecidesa, aby ostrzec go przed 
piebezpieczeństwem, jakie grozi sio­
S'tJr.z.e. 

zemsię na tym nikczemnym sekciarzu - Ziemia zachowała swe dzieci -
wczorajszej wiary, który z święto- rzekł Glaukus, podnosząc się nie bez 
kradzką gwałtownością. znieważa two-

1 

trudu na nogi. Uczcijmy błogie 
ją świą.tynię i uderza na sługę twojego. wstrząśnienie i opatrzność bogów. 

zdawały się nagle ożywiać. Przez czar- wi, poczem zwrócił się ku Egipcjanino-

Oczy Arbacesa przebiegły szybko to 
pismo. Neapolitanka nie widziała 
śmiertalnej blado<ści, nie spostrzegła 
strasznego zmarszczenia brwi, ani 
drżenia ust, ani konwulsyjnych poru­
szeń rą.k. Czytał do końca, potem up u­
szezaj ą,c list z ręki rzekł: 

- Czy kochasz autora tego listu 1 
lone łkała, lecz nic nie mówiła. 
- Mów! - krzykną.ł. 
- Jego to kocham ... tak jest. 
-- lego imię ... to imię jest Glau-

kus. 
lane, złożywszy ręce, oglą.dała się 

naokoło, jakby wzywają.c pomocy, albo 
Szukając wyjścia. 

- Słuchaj mnie więc, - rzekł Ar-
1?aces tak cicho, iż zaledwie go byłO 
można usłyszeć. - Ukryjesz się prę­
dzej w grobie, niż w jego ramionach. 
lakto! mniemasz, że ATbaces pozwoli 
na współzalotnictwo z sobą. temu sła­
bemu Grekowi? Czy są.dzisz, że dlate­
go wypielęgnowałem owoc, aby, gdy 
dojrzeje, odstą.pić go innemu? Nie, 
piękna nierozsą.dna. Należysz do mnie, 
wyłą.cznie do mnie. Biorę cię i korzy­
stam z swoich praw. 

To mówią.c, objął J onę rękami, a 
"dzika energja, jal{ą. się odznaczał ten 
uścisk, więcej brała źródło w zemście, 
niż w miłości. 

Ala rozpacz nadała Jonie nadprzy­
rodzoną. siłę; wydarła się znowu z je­
go rąk, pobiegła ku wyjściu i w pOło­
wie podniosła zasłonę; Arbaces po­
chwycił ją, wyrwała mu się jeszcze raz 
i nakoniec, wydają.c kTzyk wielId, 
padła znużona u stóp kolumny, na 
której się wspierała głowa egipskiej 
bogini. Arbaces zatrzymał się przez 
chwilę, jakby dla nabrania tchu, po­
czem rzucił się znowu na swoj$ zdo­
by{:z. 

W tej chwili silniej podniesiono 
zasłonę, a Egipcjanin uczuł straszliwą 
rękę na swem ramieniu. Obrócił się i 
'postrzegł rozognione oczy Glauka i 
bladą, lecz groźną. twarz Apaecidesa. 

- Ach t - zawołał - Ja.b furja ze-
mIs. ~e;s tutaj t -

ny marmur jakby przez przejrzystą. za­
słanę, przebiła się nagle czerwona i 
przejrzysta, gorejąca barwa. Około gło­
wy ukazywały się błyskawice, a oczy 
zamienione na gorej ą.c e bladym 0-
gniem kula, skierowa1y na Greka 
gniewne i pTzenikliwe spojrzenia. Za­
dziwiony i przerażony odpowiedzią na 
modły nieprzyjaciela, Glaukus niezu­
pełnie jeszcze oswobodzony z dzie­
dzicznej w ph~mieniu swojem zabobon­
ności, zbladł, zatrzęsły się pod nim ko­
lana, i przejęty pobożną. trwogą, pozo­
stał bez siły przed swym przeciwni­
kiem. Arbaces nie dał mu czasu ochło­
nąć z przerażenia. 

- Umie:raj, nędzniku, - zawołał 
śmiałym głosem, rzueając się na Gre­
ka - p'l'zemożna bogini wymaga iy­
wej ofiary z ciebie. 

Uderzony w pierwszem przejęciu 
się przesądną. trwogą, Grek stracił rów­
nowagę, - marmur był gładki jak 
lód, - poślizgnął się i upadł. Al'baces 
przycisną.ł nogą. pokonanego nieprzy-

wi. 'Wszystko zdawało się wskazywać, 
że nie żył. Z ust płynęła krew i stru­
mień krwi rozlał się po marmurze. 
Ziemia zatrzęsła się znowu pod ich no­
gami poczem wstrząśnienia ustały tak 
nagle, jak się były zaczęły. Glaukus 
wziął Jonę na rękę i wszyscy opuścili 
bezecne to miejsce. Lecz zaledwie 
pri;yby1i do ogrodu, gdy spostrzegli 
pierzchają,ce na wszystkie strony gro­
mady kobiet- i niewolników, których 
uroczyste szaty dziwną. tworzyły 
sprzeczność z okropnością. tej chwili. 
Zajęci własnem niebezpieczeństwem, 
nie zwrócili uwagi na przybY'szów. Po 
szesnastu latach spoczynku, zdradliwa 
ta ziemia groziła znowu swym mie­
szkańcom. Jeden tylko rozlegał się 0-
krzyk: "Trzęsienie ziemi!" "Trzęsienie 
ziemi!" Apaecides z przyjaciółmi po­
spi'~sznie wyszedł przez małe otwarte 
drzwi. Tam promienie księżyca uka­
zały siedzą.cą. na trawniku w cieniu 
aloesów młodą niewidomę., zalewają;cą. 
się gorzkiemi łzami. 

Na2arejczyk na forum Pompel 
Nie było jeszcze poludnia, a tłumy ożywiony widok. Wzdłuz szerokiego 

ludzi zatrudnionych i pr6hlUją.cych bruku, złożonego z wiekich brył ma.r­
napełniałY " forum. 'W owej epoce mie- muru, rozmaite groma~y rozprawiały 
szkańcy miast włoskich całe prawie między sobą.. Z jednej strony kolumna­
życie .spędzali na ulicach. Gmachy pu- dy siedziało siedmiu wekslarzy, a kup­
bUczne, fOTUm, portyki, łaźnie, świąt y- cy i JJag1arze w rozmaitych ubiorach 
nia nawet mogły być uważane za ich tłumnie otaczali ich sklepy. Z drugiej 
prawdziwe m.1eszkania. Dziwić sIę strony wielu ludzi w długich tog.a.eh 
więc nie naleźy, iż tak wspaniale zdo- zdątało ku pięknej budowli, w której 
bili te miejS>C8. schadzek. Forum Pom- urzędnicy wymierzali sprawiedliwość. 
p&i przedstawiało w tej chwili nader W środku stały na podstawa.eh roz-

maita posą;~, a vi lcn lfe~bfe naj .. 
większą. wspaniałością odznaczała si~ 
postać Cycerona. Na podwórzu znajdo­
wała się kolumnada doryckiej a.rchi­
tektury. pod którą. wi'ale osób p08ilaJo 
się śniadaniem, lub rozprawiało gwał· 
townie o trzęsieniu ziemi, poprzedza,.; 
ją,cej nocy, maczając niekiedy kawał­
ki chleba w za.ezerwienionaj wodzie. 
W galerji, wznoszą,cej się nad porty­
kiem, na któr$ wchodziło się malerni ' 
schodami z drzewa, mieściła ei.ę taMa 
ciżba, lecz że tam właśnie ro,zgrywały 
się sprawy, gromada ta miała spokoj­
niejszą postawę. 

Co chwila tłum rozstępował się z 
uszanowaniem dla przepuszczenia Ba­
natorów. udających się do świątyni J 0-
wisza, w której zgromadzał się senat. 
Witali oni z wyniosłą. łaskawością. do­
strzeganYCh w tłumie P'I"Zyjaciół lub 
klientów. WŚiI'ód wyszukanego ubioru 
klientów i osób znakomitych ude­
rzała w oczy prosta odzież silnYCh wie­
śniaków, udają,cych się do śpichrzów 
publicznych. Za sklepami wekslarzy 
wznosił się gmach zwany dziś Panteo­
nem, a znaczna liczba Pompejan z klas 
ubogich, niosą.c w rękach kosze, prze­
chodziła przez wiodące do wnętrza v '&­
stwulum i udawała się na taras mię­
dzy dwiema kolumnami, gdzie wysta­
wione były na sprzedaż produkty. po­
chodzą.ce z ostatków poświęconych bo­
gom przedmiotom. 

Przed jednę. z budowli, w ktoo-ej się 
załatwiało publiczne sprawy miasta., 
rzemieślnicy p'l'aoowali nad kolumna­
mi. 

Przed stopniami ŚWiątyni 10wisza. 
stal z nllkazują.cą postawą. człowiek, 
mają.e-y około pięĆdziesię.ciu lat z zą,lo--, 
żonemi na krzyż rękami i z zachmu .. 
rzonem czołem. Ubiór jego odznaczał 
się prostotą. Odzież jego była. brunat­
na, chociaż "kolor ten najmniej był 
przez Pompejan lubiany, zdało się, ża 
w jego ubraniu starannie unikano pur­
pury i szkarłatu. Za pasem wisiał ma­
ły kałamarz, a obok niego styl i ta­
blic7.ki niezwykłej wielkości. Rzecz 
godna uwagi, iż nie było u p8JSa wor­
ka, chociaż stanowił on nieodzowną. 
czę,ść ubrania, nawet wtedy, gdy milił 
nieszczęście być p'l'óżnym. 

W ustach i wzroku tego człowieka 
mieścił się tak gorzki i tak wz,gMd1i­
~y wyraz, gdy ujrzał procesję, wstęp1.t­
Ją.cą. na stopnie świątyni, że uW8Jga 0-
becnych musiała się nań skierować. 

- Co to za cynik? - spytał się ku­
piec jubilera. 

- To Olint - odpowiedział jubiler, 
- uchodzi on za Nazarejczyka. 

Kupiec wzdrygał się. 
- Straszna to sekta! - ozwał si~ 

głosem cichym i niespokojnym. - Sły­
chać, że gdy się gromadzą. nocnę. porą., 
rozpoczynają zwykle obrzędy swoJe od 
zamordowania nowonarodzonego dzie­
cięcia, wyznają także wsp61ność 
ma~ątków , '. nędznicy... wspólność 
maJątków! W coby się obrócili jubile­
rowie i kupcy, gdYby brały górę po­
dobne wyobrażenia. 

- To prawda - rzekł jubiler­
zr~s,ztą. nie noszą klejnotów i wym.8,J 
wlaJą zło~zeczenia, gdy ujrzą węża, a 
w Pompel wszystkie ozdoby mają. ten 
kształt. 

-. ~a~z. - rzekł trzeci, który był 
~zemleslmklem wyrobów ze spiżu -: 
Jak t.en .Nazarej~,zyk natrząsa się z tej 
pObozneJ procesJl. Jestem pewny że w 
tej chwili miota przekleństwa na' świą.­
tynię .. Czy uwierzyłbyś, Celtynusie, że 
CZł?Wlek ten, ~rzechodząc pewnego 
dm~ około ,moJej p~>acowni i widząc 
mme, pracuJą,cego nad posągiem Mi­
nerwy, rzekł do mnie marazcząc Czo­
ło, i22 skruszyłby ją., gdyby była z ma.r­
mtlTll. - Skruszyć boginię! - zawoła­
łem. - Nie boginię - odpowiedział 
ateusz, l~cz ~łeg? ducha. Poszedł po­
tem dalej, mlOtaJQJc złorzeczenia. Nie 
dziwi mnie to, że ziemia tak straszli­
wie ?,zęsła się nocy ostatniaj. Biada 
TzemIosłu naszemu, gdyby ludzie p&o 
dobni zostali prawodawcami. 

- Oni spalili Rzym za Nerona _ 
rzekł smutnie jubiler. 

(Cię,g dalszy nastą.pi) 



l"esoły felieton 

Tępie szezury 
· Różne sa, odmiany tego gatUlllku gryzo-

lnów. A właściwie tylko dwie. Sa, tak 
zwane szczury hotelowe i szczury domo­
we, te nasze kochane zwierzątka domowe. 

Szczur hotelowy - wiadomo - to łotr 
~ pod naj ciemniejszej gwiazdy. Taki lIlic 
mnego nie robi, tylko graBuje po hote­
lach. Wynajmuje sobie pokój, a kiedy 
wszyscy hotelowi goście zasną snem ludzi 
~prawiedli~ych. szczur ootelowy my,szku­
Jl' po pokol.ach. Niekiedy robi to samo we 
dOle pod meobecność gościa. Grabi - ja­
sna /:z:ec.z - co w rękę popadnie. 

NaJ.wlększym wrogiem szczura ootelo­
.wego Jest - natura1nie - policja. Szczu­
rem mniej szkodliwym, który jednakże 
ma daleko Więcej wrogów, jest nasz do­
~llo~y, normalny, czworono:tny gryzoń, 
Jakiego chcąc niechcąc chowamy w na­
szych dobytkaCh. 

· Ma ':In . najWięcej wrogów, bo aczkol­
.'Wiek me. Jest zamieszany, jak brat jego, 
w przepl-sy kodeksu karnego i lilie ma 
z. władzą nic d~ czr~ieni~, to jednak tę­
pią ~o, a przynajmnIej mają tępić wszYscy 
ludZie dobrej woli. 

Tak przynajmniej nakazał magi8trat 
~ Szczorołapach. Wogóle wszystkie ma­
gIStraty. 

A w-łMciwie odpowiednie zarządzenie 
w:ydał sam an minil5ter, nakaZUjąc ma­
~stratom, aby obywatele wydali wszyst­
kIn;t szczurom w jednym czasie wielka, 
wOjnę; Zeby przypuścić nagły, a nie­
spodZIewany szturm, aby gadziny zasko­
czone w ten mig wytępić. 

· ~agi~tratr: .wydały.zatem - w myśl 
mimsterjalne] Instrukcji - polecenie aby 
?bywatele kUPowali truciznę, i to tylko 
J~d,~n gat1!,nek - mianowicie .. Szczuro­
hn , aby .Ją kupowali wyłącznie w jednej 
drogerji, iżby łacno było można skontro­
~ować, k~o wo~?le kupił. a kto nie. No, 
1 przy tej okaZji - być lllJO:te - i dlatego 
aby .droger~ysta, pupilek magistracki: 
z~:o?lł ~o meco na tej monopolówce tru­
cIzmaneJ. 

(-zoe 

1) 
Gerwazy się po łbie drapie, 
Że PrQtowi z nQsa kapie. 
I wyrzecze PrQt z czułością: 

Coś tam pa.chnie wódeczl'lośei4-

_ Otóż o'po~em fakt najzupełniej auten­
t}'czny, JakI wydarzył się w niebardzo 
podJem mieście, bo w samych S'LCzuro-
łapach. 4) 

.. Miesz~a tam 'pan Ałojzy Szczurek. lest 
to człowIek wybItnie Przyzwoity i ma ser­
c~ do tego stopnia gołębie, te nie zabiłby 
nIetYlko szczura, ale nawet myszy... Pan 
Szc~u~ek dostał nakaz, aby w 8WOjem 
ObejŚCIU wymordowaJ wsze szczury Ale 
cJ:;!Iop był - jak to bywa - kompletnie 
biedny,. przytem nie wiedzieć, czy ze 
lIY'IDpatJi dla domowych gryzoniów przez 
wz~ląd na lek:kie podobieństwo swego na­
zWI~ka, dość, IŻ pan Szczurek trucizny nie 
kUPI1. 

Właśnie odbywa się kGntrola. 
po pana. Szczurka AlO'jzego przychodzi 

'Wozny magistracki. 
· - Panie Szczurek szanowny, rozchodzi 

SIę o te s~czury. Kupił pa.n truciznę? 
- KupIłem, rozumie się. 
~ W drogerjiT 
'7 Nie, wziąłem od znajomego, który 

kUPIł zadu~o. 
· - A wystawiłeś pan we wogóle tę tru­

CIznę? 

ł - <>wISzem, nie zaprzeczam, wystawi­
em. 

-.; To pójdziem na podwórze skontro­
IO'wać. 

I poszli. Pa.n Szczurek pokazał wo~ne­
mu grudki chleba. za·stawione tu i ówdzie 
przy dziUTkach szczurzych. 

- Tu widzisz pan, trucizny jak chole­
ra.. SkorO' jeżeli pan nie wierzysz, to spró­
bu] pan. 

Procie, Co się dzieje z n&m~ 
Błądzimy między flachami. 
A PrQt n& tQ szepnął z bólem: 
- To igraszka z monopolem. 

7) 
Djabeł myśli złe podsuwa, ' 
Ale władza zawsze czuwa. 
Rzekł policjant do drugiego: 
- Tut.aj dzieje się roś złego. 

fZy --iezy ałów 

• 

2) 
Tuż pod lasem chatka stała., 
Nie za duża, nie za mała. 
Gdy nad chatkę. dym spostrzegli, 
Do j.ej wnętrza szybko wbi~ 

5) 
Więc zaczęli się uwijać, 
Żydowski monopol spijać. 
Wódka nie idzie na zdrowie, 
Pokręciło im się w głowi&. 

S) 
Już nie dla. nich śpiew słowika, 
Ni zabawa., ni muzyka. 
Jasna rzecz dla Czytelnika., 
Że tu rozdział się zamyka. 

3) 
U Żydów natura t.aka, 
Boją się byle straszaka, 
Więc z pukawki wystrzelili, 
tydzi nogi za pas wzi~. i. 

6) 
W następstwie tego pijaflstwa 
Nie wmaję. władzy państwa.. 
I, co gorsze, dzielne lachy 
Jtli niezczyt wsQ"8tkie flachy. 

9) 
Już nie pójdą borem, IMem, 
{Odpoczą.ć też trzeba czasem). 
lak potoczy się ich życie, 
Po tygodniu zobaczycie. 

· Natural:nie woźny nie spróbował. Tru-iil •••••••• ~ ••••••••••••••••••••••••••• I .................. . 
CIZDa - WIadomo - na szczury ale i czło-
wieka chwyci. Wtem wylazł flegmatycz-I - Nie ja 8am chO'wam, panie wO'taJ' 
:nym krokiem szczur olbrzymich rozmia- sZalllowny!... . 
ro.w. Był tak duży, jak kot, przytem -"' - Jakto ?i~ sam' . , 
Widać ze starości _ częściowo wyłysiały ~ Bo, WidZISZ pan, Ja .ma.m społkę. 
plus kompletnie rudy. ~ Spółkę na hodowame szczurów? Zfl 

- A tO' co? - pyta wo~ny. 1loną pan icJ:;! chowa, cz~ jak? 
- Pan go nie poznajesz Rebus czy co, . - Ze 6ąBIadem,. paDle 8za'!lO"Mlly. Dla 

Przecie to szczur! jednego to za drogI Szport. 
Najstarszy szczur, jakiego mam. Bar- - A kto Jest te? p~ki sa.sia<;U 

dzo .łag?dne I5tworzenie, krzywdy człowie- - Jakto, pan me ":lesZ? To Jes~ ten'M 
kOWI Dle zrobi. 15 lat go chowam i nie drogerz)'l!ta, co truCIznę .przedaJe. -
masz pan pojęcia, co to za mądre by- Wszystko u. niego zdtarIi, on Jut nie m, 
dlątko. t.ruclzny am na lekarstwQ!... 

Tu wylazł drugi. T. Z. HERNES 
- A ten, proszę ja pana, to ma dopie- p, S, 

Pan prezes .arc. - PomaD. Feljeton 
Pański otrzymałem. Nie mogłem odraza 

odpisa~ z P?wodu nadmiaru pracy !I ko~. f c6w: ,,00 Z& praktYC2llle ~e! Gdy, 
kursem. Nlektare pomy-s~y we felJet<;lDle zechcemy mieć dziecko, będzie !D.O"bn'a zate­
dobre, ~ecz za ~tre. .~le. mo~na pI,sać lefonować i w tej chwi'li badam. je nam 
wszystkIego, co .Slę myslI. I czu~e. Gdyby przyniesie", 
'D).otna, sam pLSałbym macze]... Ale to DWUZnaczna 
lIliedługo nastąpi trochę Cierpliwości. _ " , ' 
In.ne pomysły Z'OMle ~kądinąd. Niestety, - A czy będ!Ziesz ~Ie kochalI, lIl'ILJd.ro&-
nie mogę z materjaJu w tej formie sko- B'Ly, takte wtenczas, kiedy będę &t3ifsza. I 
rZYl5tać. brzydsza? 

5. 11. śnHl&. otrzymałem wiadomość 
w sprawie ~boju rytualnego. Bardzo 
dziękuję za informację. Fakt, o którym 
Pan pisze, jest il5totnie niepospolity i łaj­
dacki. Napiszę o nim po zasięgnięciu 
bliuzych informacyj u iródła. Będzie to 
albo feljeton, .,lbo we formie obszernego 
komUil1ikatu. T. H. 

- Ależ, moja kochana, staJr5za będziesJi 
oczywiście, &1e lIlapeWlIlo iIlie brzydsza. 

Kawalerskie przyzwyczajenia 

- Chcesz się ll'Iozwieść z mężem? Alei 
to pl'zyktadny małżonek, ° co ci właściwie 
chodzi? , 

- O jego fa'taJme przyzwycza:jel!lie~ 
wstaje często o drugiej w lIlocy i wydaje 
mu si~, że musi Wll'&cać d<> d{)mu. 

ro dwa lata. Jak pan widziBz, jest je­
szcze rzeźki. A zabawny taki. :te śmiechu 
z, niego mam niemało. I dzieciaki cieszą 
tnę· A ten, co teraz wylazł i tak się na 
pana gapi, to jest samiczka. Ma cztery 
młode. 

- Skąd pan to wiesz? 
:.....; Jak~e, toć chowam ją od paru lat. HUMOR Na ulicy 

~ Moja pani MM'cinowa, już nie wiem 
sama, co robić z IIl.$em. Cillgole tyłlko pije ... 

- Czy ~ na,łQgu? Ona nigdy mniej nie ma ,ani więcej. 
Bardzo troskli wa matka. chowa młode, 
że proszę patrzeć. 0, widzi pan, te, co 
teraz wyłażą, to są jej potomki ze zeszłe­
go roku. 

- No i nie mo~e ich pan wytępić tym 
"Szczurolinem"? 

- Cicho, tylko cicho, bo te gadziny u­
ważają, co pan' mówisz. To same znajo-
me szczury. Ja im tej trucizny daję na 
śniadanie. na obiad, a na kolację to je­
szcze e~.stra większą porcję, żeby biedoki 
nie wyzdychały z głodu. Jak pan będziesz 
mówił, że to trucizna, to oni ze strachu 
przestaną się odkarmiać. A tak. patrz 
pan, jakie t1u~te. szykowne i gładkie. A 
jaki mają humor ... 

- Panie - zawola! z niedowierzaniem 
pan woźny - pan, jak widzę, założyłeś tu 
i,stny coolog. Tych szczurów u pana do 
pierona i trochę, Cale miasto zeżra" jak 
ich pan będziesz tak dalej chował. 

Słuszny pow6cl . I Kom!CIIIDa gęba 
- Czemu płaczesz Adsśku? - Kiedy wid~ julio komiemą, gębę, nie 
- Bo ciocia siedzi, bUM, - ciocia siedllf.M mon eh, powBtn:yma.ć od ilm.ie~u. 
'- Dlaczego nie mam sieck.i~' - No. to DM rc.umiem, jak motesz się 
- Bo ciocia siedzi ill& mojej bułce z ma- PMl _m gOłić! 

słll'm! 
Stosunki pokrewieństwa 

- Wiesz co - mówi palili domu do mę­
ża - te słuźllce, :to chyba. wszystkie muszą 
być spokrewnione między &ob{\. Ok8iluje 
,się, że lIlasz mlecllarz jest kuzynem takte 
naszej n.owej kuch8lrki, & był rÓW'lliet ku­
zy'nem obydwóch poprzednich. 

Świnia ł CZłowiek 
- Jaka jest różnica pomiędzy cz.Iowie­

kiem a świnill 2 
- Ta, ~e świnia rodzi się i do śmierci 

poorosta.je św~nia" & człowiek rodzi się cr:ło­
wiekiem, a później często zosta'je świni~ 

Potrzebuje pogody na pogrzebie 
Szef: - A więc pam.i chce dziś po po­

ludniu mie~ wolne, aby pochować swoja, 
~iotkę' 

Pita.oowlDlczka. biurowa: - Tak, pamie 
dYTe~e, o He będzie pogoda ... 

Bardzo praJttyczu 
Mał-a Krysia jem z rodzicami lila space-

1"1.e za miastem. Przechodzą ob<>k sze,regu 
stodół. Na dachu jednej stodoły znajduje 
się gniaroo bociaiIlie. Krysia, 'Lobaozywszy 
je, z uciechą pokazuje rodzicom. Wkrótce 
spostrzega, że obok lila slupa.ch bie8'ną dru­
ty telefOlliczme. UciesZOlIl8, mówi do rod"Li-

- Nie ... z kieliszka. 

NIepraktyczna 

= PaIIlIIliOJU'ljo, CYZy 10 prawda, ie J>OC6'4 
lUlllet bez miłiości t" jak jajko bez soli? 

- Nie wiem. PJ',,~'L: moje cale życie, nie ... 
- No ... n{) ... 
- Nie jadtam jajka. bez soli. 

Nie zna Jej 

- Bur~a na. morzu, to najstTaszniejsze. 
co m<>gę S{)bie WYObrazić! 

- Eh, to plllll nie ma mojej rony! 

W sądzie 
Sędzia do \\"oźnego wieśniaka: 
- Woźny, idź i spro\\'adź mi tu poWód1 

kę. 

- . ~iej proszę pana sędziego, ter&! ~ 
dQstaime, bo szynki zamknięte, 




